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z naszych szkół
– poznaj ich. str. 27

Głowno 
Wymuszenie 
pierwszeństwa 
i dwa potłuczone 
Volvo
Do groźnie 
wyglądającej kolizji 
dwóch samochodów 
osobowych doszło 
na skrzyżowaniu 
ul. Kilińskiego ze Złotą, 
a więc w pobliżu 
targowiska w Głownie.

Po zderzeniu jeden z pojazdów 
zatrzymał się na  słupie z  prze-
wodami telefonicznymi. Osoby 
mieszkające nieopodal mówią, 
że nie pierwszy już raz w  tym 
miejscu doszło do  takiego zda-
rzenia. 

Samochody zderzyły się przed 
godziną 11 w ostatni poniedzia-
łek, 7 czerwca. Z  ustaleń poli-
cji wynika, że kierująca samo-
chodem osobowym Volvo V40 
24-letnia kobieta, jadąc ulicą Zło-
tą w kierunku Zgierskiej nie ustą-
piła pierwszeństwa przejazdu 
kierującemu Volvo V50 20-latko-
wi jadącej ul. Kilińskiego w kie-
runku Bielawskiej. 

Wszyscy uczestnicy koli-
zji (kierujące oraz pasażerowie) 
opuścili samochody o  własnych 
siłach, jeszcze przed przyjaz-
dem służb. Nie wymagali pomo-
cy medycznej. – Kierowcy byli 
trzeźwi, co zostało sprawdzo-
ne od razu na miejscu zdarzenia. 
Kierująca, która wymusiła pierw-
szeństwo przejazdu została uka-
rana mandatem – powiedziała 
nam rzecznik prasowa Komen-
dy Powiatowej Policji w Zgierzu 
podkomisarz Magdalena Nowac-
ka.  str. 4

RZUT OKIEM | TAAAKIE RYBY W OKOLICACH… 

– Wkręcamy się w sezon! Czerwiec wita się godnie „kijaneczką”! – powiedział nam Sebastian Roza, 
wędkarz z Głowna, prezentując zdjęcie złowionego na jednym ze zbiorników wodnych nieopodal Głowna 
(celowo nie zdradza gdzie konkretnie) znacznej wielkości suma. Złowił go 1 czerwca podczas wspólnego wypadu 
na wędkowanie z Damianem Szydlikiem. Sum miał długość około 160 cm i ważył około 30-35 kilogramów. 
– Nie był największy, jakiego złowiłem, więc nawet nie ważyliśmy i nie mierzyliśmy. To dane „na oko” – powiedział 
nam pan Sebastian. Ponieważ jest on orędownikiem wędkarskiej zasady „no kill”, ryba po sfotografowaniu wróciła 
do wody. Był to już drugi okaz podobnej wielkości złowiony przez tego wędkarza w tym roku. mak
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Ługi | Trzeci Oddech Kaczuchy 

La, la, laj, graj nam Igo, graj 
Nagrali już jedną 
piosenkę o sukcesach 
tenisowych Igi Świątek 
i będzie kolejna – 
zapowiada Andrzej 
Janeczko z zespołu 
Trzeci Oddech 
Kaczuchy. 

– „Piosenkę o  Idze Świątek” 
gramy już od ubiegłego roku, od 
jej poprzednich sukcesów, ale 
moim zdaniem pani Iga zasłuży-
ła by napisać o niej kolejną – ko-
mentuje muzycznie sukcesy pol-
skiej tenisistki Andrzej Janeczko, 
współtwórca zespołu Trzeci Od-
dech Kaczuchy. Muzyk, który jest 
też radnym gminy Stryków i sołty-
sem wsi Ługi w tej gminie wspo-
mina, że pierwszą piosenkę o teni-
sistce nagrał w nocy po wygranym 
meczu Igi Świątek z  Argentyn-
ką w  półfi nale turnieju Rollan-
da Garrosa w  Paryżu. Można ją 
znaleźć między innymi w serwi-
sie YouTube na kanale artysty lub 

wpisując frazę „Piosenka o  Idze 
Świątek”. – Pamiętam, że po obej-
rzanym meczu w wykonaniu „na-
szej Igi” nie mogłem usnąć. Napi-
sałem piosenkę. W nocy i rano ją 
razem z Mają (Maja Piwońska – 
żona muzyka, również członkini 
zespołu Trzeci Oddech Kaczuchy 
– przyp. red.) ją nagraliśmy – po-
wiedział nam radny Janeczko.

Słowa i muzykę napisał on sam, 
zaśpiewała wraz z nim żona. Jak 
zapowiada, nowa piosenka „bę-
dzie bardziej energiczna, pewnie 
bardziej pasująca do temperamen-
tu tenisistki”. Kiedy powstanie? – 
Jak tylko wrócę do domu po le-
czeniu oka przystąpimy do prób 
i  nagrania – zapowiada muzyk. 
Piosenkę będzie można znaleźć 
w  serwisie YouTube. Będzie ją 
też można usłyszeć na przyszłych 
koncertach zespołu. 

Zespół nie po raz pierwszy mu-
zycznie komentuje bieżące wyda-
rzenia. Sporą popularnością cie-
szyła się na przykład piosenka 
o koronawirusie, która została na-
grana w ubiegłym roku w czasie 
lockdownu.  mak

Stryków 
Koncert 
jubileuszowy 
będzie 
podzielony 
na dwie tury
Nie tylko Euro 2020 
odbywa się z rocznym 
opóźnieniem – w 2021 roku. 
Jubileuszowy koncert 
z okazji 25-lecia istnienia 
musiał przesunąć 
z powodów związanych 
z lockdownem 
oraz ograniczeniami 
koronawirusowymi o ponad 
rok także Zespół Muzyczny 
„Agat” ze Strykowa. 

Pierwszy termin koncertu był 
wyznaczony na 5 kwietnia ubie-
głego roku i  miał się on odbyć 
w  „Auli 1000” Centrum Dydak-
tycznego Uniwersytetu Medycz-
nego przy ulicy Pomorskiej w Ło-
dzi. Później wstępnie wyznaczane 
były jeszcze dwa inne terminy, ale 
obydwa koncerty z  wiadomych 
względów – koronawirusowych – 
trzeba było odwołać. Zmieniła się 
ponadto formuła koncertu: został 
podzielony na dwie tury, a  także 
miejsce jubileuszu.  str. 5

Głowno | W oczekiwaniu na atrakcje. Problem jest z ratownikami

Co tak cicho 
nad Mrożyczką?
Za nami upalny początek czerwca, który dla wielu 
osób ze względu na długi weekend 
oznaczał dłuższy niż zwykle wypoczynek. 
Niektórzy z mieszkańców Głowna liczyli, 
że jeśli pogoda dopisze, będą mogli skorzystać 
z atrakcji dostępnych nad zalewem Mrożyczka. 
Niestety, przeliczyli się.

Mimo, że sezon kąpielowy 
jeszcze się nie rozpoczął, od dłuż-
szego czasu nad zalewem spotkać 
można pierwszych plażowiczów. 
Osób odwiedzających to miejsce, 
zwłaszcza w  trakcie tzw. długie-
go weekendu byłoby z pewnością 
więcej, gdyby do ich dyspozycji 

pozostawał sprzęt wodny. Wypo-
życzalnia wciąż jednak pozostaje 
zamknięta.

Długi weekend 
bez atrakcji
Nadzieje na uruchomienie let-

niej atrakcji pojawiły się wśród 
mieszkańców już pod koniec 
maja, bo byli tacy, którzy liczyli 
na to, że na rowery wodne zabio-
rą swoje pociechy z  okazji Dnia 
Dziecka.

– Korzystanie z  tych rowerów 
to już nasza rodzinna tradycja, 
więc mieliśmy z  mężem nadzie-
ję, że uda nam się na nie zabrać 
dzieciaki w dniu ich święta. By-
liśmy trochę rozczarowani, ale 
cierpliwie czekamy na otwarcie 
i na pewno skorzystamy jako jed-
ni z pierwszych – zapewnia pani 
Małgorzata z Głowna.

Drudzy mieli nadzieję, że 
z opcji wypoczynku z atrakcjami 
nad zalewem skorzystają w  trak-
cie dłuższego weekendu.

– Pogoda była piękna, a  my 
nigdzie nie wyjechaliśmy, więc 
pierwsze o  czym pomyśleliśmy, 
to żeby spędzić czas nad zalewem. 
Przykro się zrobiło, gdy zobaczy-
liśmy, że w upalny długi weekend 
nic się tam nie dzieje. Rowerki to 
byłaby na pewno fajna opcja dla 
mieszkańców, zwłaszcza dla ro-

dzin z dziećmi – komentuje pani 
Monika.

Ta kwestia zaniepokoiła także 
innych bywalców okolicy, z który-
mi udało nam się porozmawiać na 
początku tygodnia. Wielu z  nich 
w rozmowie z naszym reporterem 
wielokrotnie podkreślało, że z nie-
cierpliwością oczekują na urucho-
mienie wodnych atrakcji.

– Już prawie połowa czerw-
ca, a nad Mrożyczką niewiele się 
dzieje. Dlaczego? To przecież jed-
na z największych atrakcji nasze-
go miasta. Kiedy to wreszcie ru-
szy? – pytali.

Ratownicy poszukiwani
O odpowiedzi na nurtujące na-

szych rozmówców pytania popro-
siliśmy Jacka Skwierczyńskiego, 
dyrektora Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie.  str. 5
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Dariusz Młynarczyk
zrobił złote serca
dla Orkiestry Owsiaka. str. 7

Dwa wilczury
pogryzły
cztery osoby. str. 28
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Gmina Głowno | Pożar i dym było widać z kilku kilometrów 

Spłonął im samochód z rowerami 
Do groźnego pożaru, w którym 

co prawda nikt nie ucierpiał, ale 
straty są znaczące, doszło w śro-
dę, 2 czerwca, na autostradzie A1 
w  okolicach Mąkolic w  gminie 
Głowno (281 km A1).

Spłonął samochód osobowy 
marki BMW o wartości kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych oraz prze-
wożone na specjalnym bagażniku 
przyczepianym do haku holowni-
czego za samochodem trzy mar-
kowe rowery rekreacyjne. 

Do pożaru doszło kilkanaście 
minut po  godzinie 21.00. Kie-
rowca próbował ugasić pożar we 
własnym zakresie oraz z  pomo-
cą innych kierowców, którzy za-
trzymali się, ale nie udało im się 
opanować ognia. W  momencie 

przyjazdu straży pożarnych (dwa 
zastępy JRG Stryków oraz dwa 
zastępy Ochotniczej Straży Pożar-
nej z Mąkolic) cały pojazd był już 
objęty ogniem. Kierowca i  pasa-
żerowie byli poza samochodem, 
nie wymagali pomocy medycznej. 

– Moim zdaniem pożar został 
zgłoszony zbyt późno. Może kie-
rowca zbyt długo zwlekał, próbu-
jąc go ugasić samemu? Oprócz 
samochodu spłonęły trzy rowery. 
Czwarty z  rowerów, być może, 
po  remoncie, będzie nadawał się 
do  jazdy – powiedział nam pre-
zes Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Mąkolicach Sławomir Becher-
ka. Przyczyną pożaru było zwar-
cie w instalacji elektrycznej samo-
chodu.  mak

Bratoszewice | Nietypowa kradzież

Kradną nawet 
elementy bramy
Jakież było zdziwienie mieszkańców prywatnej posesji 
w Bratoszewicach w gminie Stryków, gdy po powrocie 
do domu 3 czerwca w nocy zauważyli, że nieznani 
sprawcy wymontowali i ukradli elementy mechanizmu 
sterującego otwieraniem i zamykaniem bramy. 

Zgłosili kradzież na  policję, 
bo i strata nie jest mała. Szacun-
kowy koszt nowego, kompletne-
go mechanizmu sterującego bra-
mą – a taki właśnie komplet został 
skradziony – to około 2,2 tysiąca 
złotych. 

– Nieznani na tę chwilę spraw-
cy bądź sprawca wymontowa-
li mechanizm sterujący bramą, 
siłowniki, a  nawet dedykowaną 
lampę sygnalizacyjną montowa-
ną na bramie – powiedziała nam 
rzecznik prasowa Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu podko-
misarz Magdalena Nowacka. 

W Bratoszewicach była to 
pierwsza tego rodzaju kradzież 
w  ostatnim czasie, ale na  tere-
nie powiatu zgierskiego, w  tym 
również w  gminie Stryków oraz 
w okolicach Głowna, dochodziło 
już wcześniej do  takich kradzie-
ży. Zdarzały się one głównie – po-
dobnie zresztą jak w  tym przy-
padku – przy posesjach będących 
jeszcze w budowie lub tymczaso-
wo niezamieszkałych. 

Na te elementy 
jest popyt
Problem z  tego typu kradzie-

żami można porównać do  tego, 
który występuje przy okazji ka-
talizatorów samochodowych. 
W  kwietniu i  maju z  terenu 
Głowna wycięte z  układów wy-
dechowych samochodów były 
co najmniej trzy katalizatory. 
Dlaczego? W  obydwóch sytu-
acjach (kradzieży katalizatorów 
i  mechanizmów sterowania bra-
mami) chodzi o  to, że elemen-
ty te są dość kosztowne, do-
syć łatwo i  szybko można je 
zdemontować. 

– Niestety łatwo też jest 
sprzedać… – uważa sołtys Bra-
toszewic Damian Drzewiec-
ki. – Gdyby nie było amatorów 
na mechanizmy bramowe z dru-
giej ręki i tańsze niż w sklepach, 
to problemu pewnie by nie było. 
Zawsze warto zastanowić się, ja-
kie może być pochodzenie sprzę-
tu, który jest oferowany za podej-
rzanie korzystna cenę – uważa. 

Jak się zabezpieczać
Jak można ochronić przed kra-

dzieżą mechanizmów otwiera-
jących bramę wjazdową? Nie-
które osoby je montujące mają 
kilka rad, stosują je po uzgodnie-
niu z klientami. Po pierwsze sta-
rają się utrudnić ewentualnym zło-
dziejom odkręcenie mechanizmu. 
– Niezabezpieczony siłownik jest 
w  stanie zdemontować w  ciągu 
kilku minut każdy, kto ma choć 
trochę technicznych umiejętności. 
Wystarczy komplet kluczy, a cza-
sami tylko „trzynastka”, potem 
wystarczy zdjąć napęd z  zębatki 
i odciąć kable – powiedział nam 
jeden z monterów tego typu me-
chanizmów. 

Zabezpieczenie przed kradzie-
żą może polegać np. na zaspawa-
niu śrub mocujących, rozklepa-
niu gwintu, co utrudni odkręcenie, 
czy też przyspawaniu do śrub ka-
wałka płaskownika, który w razie 
potrzeby demontażu mechanizmu 
można odciąć szlifi erką kątową. 

Innym, droższym rozwiąza-
niem, jest skorzystanie z  alarmu, 
na  przykład poprzez umieszcze-
nie nieopodal bramy czujki ruchu 
(np. na ścianie garażu), która zo-
stanie tak ustawiona, by nie załą-
czać alarmu gdy do  bramy pod-
biegnie pies.   mak

 5 czerwca o godzinie 17.50 
w Gozdowie w gminie Stryków pa-
trol ruchu drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu zatrzymał 
47-letniego nietrzeźwego rowerzy-
stę, mieszkańca powiatu zgierskie-
go. Badanie wykazało 2,1 promila 
alkoholu w organizmie. Został uka-
rany 500-złotowym mandatem. 

 5 czerwca około godziny 18 
na drodze krajowej nr 14 w okoli-

cach Dobrej kierujący samocho-
dem osobowym Renault Scenic 
na pabianickich numerach rejestra-
cyjnych 45-letni mężczyzna uderzył 
w przydrożny słup. Samochód 
po uderzeniu przewrócił się bok. 
Kierujący oddalił się z miejsca zda-
rzenia jeszcze przed przyjazdem 
służb. Straty w infrastrukturze osza-
cowano na ok. 4 tys. złotych. Oko-
liczności zdarzenia wyjaśnia policja. 

 6 czerwca o godz. 7.20 na ul. 
Wojska Polskiego w Głownie poli-
cjanci zatrzymali 44-letniego miesz-
kańca powiatu zgierskiego, który 
kierował samochodem osobowym 
Chevrolet mając orzeczony sądo-
wy zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych w związku z wcze-
śniej popełnionym przestępstwem. 
Za popełnienie występku z art 244 
kodeksu karnego grozi kara od 3 

miesięcy do 5 lat pozbawienia 
wolności. W przypadku skazania 
za taki czyn, sąd musi dodatkowo 
orzec – przedłużyć zakaz prowa-
dzenia wszelkich pojazdów mecha-
nicznych. Zakaz ten jest orzekany 
na min. rok, a najdłużej na 15 lat. 

 7 czerwca o godzinie 17.10 
w Niesułkowie Kolonii w gminie 
Stryków patrol ruchu drogowego 
z KPP Zgierz zatrzymał 51-letnie-

go mieszkańca powiatu zgierskie-
go, który kierował samochodem 
osobowym pomimo cofniętych 
uprawnień do kierowania przez 
starostę zgierskiego. Taka decyzja 
jest wydawana w razie niepodda-
nia się kontrolnemu sprawdzeniu 
kwalifi kacji po przekroczenia limi-
tu punktów karnych, stwierdzenia 
na podstawie orzeczenia lekarskie-
go przeciwwskazań zdrowotnych 

do prowadzenia pojazdów lub kie-
rowania pojazdem w przedłużonym 
na 6 miesięcy okresie zatrzymania 
prawa jazdy za przekroczenie pręd-
kości o ponad 50 km/h w terenie 
zabudowanym. Za popełnienie ta-
kiego przestępstwa kara grzywny, 
ograniczenia wolności albo do 2 
lat pozbawienia wolności, a od 1 
czerwca 2017 r także zakaz prowa-
dzenia pojazdów.  mak 

Głowno | Nocna interwencja strażaków

Woń gazu zaniepokoiła 
mieszkańców

Wyczuwalna nocną porą woń 
gazu zaniepokoiła mieszkańców 
jednego z  budynków mieszkal-
nych jednorodzinnych znajdują-
cych się przy ul. Zacisze w Głow-
nie. Lokatorzy wezwali na pomoc 
strażaków.

Interwencja miała miejsce we 
wtorek, 8 czerwca, o  godzinie 
4.15. Z zawiadomienia wynikało, 
iż doszło do pęknięcia rury, w wy-
niku czego gaz wydostaje się 

na zewnątrz. W powietrzu unosi-
ła się jego charakterystyczna woń, 
dlatego lokatorzy zdecydowali 
o opuszczeniu budynku do czasu 
usunięcia zagrożenia. Po przyjeź-
dzie strażaków na miejsce okazało 
się, że doszło do  rozszczelnienia 
instalacji gazowej kotła grzewcze-
go. Służby usunęły zagrożenie, 
zaś pomieszczenia przewietrzono, 
by mieszkańcy mogli bezpiecznie 
powrócić do domu.  aw

Straż pożarna | Interwencje

Coraz więcej wyjazdów 
do os i szerszeni

Osy, szerszenie i  roje pszczół 
coraz częściej pojawiają się 
w  okolicy zabudowań mieszkal-
nych. W minionym tygodniu stra-
żacy kilkakrotnie interweniowali 
właśnie w takich sprawach.

Gniazdo os na  terenie pry-
watnej posesji usunięto w  piątek 
4 czerwca, ok. godziny 17.30 przy 
ul. Warszawskiej w  Strykowie. 
Podobne działania, choć wieczo-
rową porą, prowadzono nazajutrz, 
5 czerwca, w budynku mieszkal-
nym zlokalizowanym na obszarze 
Niesułkowa-Kolonii. Okazało się, 

że szerszenie obrały sobie jako lo-
kum podbitkę dachową.

Takie same interwencje pod-
jęto również w  kolejnym dniu, 
6 czerwca, także na  terenie gmi-
ny Stryków, a konkretnie w Nie-
sułkowie-Kolonii o godzinie 17.45 
oraz w  Ługach o  19.30. W  obu 
przypadkach przyczyną interwen-
cji stało się wykrycie roju pszczół. 
W przypadku Niesułkowa stwier-
dzono jego obecność w  budyn-
ku mieszkalnym, zaś w przypad-
ku Ługów – na drzewie nieopodal 
zabudowań.  aw

Głowno | Zapisy na bezpłatne badania 

Mammobus stanie przy Galerii 
Rozpoczęły się już zapisy na 

bezpłatną mammografi ę, która 
będzie wykonywana w  mobilnej 
pracowni mammografi cznej Lux 
Med. Mammobus zaparkuje przy 
Galerii Głowno ul. Generała Wła-
dysława Sikorskiego i  będzie do 
dyspozycji pacjentek przez dwa 
dni: w środę 30 czerwca w godzi-
nach od od 10.00 do 16.00 i na-
stępnego dnia, w czwartek 1 lip-
ca, w godzinach od 8.30 do 14.00. 

Mimo, że termin badań wydaje 
się jeszcze odległy, warto zapisać 
się na nie już teraz. Obowiązuje 
bowiem zasada „kto pierwszy ten 
lepszy”, a  liczba wolnych miejsc 
z  dnia na dzień zmniejsza się. 
Kolejnej wizyty mammobusa 
w Głownie należy spodziewać się 
nie wcześniej niż późną jesienią 
tego roku. 

Badania są wykonywane w ra-
mach Programu Profi laktyki Raka 
Piersi i  są refundowane przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia. 

W mammografi i mogą wziąć 
udział ubezpieczone panie w wie-
ku 50-69 lat, które nie miały wy-
konanej mammografi i w  ramach 
wspomnianego programu w ciągu 
ostatnich 24 miesięcy lub są w gru-
pie ryzyka i w roku poprzedzają-
cym otrzymały pisemne wska-
zanie do wykonania ponownej 
mammografi i po upływie 12 mie-
sięcy. Programem nie są objęte pa-
nie, u których już wcześniej zdia-
gnozowano zmiany nowotworowe 
o charakterze złośliwym w piersi. 

Przed badaniem wymagana 
jest rejestracja pod nr tel. 58 666 
24 44 lub na http://www.mam-
mo.pl/formularz. W celu weryfi -
kacji uprawnień do badania przed 
połączeniem telefonicznym nale-
ży przygotować dowód osobisty. 
Na badanie należy zabrać ze sobą 
zdjęcia z poprzednich mammogra-
fi i, jeśli takie były wykonywane. 
Podczas badania należy mieć ma-
seczkę zasłaniającą usta i nos. mak 

Głowno, 
Bratoszewice 
Wyborcza 
niedziela
w dwóch 
miejscach 
W najbliższą niedzielę, 
13 czerwca w godzinach 
od 7.00 do 21.00 
odbędą się wybory 
uzupełniające do Rady 
Gminy w Strykowie 
w okręgu obejmującym 
Bratoszewice 
oraz do Rady Miejskiej 
w Głownie w okręgu nr 9. 

Pierwotnie wybory uzupełnia-
jące w Głownie miały odbyć się 
w niedzielę, 11 kwietnia. Zostały 
jednak przesunięte najpierw na 9 
maja, a później, kolejny raz, na 13 
czerwca. W przypadku Bratosze-
wic była to nawet czwarta zmiana 
daty wyborów. Pierwotnie miały 
się one bowiem odbyć w niedzie-
lę, 7 marca. Było to związane z sy-
tuacją epidemiczną w kraju. 

Przypomnijmy, że w wyborach 
uzupełniających do Rady Gminy 
w Strykowie wystartują dwaj kan-
dydaci mieszkający przy tej samej 
ulicy w Bratoszewicach: Damian 
Drzewiecki i  Adam Piestrzenie-
wicz. Konieczność przeprowa-
dzenia wyborów w  tym okręgu 
związana jest ze śmiercią dotych-
czasowego radnego, 58-letniego 
Bartłomieja Roszczypały. 

W Głownie wybory uzupełnia-
jące zostały zarządzone po śmier-
ci radnej Teresy Banaszkiewicz. 
Odbędą się tylko w jednym okrę-
gu, nr 9, który obejmuje następu-
jące ulice: Błotna, Brzozowa, gen. 
Jarosława Dąbrowskiego, Dolna, 
gen. Józefa Bema, Marcina Ka-
sprzaka, Kolejowa od 20a do 62, 
Koralowa, Bolesława Limanow-
skiego, Łódzka, Mała, Myśliw-
ska, Zofi i Nałkowskiej, Prezyden-
ta Gabriela Narutowicza, Stefana 
Okrzei, Juliusza Ordona, Party-
zantów, Piątkowska, plac Kazi-
mierza Wielkiego, Północna, Pro-
sta, Bolesława Prusa, Rybacka, 
Henryka Sienkiewicza, Śląska, 
Tatrzańska, Romualda Traugut-
ta, Wilcza, Wodna, Zakopiańska, 
Gabrieli Zapolskiej. 

Tutaj kandydatami są Tomasz 
Chmielewski popierany przez PiS 
oraz związany z  lewicą Henryk 
Wójtowicz. 

Głosowanie będzie możliwe 
w niedzielę, 13 czerwca w godzi-
nach od 7.00 do 21.00.  mak

Nocny pożar i kłęby dymu 
nad autostradą było widać z kilku 
kilometrów. 
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Głowno | Rodzinne wędkowanie z okazji Dnia Dziecka

Wszystkie złowione 
ryby wróciły do zalewu
20 zawodników wzięło 
udział w zawodach 
spławikowych, 
zorganizowanych  
6 czerwca nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie 
przez miejscowe koło 
Polskiego Związku 
Wędkarskiego. 

Była w  tym gronie młodzież 
kilkunastoletnia, ale były też 
przedszkolaki. Organizatorzy za-
prosili do udziału w  zawodach 
dzieci do klasy ósmej szkoły pod-
stawowej (również ze Zespołu 
Szkół Specjalnych), bo pretekstem 
do ich zorganizowania był obcho-
dzony pięć dni wcześniej Dzień 
Dziecka. 

Uczestnicy musieli wstać dość 
wcześnie, ponieważ zawody star-
towały o  godz. 8.00, ale przyje-
chać trzeba było wcześniej, co 
dla młodych ludzi w niedzielę jest 
pewnym poświęceniem. Gdy nasz 
reporter odwiedził ich o  godz. 

10.00, na wielu twarzach był jed-
nak uśmiech. Impreza odbywała 
się w  bardzo przyjaznej, rodzin-
nej atmosferze. Dzieci wędkowały 
z rodzicami lub dziadkami, często 
z rodzeństwem. 

– Wędkowałem już trzy razy, 
w  rzeczce koło działki. Wujek 

mnie zachęcił. Trochę mi szko-
da rybek, więc jak coś złowię, to 
wolę wypuścić – powiedział nam 
13-letni Piotrek z  Łodzi, który 
z  rodziną przyjeżdża do Głowna 
na działkę. – W zawodach biorę 
udział pierwszy raz. 

str. 26

Aktualności

Głowno | Pierwsze widowisko po przerwie

Przed nami XV Festiwal 
Piosenek Anny Jantar
Największe przeboje Anny Jantar ponownie 
wybrzmią w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Głownie. Placówka przygotowuje kolejną 
edycję ogólnopolskiego festiwalu utworów 
niezapomnianej piosenkarki.

Impreza z  udziałem młodych 
adeptów śpiewu odbędzie się 
w  najbliższą sobotę, 12 czerw-
ca, w sali widowiskowej głowień-
skiego MOK-u. Start przewidzia-
no na godzinę 10.00. Swój talent 

zaprezentuje tego dnia blisko stu 
początkujących wokalistów, któ-
rzy rywalizować będą o nagrody 
i wyróżnienia.

– To pierwsze większe wyda-
rzenie w naszym ośrodku po prze-

rwie i mamy nadzieję, że tym ra-
zem powrót do normalności się 
powiedzie. Festiwal odbędzie się 
w  tradycyjnej formule, bo jest to 
impreza, która z uwagi na zagro-
żenie epidemiczne nie mogła od-
być się w zeszłym roku – zauwa-
ża Grzegorz Sławiński, dyrektor 
wspomnianej placówki.

Przesłuchania z  udziałem en-
tuzjastów niezapomnianych 
brzmień odbędą się w reżimie sa-
nitarnym, przy zachowaniu 50% 
obłożenia na widowni. Do dys-
pozycji uczestników będą także 
inne pomieszczenia w  budynku  
oraz przylegający do niego teren 
zielony. W  trosce o  bezpieczeń-
stwo tym razem zrezygnowano 
z obecności publiczności.  aw

Stryków | Boże Ciało w parafii św. Marcina 

By umocnić wiarę 
– Jesteśmy przekonani, że udział w tegorocznej procesji, 
poprzez modlitwy obecnych, przyczyni się również  
do umocnienia wiary, miłości i nadziei wszystkich parafian 
– podsumował uroczystości Bożego Ciała w parafii  
św. Marcina w Strykowie ksiądz proboszcz Daniel Jarzębski.

Procesja Bożego Ciała – choć 
przecież nie tak liczna i  koloro-
wa, jak to ma miejsce co roku 
w  Łowiczu, mniejsza też od tej 
głowieńskiej, ale również dostoj-
na i  uroczysta – rozpoczęła się 
po sumie, która była sprawowa-
na o godz. 11.00. Przeszła ona uli-

cami: Kościuszki, Głowackiego, 
Grunwaldzką, w kierunku kościo-
ła. 

Udekorowaniem ołtarzy w tym 
roku zajęły się poszczególne gru-
py parafialne oraz gospodarze 
z  Tymianki w  gminie Stryków. 
Ołtarz przy ul. Kościuszki 23 

został udekorowany przez gru-
pę Żywa Róża i  rodzina bł. E. 
Bojanowskiego z  pomocą sióstr 
służebniczek. Kolejny ołtarz, przy 
bloku na ul. Kościuszki 33, ude-
korowały grupa Margaretek (mo-
dlących się w intencji kapłanów) 
i  grupa modlitewna Wieczernik 
(gromadząca ludzi, którzy modlą 
się za Ojczyznę i  Kościół). Przy 
domu przy ul. Grunwaldzkiej 19 
dekoracją zajęli się członkowie 
orkiestry oraz chóru parafialne-
go, zaś przy tylnej bramie kościo-
ła – gospodarze – rolnicy i miesz-
kańcy Tymianki. Tradycyjnie też 
przystrojonych było też wiele do-
mów przy trasie procesji.  mak

Głowno | Boże Ciało

Świętowano we wszystkich parafiach
Tradycyjnymi procesjami na ulicach miasta 
uczczono w Głownie Uroczystość Najświętszego 
Ciała i Krwi Chrystusa. W modlitwie wzięli 
udział wierni ze wszystkich parafii.

Epidemia tym razem nie sta-
nęła na drodze obchodom jedne-
go z najważniejszych świąt w ka-
lendarzu liturgicznym. Kolorowe 
procesje wyruszyły ulicami mia-
sta po przedpołudniowych nabo-
żeństwach.

W parafii św. Barbary w Głow-
nie, którą odwiedziliśmy w  tym 
dniu, procesja eucharystyczna 

rozpoczęła się po mszy św. o go-
dzinie 9.00. Wierni pogrąże-
ni we wspólnej modlitwie i śpie-
wie podążali do czterech ołtarzy, 
usytuowanych tym razem przy 
kapliczce na skrzyżowaniu ul. Si-
korskiego z Mickiewicza, u zbie-
gu ulic Mickiewicza i Polnej, na 
bramie składu opału przy ul. Po-
lnej, a wreszcie na frontonie samej 

świątyni obok figury świętego Jó-
zefa. – Pan Jezus wychodzi na uli-
ce, bo pragnie wejść do naszych 
domostw i do naszych serc – prze-
konywał ks. Zbigniew Kielan tuż 
przed rozpoczęciem procesji.

Z kolei w  parafii św. Jaku-
ba w  Głownie świętowanie roz-
poczęło się wspólnym nabo-
żeństwem o  godzinie 10.30, po 
którym nastąpiło przejście ulicami 
centrum miasta. Procesja podąża-
ła ul. Łowicką i Placem Wolności. 
To tam oczekiwały cztery ołtarze, 
przy których odczytano fragmen-
ty Ewangelii.  aw

Tak wyglądała procesja w parafii św. Barbary w Głownie. Podobne odbyły się także w innych parafiach 
w naszym mieście. 
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Procesja w Strykowie przeszła ulicami: Kościuszki, Głowackiego, Grunwaldzką, w kierunku kościoła. 

13-letni Piotr z Łodzi w wędkarstwie robi pierwsze kroki. Niedzielne 
zawody były dla niego pierwszą tego typu imprezą. Choć sukcesu nie 
odniósł, nie zniechęcił się. 
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Co dzieci mówią
o swoich pracach
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Powiat zgierski | Zmiany w budżecie

Poprawi się przejazd 
drogami powiatowymi
Kwotę w wysokości blisko 7 milionów 
złotych zabezpieczono w budżecie powiatu 
zgierskiego z przeznaczeniem na realizację kilku 
dodatkowych inwestycji drogowych w całym 
powiecie. Planowane w ramach tych środków 
przedsięwzięcia obejmują również przebudowę 
dróg w naszej okolicy.

Decyzję o  wprowadzeniu 
zmian budżetowych podjęto 
w trakcie ostatniej sesji Rady Po-
wiatu Zgierskiego, jaka odbyła się 
w piątek – 28 maja.

Na liście prognozowanych in-
westycji znalazła się przebudo-
wa ul. Bielawskiej w Głow-
nie na odcinku od skrzyżowania  
z  ul. Wiejską do skrzyżowania 
z  ul. Kilińskiego (droga powia-
towa nr 51242E). Planowane jest 
w  tym miejscu powstanie nowej 
nakładki asfaltowej z uwagi na zły 
stan dotychczasowej nawierzchni. 

Inwestycja zakłada również po-
prawę bezpieczeństwa pieszych 
poruszających się ul. Bielawską 

w  kierunku torów kolejowych. 
Z myślą o nich na odcinku od ul. 
Wiejskiej do skrzyżowania wiodą-
cego na Wolę Zbrożkową powsta-
nie jednostronny chodnik.

– Teren ten zaczyna się roz-
wijać, powstają tam nowe domy 
i  otrzymaliśmy sygnały, że takie 
przedłużenie istniejącego chod-
nika jest potrzebne. Bielawska 
jest drogą wąską, a  przejście nią 
z dziecięcym wózkiem to wyczyn, 
stąd budowę chodnika w  tym 
miejscu uważam za stosowną  
– tłumaczył w trakcie sesji starosta 
Bogdan Jarota. Kwota, jaką po-
wiat przeznaczy na ten cel, opie-
wa na 420.000 zł.

Z kolei z  myślą o  mieszkań-
cach gmin Stryków i  Głowno 
zrealizowana zostanie przebu-
dowa drogi powiatowej na od-
cinku od torów kolejowych 
w Bratoszewicach do skrzy-
żowania z drogą powiatową 

w miejscowości Domara-
dzyn. Wkład własny, jaki po-
wiat przeznaczy na realizację 
tej inwestycji, to 1.100.000 zł.  
Wspomniane zadania sfinanso-
wane zostaną z nadwyżki budże-
towej.  aw

Gmina Stryków | Ulica Bolka i Lolka 

Petycja w sprawie 
utwardzenia ulicy 

Po srogiej zimie, jaką mamy za 
sobą, wiele dróg wymaga natych-
miastowej renowacji. Jedną z nich 
jest ulica Bolka i Lolka w Swę-
dowie. Problem tam jest na tyle 
duży, że mieszkańcy postanowili 
w tej sprawie wystosować petycję 
do burmistrza. 

Mieszkańcy w  petycji z  24 
maja zwracają uwagę na fatalny 
stan drogi zwłaszcza w okresie je-
sienno-zimowym. Ulica jest dziu-
rawa i pełna kolein. – Przejazd tą 
częścią drogi wymaga nadzwy-
czajnej ostrożności i  naraża po-
jazdy na uszkodzenia. Szczegól-
nie krytyczny stan nawierzchni 
ma miejsce w  okresie intensyw-
nych opadów oraz w  okresie zi-

mowym – czytamy w  petycji.  
Mieszkańcy podkreślają, że w ta-
kim czasie niemożliwe jest dojście 
do wielu posesji. Może to utrudnić 
dotarcie np. służbom medycznym. 
Podczas opadów atmosferycz-
nych jednym z  problemów jest 
rozmiękczenie gruntów i zapada-
nie się kół samochodowych. Do-
datkową trudnością jest porusza-
nie się np. rodziców z dziećmi czy 
osób starszych. „W związku z tym 
oczekujemy przeanalizowania 
naszej petycji i  w efekcie utwar-
dzenie tej drogi. Jesteśmy pewni,  
że poprawi to bezpieczeństwo 
i  komfort pieszych, rowerzystów, 
a  także kierowców.” – puentują 
swoją petycję mieszkańcy. ek

Zdrowie | Wracają planowe zabiegi

Zgierski szpital „odcovidowany”
Dobre wieści dla mieszkańców 

powiatu zgierskiego przekazał 
w zeszłym tygodniu Wojewódzki 
Szpital Specjalistyczny w Zgierzu. 
Od 1 czerwca placówka dostęp-
na jest dla wszystkich pacjentów.

Ośrodek powrócił do nor-
malnego trybu funkcjonowa-
nia po wielu miesiącach, w cza-
sie których dedykowany był 
wyłącznie pacjentom chorym na 
COVID-19. Obowiązująca od po-

czątku czerwca zmiana oznacza, 
że mieszkańcy mogą już korzy-
stać z funkcjonujących w budyn-
ku głównym oddziałów, a  także 
z usług Szpitalnego Oddziału Ra-
tunkowego. Ponadto, wznowione 
zostały planowe zabiegi oraz ope-
racje. Dostępny w placówce punkt 
szczepień przeniesiono na oddział 
gastroenterologii. Dzięki temu 
otwarte zostały wszystkie poradnie 
w Przychodni Specjalistycznej. aw

Gmina Głowno | Odbior odpadów

Zmiany w harmonogramie
Wraz z  początkiem czerwca 

zmienił się harmonogram odbioru 
odpadów komunalnych w gminie 
Głowno.

Zmiany, jakie zaszły od 1 
czerwca, dotyczą dni odbioru od-
padów segregowanych, a  więc 
papieru, szkła, metali i  tworzyw 
sztucznych. Szczegółowe harmo-

nogramy dla poszczególnych rejo-
nów dostępne są na stronie inter-
netowej gminy w wersji do pobra-
nia oraz wydruku. 

Przypominamy, że w dniu od-
bioru odpadów pojemniki i worki 
należy wystawiać przed posesję 
do drogi publicznej przed godziną 
7.00.  aw

Głowno | Pechowe skrzyżowanie Kilińskiego ze Złotą

Wymuszenie pierwszeństwa i dwa potłuczone Volvo 
dokończenie ze str. 1
Na miejscu interweniował za-

stęp straży pożarnej z  Głow-
na oraz dwa zastępy JRG Stry-
ków. Strażacy z Głowna dojechali 
do  zdarzenia jako pierwsi – jed-
nostka OSP wszakże mieści się 
kilkaset metrów dalej, przy ulicy 
Złotej. Bezpośrednio po zdarze-
niu ruch na  skrzyżowaniu został 
wstrzymany. 

– To nie było pierwsze takie 
zdarzenie na  tym skrzyżowaniu. 
Do podobnych kolizji dochodziło 
tutaj już wcześniej – dowiedzie-
liśmy się od osób mieszkających 

nieopodal. Skrzyżowanie to jest 
właściwie oznakowane oraz nic 
na nim znacząco nie ogranicza wi-
doczności. Dlaczego więc docho-
dzi tam do – na szczęście zwykle 
niegroźnych – stłuczek? 

– Chyba zabrakło uwagi, cho-
ciaż dzisiaj nie jest dzień targowy 
i ruch nie jest duży. Na skrzyżo-
waniu z drugiej strony targowiska 
pomogło zamontowanie kilka lat 
temu sygnalizacji, ale to skrzyżo-
wanie jest jednak mniej ruchli-
we... – zastanawiał się w  roz-
mowie nieopodal mieszkający 
mężczyzna.  mak Jeden z samochodów zatrzymał się na słupie telefonicznym. 
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Dotychczasowa nawierzchnia wymaga już wymiany.  
Widok na ul. Bielawską w kierunku ul. Kilińskiego. 
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Ulica Bolka i Lolka przypomina bardziej ścieżkę do lasu niż drogę  
do posiadłości. 
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Głowno | W oczekiwaniu na atrakcje. Problem jest z ratownikami

Co tak cicho nad Mrożyczką?
dokończenie ze str. 1
Okazuje się, że wypożyczalnia 

sprzętu nie ruszyła z powodów ka-
drowych, a  konkretnie braku ra-
towników. Ze względu na areał 
zalewu potrzeba ich aż dwóch, by 
dozór mógł być sprawowany za-
równo z lądu, jak i z pomostu. Ich 
intensywne poszukiwania trwa-
ją od dłuższego czasu i do chwi-
li zamknięcia bieżącego nume-
ru naszego tygodnika wciąż były 
w toku. Dodajmy, że ich obecność 
jest kluczowa dla otwarcia ką-
pieliska, nie zaś dla samego uru-
chomienia wypożyczalni sprzętu 
wodnego, jednak w trosce o bez-
pieczeństwo użytkowników całe-
go obiektu postanowiono zadbać 
o to, by ratownik był.

– Ze względów bezpieczeństwa 
powinna być tam dostępna oso-
ba, która potrafi udzielić pierw-
szej pomocy i  reagować w  sytu-
acjach różnego rodzaju zagrożeń. 
Przy okazji zapewniam, że każdy, 
kto posiada właściwe uprawnie-

nia do tej pracy i zgłosi się do nas, 
zostanie przyjęty. Jutro przepro-
wadzimy oględziny sprzętu i oce-
nimy czy nadaje się do użytku. 
Jesteśmy dobrej myśli, bo podob-
ny przegląd robiliśmy w  marcu 
i wszystko było w porządku – tłu-
maczył nasz rozmówca we wto-
rek, 8 czerwca.

Opcja na weekend
Niewykluczone, że wypoży-

czalnia ruszy już w  najbliższy 
weekend, jednak wiele zależy od 
dostępności ratownika. Aktual-
nych informacji w  tym zakresie 
warto od jutra szukać na naszej 
stronie internetowej Łowiczanin.

info. Dodajmy, że póki co, sprzęt 
wodny będzie dostępny dla chęt-
nych jedynie w weekendy, a „peł-
ną parą” jego wypożyczalnia ru-
szy dopiero na początku lipca. 
Dodajmy, że zgodnie z  uchwałą 
Rady Miejskiej w Głownie sezon 
kąpielowy nad Mrożyczką roz-
pocznie się 18 czerwca.

Podobnie wygląda kwestia 
otwarcia sezonu w  parku lino-
wym, który zwykle ruszał wraz 
z  początkiem czerwca. Tym ra-
zem pierwszym dniem funkcjono-
wania obiektu będzie 18 czerwca, 
ale warto dodać, że do lipca obiekt 
będzie działał prawdopodobnie 
w trybie weekendowym.  aw

MIESZKAŃCY STRYKOWA  
TEŻ MUSZĄ POCZEKAĆ
W cierpliwość, jeśli chodzi 
o wodne atrakcje nad 
zalewem, muszą uzbroić 
się również mieszkańcy 
Strykowa. Wypożyczalnia 
sprzętu wodnego na przystani 
przy strykowskim zalewie 
uruchomiona zostanie 1 lipca.  
Tego dnia ruszy również 
kąpielisko w tym miejscu.
Radosław Wałdowski 
z Ośrodka Kultury i Rekreacji 
w Strykowie, z którym udało się 
nam porozmawiać o planach 

na nadchodzący sezon 
szacuje, że zainteresowanie 
wakacyjnymi atrakcjami będzie 
bardzo duże, bo widać je już 
teraz – zwłaszcza w weekendy, 
gdy pogoda dopisuje.
– W tygodniu ludzi jest mniej 
i taka tendencja pewnie się 
utrzyma, ale w weekendy 
już można mówić o dużym 
zainteresowaniu. Na pewno 
jeszcze się ono zwiększy. Wraz 
z początkiem lipca ruszamy  
– zapewnia nasz rozmówca. aw

Pomimo ciepłego przedpołudnia wczoraj (9 czerwca) nad Mrożyczką nie spotkaliśmy zbyt wielu 
spacerowiczów.
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Stryków | 25-lecie Zespołu „Agat” 

Koncert jubileuszowy będzie 
podzielony na dwie tury

dokończenie ze str. 1
Koncert, podczas którego zosta-

ną zaprezentowane układy chore-
ograficzne z 25-letniego dorobku 
artystycznego „Agatu”, odbędzie 
się w  piątek, 18 czerwca w  sali 
wynajętej w Teatrze Muzycznym 
przy ulicy Północnej 47/51 w Ło-
dzi w  dwóch turach: o  godzinie 
16.00 oraz o godz. 18.30. – Zwią-
zane jest to z tym, że w związku 
z  panującymi w  dalszym ciągu 
obostrzeniami, możemy wypełnić 
tylko połowę miejsc siedzących 
w teatrze – powiedział nam Rado-
sław Wałdowski z  Ośrodka Kul-
tury i Rekreacji w Strykowie, pod 
skrzydłami którego działa zespół. 

Wewnątrzzespołowe ustalenia 
są takie, że na pierwszy występ 
(zaplanowany o  godzinie 16.00) 
zaproszeni są goście grup tanecz-
nych: 10, 9, 8, 6 oraz 5. Na dru-
ga turę od godziny 18.30 zapro-
szeni zostali goście grup: 1, 3 i 7. 
– Oczywiście zarówno w pierw-
szej, jak i  drugiej turze zatańczą 
wszystkie grupy, także nikogo nic 

nie ominie – zapewniają organiza-
torzy. W związku ze zmianą loka-
lizacji oraz wymogami, że może 
być zajęte co drugie miejsce na 
widowni, zmienią się miejsca na 
biletach. Jakie to będą zmiany, 
okaże się w najbliższych dniach. 
Tymczasem biletów na koncert 
nie zostało już zbyt wiele. – Osoby 
zainteresowane występem powin-
ny się zgłosić do nas jak najszyb-
ciej. Bilety kosztują 35 złotych 
– dowiedzieliśmy się w  ośrodku 
kultury w Strykowie. Tańczących 
dzieci będzie około 200, do tego 
rodzice, dziadkowie oraz oso-
by, które kiedyś tańczyły... Bilety 
mogą się szybko skończyć. 

– Bardzo się cieszymy, że po 
ponad roku czekania dojdzie 
w końcu do tak ważnego dla nas 
wydarzenia. My już nie możemy 
się doczekać, aby zaprezentować 
Wam to nad czym tak ciężko pra-
cujemy. Mamy nadzieje, że Wy 
również czekacie. Do zobaczenia 
18 czerwca! – zachęca do uczest-
nictwa zespół.  mak

Kamień | Wystrzałowe lato z NTS

Przed nami piknik strzelecki 
Wiele konstrukcji strzeleckich 

do wypróbowania będzie czekać 
na miłośników militariów, którzy 
pojawią się w  najbliższą sobo-
tę, 12 czerwca, w strzelnicy Sto-
ne Range w Kamieniu nieopodal 
Dmosina.

Jak co roku, strzelnica we 
współpracy z Nadwiślańskim To-
warzystwem Strzeleckim przygo-
towuje piknik strzelecki pod ha-

słem „Wystrzałowe lato z NTS”. 
Podczas wydarzenia wszyscy 
chętni będą mogli skorzystać z du-
żego wyboru broni współczesnej 
oraz historycznej pod okiem do-
świadczonych instruktorów. Na 
chętnych czekają również wykła-
dy i  prezentacje dotyczące kara-
binków, pistoletów maszynowych 
oraz pistoletów samopowtarzal-
nych. Start o godzinie 10.00.  aw

Głowno | Awaria linii energetycznej

Część miasta i gminy bez prądu
Awaria linii energetycznej, do 

jakiej doszło w  miniony wtorek, 
8 czerwca, pozbawiła dostępu do 
prądu część mieszkańców miasta 
oraz gminy Głowno.

Problemy pojawiły się tuż przed 
godziną 6.00 przy ul. Bielawskiej 
w  Głownie. Ich przyczyną oka-
zał się zerwany przewód na linii 
15 kV. Początkowo awaria spo-
wodowała brak zasilania 12 stacji 
transformatorowych, co w konse-

kwencji doprowadziło do pozba-
wienia dostępu do prądu ok. 1800 
odbiorców. W ciągu kilku minut, 
dokonując przełączeń obwodów, 
udało się przywrócić zasilanie do 
pięciu stacji. Pierwotnie zakłada-
no, że w  pozostałych, obejmują-
cych część Głowna, a także m.in. 
Ziewanice, Antoniew, Władysła-
wów, Mąkolicace, Karasicę i Po-
pów Głowieński, prąd przywró-
cony zostanie do godziny 11.15. 

Ostatecznie udało się to zrobić 
wcześniej.

– Natychmiast podjęliśmy pra-
ce naprawcze na pozostałym tere-
nie. Blisko tysiąc odbiorców pozo-
stawało bez zasilania do godziny 
9.23, gdy załączyliśmy wszyst-
kie wyłączone awaryjnie odcinki 
– tłumaczy Bożena Matuszczak-
-Królak, specjalista z  Wydziału 
Organizacyjnego PGE Dystrybu-
cja S.A.  aw

RZUT OKIEM | PRZESIEDLILI PSZCZELE RODZINY 

Słuchacze kwalifikacyjnego kursu 
zawodowego „Prowadzenie produkcji 

pszczelarskiej” przygotowali podczas 
zajęć miejsce pod ule oraz przesiedlali 

rodziny pszczele zakupione dla szkolnej 
pasieki. Kurs odbywa się w Zespole 

Szkół w Bratoszewicach. – W ten sposób 
szkoła rozszerza możliwości edukacyjne, 
a jednocześnie przyczynia się do działań 

na rzecz ekologii – uważa Justyna 
Babicka, nauczycielka pszczelarskich 
przedmiotów zawodowych. Wcześniej 

słuchacze nabywali umiejętności 
wytwarzania świec woskowych. mak FO
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Głowno | Dzień Dziecka w „Dwójce”

Kolorowy happening z przesłaniem
Prawo do miłości, 
opieki, nauki, a wreszcie 
odpoczynku – to tylko 
niektóre spośród praw 
dziecka, o jakich 
dyskutowano w Szkole 
Podstawowej nr 2  
w Głownie. Z okazji 
Dnia Dziecka, we wtorek 
1 czerwca, w placówce 
zorganizowano kolorowy 
happening.

Uczniowie przygotowali pla-
katy poświęcone temu, do czego 
jako dzieci mają prawo. Zanim 
przystąpiono do działań artystycz-
nych, prawa te zostały z uczniami 
wnikliwie omówione. W później-
szym czasie każda klasa przed-
stawiła w ujęciu graficznym to, 
co wydawało jej się szczególnie 
ważne. Młodsi za kluczowe uzna-
li m.in. prawo do nauki i zabawy,  
a także do odpoczynku.

– Moja klasa przygotowała pla-
kat o czterech prawach. Opisali-
śmy prawo do miłości, odpoczyn-
ku, wyrażania własnego zdania  
i zabawy. Uznaliśmy, że są dla nas 
ważne i dlatego je wybraliśmy  
– zauważa uczennica Gabriela 
Szeląg z klasy IIa.

Na kolorowych plakatach przy-
gotowanych przez starsze kla-
sy pojawiło się z kolei m.in. pra-
wo do wolności od narkotyków.  
W trakcie dyskusji poruszono 
również temat najważniejszych 
praw małego człowieka, a więc 
prawa do miłości i czasu rodziców. 

– Nazwaliśmy je prawem do 
mamy i taty, a w trakcie omawia-
nia staraliśmy się przekonać dzie-
ci, że w zabieganym świecie na-
dal mają prawo do uwagi ze strony 
rodziców, szczerej rozmowy oraz 
wspólnie spędzonego czasu. Mó-
wiliśmy również o tym, że każ-

de dziecko ma prawo do obojga 
rodziców, nawet w sytuacji, gdy 
nie mieszkają już oni razem – za-
uważa pedagog Małgorzata Tre-
bik, która zaangażowała dzieci  
w integracyjną akcję z przesła-
niem. Dodajmy, że happening 
spodobał się nie tylko małym 
twórcom, lecz także przechod-
niom, którzy z uwagą i uśmie-
chem na twarzy przypatrywali się 
plakatom zawieszonym ostatecz-
nie na szkolnym ogrodzeniu.

W trakcie spotkania zorganizo-
wanego przy tej okazji, do swoich 
uczniów zwróciła się również dy-

rektor Beata Pilarska, przekonu-
jąc, że najmłodsi mają w swoim 
życiu prawo do poczucia bezpie-
czeństwa.

– Tłumaczyliśmy, że każdy 
dom powinien być wolny od prze-
mocy, a dzieci mają prawo do spo-
koju, poczucia bezpieczeństwa 
oraz szczęśliwego dzieciństwa,  
a w razie konieczności do ochrony 
ze strony osób dorosłych. Zwra-
caliśmy uwagę na to, że bywają  
w życiu sytuacje trudne i to 
zwłaszcza w nich każde dziec-
ko powinno pamiętać o tym, że 
posiada nienaruszalną godność. 

Mam nadzieję, że udało mi się 
przekonać uczniów, że w sytu-
acji zagrożenia mogą zwrócić się 
o pomoc do zaufanej osoby do-
rosłej. Okazało się, że ucznio-
wie wysłuchali tego wystąpienia  
z uwagą i był to wzruszający mo-
ment – zauważa dyrektor.

W rozmowie z naszym repor-
terem Beata Pilarska podkreśliła, 
że wyjątkowy happening zwią-
zany z Dniem Dziecka przypadł  
w momencie długo oczekiwanego 
powrotu dzieci do szkoły, a więc 
okazja do świętowania była po-
dwójna.  aw

Dobieszków 

Barmani, 
barista, 
kelner
Grupa młodych ludzi  
z Centrum Kształcenia  
i Wychowania OHP  
w Dobieszkowie podnosi 
swoje kwalifikacje biorąc 
udział w szkoleniu „Kelner, 
barman, barista z elementami 
języka angielskiego”. Dzięki 
kursowi przyswoją również 
wiedzę o dekoracji stołów 
i odpowiednim ułożeniu 
zastawy stołowej.

Szkolenie zostało podzielone 
na moduł teoretyczny i praktycz-
ny. Uczestnicy mają okazję po-
znać organizację i techniki pra-
cy baristy, kelnera oraz barmana. 
Mogą też zaznajomić się ze spo-
sobami obsługi klienta czy meto-
dami przygotowywania i podawa-
nia potraw. Zaplanowano również 
wykłady opowiadające o historii 
kawy, a także zajęcia praktyczne 
z jej przygotowywania. Dla wy-
chowanków centrum będzie to też 
okazja do zapoznania się z funk-
cjonowaniem sprzętu barowego. 

– Uczestnicy uczą się, że za-
wód kelnera, barmana czy baristy 
wymaga nie tylko suchej wiedzy, 
ale także komunikatywności, wy-
sokiej kultury osobistej, zdolno-
ści nawiązywania nowych kon-
taktów – opowiada psycholog 
CKiW OHP w Dobieszkowie Ja-
kub Gliwa. By zapewnić kursan-
tom łatwiejszy start na ich drodze 
zawodowej, organizatorzy prze-
widzieli także naukę elementów 
branżowego języka zawodowego. 
Szkolenie zostało zorganizowane  
w ramach współpracy CKiW OHP  
w Dobieszkowie z łódzkim Cen-
trum Edukacji i Pracy Młodzie-
ży i dobieszkowskim Ośrodkiem 
Szkolenia Zawodowego.  mak 

Wola Zbrożkowa | Fundusz sołecki

Nowe atrakcje ucieszą maluchy
Dobre wieści dla małych 
mieszkańców Woli 
Zbrożkowej: na terenie 
działki gminnej położonej 
w sąsiedztwie strażnicy 
OSP powstała strefa 
rekreacji z atrakcjami dla 
najmłodszych.

To kolejna inwestycja zrealizo-
wana w ramach funduszu sołec-
kiego. Przypomnijmy, że w kwiet-
niu br. znajdujący się na działce 
gminnej plac zabaw został wy-
posażony w wielofunkcyjny ze-
staw zabawkowy dla dzieci. Był 
to pierwszy w tym roku etap mo-
dernizacji wspomnianego terenu, 
zaś zadanie wykonała firma Ma-

gic Garden z Pakości za 15.990 
złotych brutto. Późniejszy etap 
prac w tym miejscu obejmował 
powstanie mini boiska z kostki 
brukowej, które zostało wyposa-
żone w specjalny zestaw, umożli-
wiający grę w koszykówkę. Dzię-
ki poczynionym inwestycjom 
powstał ciekawy zakątek dla dzieci.  
Na lato będzie w sam raz!  aw

Mali autorzy, czyli uczniowie „Dwójki”, chętnie opowiadali naszemu reporterowi o tematyce plakatów przygotowanych z okazji happeningu. 
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Plac zabaw wyposażony w zestaw do zabawy. W tle altana 
rekreacyjna, a nieopodal także boisko do gry w koszykówkę.
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Głowno | Dariusz Młynarczyk przekaże 30 złoconych serc dla WOŚP

30 serc na jubileuszowy 30. fi nał 
– W siedzibie WOŚP odbyłem „serduszkowe” spotkanie 
z Jurkiem Owsiakiem – poinformował krótko będący Ambasadorem 
Powiatu Zgierskiego artysta plastyk Dariusz Młynarczyk z Głowna. 

Efektem spotkania będą przy-
szłoroczne licytacje 30 (!) wy-
konanych przez głowieńskiego 
artystę z glinki i pokrytych tzw. 
„płatkowym złotem” serc. Każ-
de z  ich jest inne, każde wyjąt-
kowe i każde z nich ma szansę 
osiągnąć wysoką cenę. Dwana-
ście lat temu, gdy Dariusz Mły-
narczyk sam wystawił na aukcję 
charytatywną WOŚP tego ro-
dzaju – jak sam skromnie mówi 
„gadżet” – uzyskał on cenę oko-
ło 2 tysięcy złotych. To jednak 
było 12 lat temu, a od tamtego 
czasu i ceny znacząco zmieniły 
się, i rękodzieło artystyczne jest 
bardziej szanowane i  docenia-
ne, a i sam Dariusz Młynarczyk 
jest coraz bardziej cenionym ar-
tystą. Nie pierwszy raz pokazuje 
też, że jest również człowiekiem 
o wielkim sercu. 

Trzydzieści serc Młynarczyk 
postanowił wykonać własno-
ręcznie z  okazji przyszłorocz-

nego, jubileuszowego XXX-te-
go Finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Są wyko-
nane z glinki ceramicznej i zło-
cone płatkami. Mają około 6-7 
cm wysokości i każde z nich jest 
inne. Dariusz Młynarczyk spo-
tkał się z  Jurkiem Owsiakiem 
oraz jego współpracownikami 
2 czerwca w Warszawie, by usta-
lić jak najlepiej zaprezentować 
i zlicytować w szczytnym celu te 
nieduże dzieła sztuki. 

– Ten gość towarzyszy ze swo-
imi imprezami charytatywny-
mi przez połowę mojego życia. 
Myślę, że jestem na tyle rozwi-
nięty artystycznie, by zaprezen-

tować coś wartościowego, o od-
powiedniej jakości – stąd pomysł 
na wykonanie serc – powiedział 
nam Dariusz Młynarczyk. Jeśli 
chodzi o jego główne zaintereso-
wania artystyczne, to skupiał się 
przede wszystkim na malarstwie 
i rysunku. 

– Rzeźbą zajmowałem się 
marginalnie, ale jakieś tam do-
świadczenie mam – powie-
dział nam skromnie. Warto za-
znaczyć, że zanim zaczął pracę 
w charakterze nauczyciela (m.in. 
plastyki w  Zespole Szkół Spe-
cjalnych w  Głownie) pracował 
kilka lat temu m.in. w pracow-
niach konserwatorskich i  ukoń-
czył też kurs złocenia w  Sankt 
Petersburgu. 

– (…) no i tak od około trzech 
miesięcy siedziałem i dłubałem 
te serduszka. Informacją o  tym 
postanowiłem podzielić się do-
piero po ich przygotowaniu i ak-
ceptacji przez WOŚP – opowiada 
artysta. Zanim doszło do spotka-
nia Młynarczyka z  Owsiakiem, 
wysłał on list do fundacji, w któ-
rym opisał swój pomysł, zapre-
zentował serduszka i  zapropo-
nował, że je bezpłatnie przekaże 
fundacji do dyspozycji. W odpo-
wiedzi otrzymał list od Owsia-
ka z  serdecznym zaproszeniem 
na rozmowę w fundacji WOŚP. 
 str. 25

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Myślę, że jestem 
na tyle rozwinięty 
artystycznie, by 
zaprezentować coś 
wartościowego, 
o odpowiedniej 
jakości. No i tak od 
około trzech miesięcy 
siedziałem i dłubałem 
te serduszka.

REKLAMA

Do spotkania Jerzego Owsiaka i Dariusza Młynarczyka doszło 
w warszawskiej siedzibie fundacji WOŚP. 
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Praca nad wykonaniem 30 pozłacanych serc trwała blisko 3 miesiące.
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Gmina Stryków | Kto powinien się tym zająć?

Pomnik byłego burmistrza zniszczony 
Znajdujący się przy głównej alei na cmentarzu 
katolickim w Strykowie pomnik rodziny 
Jabłońskich został zniszczony podczas 
wrześniowych huraganów. Od tego czasu nikt nie 
zajął się jego naprawą. 

Dlaczego mówi się o tym gro-
bie w  sposób wyjątkowy? Otóż 
pochowany w nim jest były bur-
mistrz Strykowa – Antoni Jabłoń-
ski, wraz z  rodziną. Historia tej 
rodziny jest jednak lokalnie za-
pomniana, podobnie jak grobo-
wiec. Wiąże się to między innymi 
z tym, że o przeszłości pana Anto-
niego wiadomo niewiele. – Histo-
ria wypłynęła 4 lata temu, dzięki 
mnie. Informacje o jego życiorysie 
udało mi się znaleźć w „Słowniku 
Odkrywców Polskiej Techniki”, 
jednak o samej kadencji wiadomo 
niewiele – tłumaczy nam lokalny 
historyk Jacek Perzyński. Poniżej 
prezentujemy te fakty z życia Ja-
błońskiego, które udało się odtwo-
rzyć.

Historia rodziny
Antoni Jabłoński urodził się 

w  Strykowie 9 czerwca 1860 
roku. Był synem Filipa i Wiktorii 
Jabłońskich. Jego ojciec był stel-

machem. Po ukończeniu szkoły 
powszechnej pracował w  latach 
1876-1884 w  fabryce „Borman 
i  Szwede” w  Warszawie, naj-
pierw jako praktykant, potem 
czeladnik i majster. 

W 1884 przeniósł się do Tow. 
Fabryki Machin i Odlewów „K. 
Rudzki i  Ska” w  Warszawie, 
gdzie był traserem, a później kie-
rownikiem traserni. 

Gdy w  1892 fi rma ta rozpo-
częła budowę mostów, pracował 
w  różnych miejscach gigantycz-
nego Cesarstwa Rosyjskiego, 
kierując budowami, m.in. brał 
udział w latach 1895-1897 w bu-
dowie mostów na kolei Północ-
no-Ussuryjskiej (część magistrali 
transsyberyjskiej), w latach 1897-
1898 w budowie mostu na Dźwi-
nie Północnej na linii kolejowej 
Perm-Kotłas, w latach 1899-1901 
mostu na Amu Darii na kolei 
Środkowo-Azjatyckiej, w  latach 
1902-1904 mostu na rzece Woł-
chow na linii Petersburg-Wołog-
da.

Jabłoński kierował też z  ra-
mienia fi rmy „K. Rudzki i Ska” 
montażami mostów przez Wi-
słę w  Warszawie: w  1908 pod 
Cytadelą, a  w latach 1908-1909 

III mostu, obecnie im. ks. J. Po-
niatowskiego. 

Kierował też montażem sta-
lowego mostu drogowego przez 
Niemen w  Grodnie (1909) oraz 
mostu Ochtieńskiego przez Newę 
w Petersburgu (1910-1911). W la-
tach 1914-1915 kierował budo-
wą mostów wznoszonych przez 
fi rmę „K. Rudzki i Ska” na ko-
lei Środkowo-Amurskiej (część 
magistrali transsyberyjskiej), 
a w latach 1918-1920 podniesie-
niem dwóch przęseł długości po 
127 m mostu przez rzekę Amur 

w  Chabarowsku, wysadzonych 
w czasie wojny domowej. 

W 1920 wrócił przez Japo-
nię do kraju i do końca życia był 
burmistrzem miasta Strykowa. 
Nie wiemy jednak jak doszło do 
jego wyboru, ani z  ramienia ja-
kich ugrupowań startował. Wy-
bory samorządowe u  zarania 
II Rzeczypospolitej były w latach 
1919 i 1923. – Okres strykowski 
jest najmniej znany z  życiory-
su Jabłońskiego – mówi z przy-
krością historyk Jacek Perzyński. 
Podczas drogi powrotnej zginęła 

jego żona, pochowana w  Rosji. 
Sam zmarł 2 czerwca 1926 roku 
w Strykowie. 

Można zakładać, że burmistrz 
Jabłoński urzędował wtedy w bu-
dynku, gdzie aktualnie znajdu-
je się Szkoła Podstawowa numer 
1 w Strykowie, a znajdujący się 
na nim herb z  jeleniem ma być 
herbem rodowym właśnie Ja-
błońskich. Nieofi cjalne informa-
cje mówią również, że na terenie 
naszej gminy Jabłoński posiadał 
pałac znajdujący się przy ulicy 
Warszawskiej, w okolicach obec-
nej Biedronki. Jego rodzina po-
siadała hektary sadów w okolicy 
dawnego pałacu. 

Co ciekawe, w Głownie rów-
nież swoje sady miała rodzina 
Jabłońskich, nie spokrewniona 
z  panem Antonim, ale ten fakt 
wprowadził sporo zamieszania 
w  badaniach historyków. Dziś 
jego przodkowie walczą w sądzie 
o odzyskanie praw do tych tere-
nów. 

Co teraz z grobowcem?
Grobowiec rodziny Jabłoń-

skich teraz przypomina bardziej 
stertę gruzu niż miejsce pochów-
ku zasłużonego mieszkańca. Roz-
chodzące się i  zniszczone pły-
ty nagrobne, pokruszony gruz 
po niegdysiejszym krzyżu – to 
wszystko widać przy głównej alei. 
Pojawia się więc pytanie, kto po-
winien zająć się przywróceniem 
grobu do porządku. 

Jak słyszymy od Marci-
na Brzózki, opiekuna cmenta-
rza, ma on kontakt z  prawnucz-
ką Jabłońskiego, która interesują 
się historią rodzinną, ale niestety 
na cmentarzu bywa rzadko. Rów-
nież dlatego, że na co dzień miesz-
ka w Warszawie. Marcin namawia 
rodzinę na odnowienie grobowca 
i zmniejszenie go tak, aby szcząt-
ki leżały wspólnie, a także po to, 
żeby zrobić miejsce na kolejną 
kwaterę. Jest to jednak na razie 
melodia przyszłości. 

Dlatego wszystkie oczy zainte-
resowanych zwrócone są na gmi-
nę. Ta jednak ma w  tej sprawie 
niewiele do powiedzenia. – My 
zajmujemy się typowo wojenny-
mi grobami. Nie jest to osoba pu-
bliczna czy wielki bohater narodo-
wy. Grobem w takim przypadku 
zajmuje się rodzina – tłumaczy 
nam Radosław Zaborowski, Na-
czelnik Wydziału Spraw Obywa-
telskich i Społecznych.

Pytanie, czy tak powinno być? �

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Antoni Jabłoński był 
burmistrzem Strykowa w latach 
dwudziestych XX w. 

Grobowiec rodziny Jabłońskich to dziś kupa gruzu.
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Łowicz | Urok wspólnego świętowania

Religijnie, ludowo, rozrywkowo 
– trzy wymiary Bożego Ciała
– Wszyscy potrzebowaliśmy pięknego łowickiego 
Bożego Ciała i takie mieliśmy – tak wicestarosta 
łowicki Piotr Malczyk ocenił czwartkowe (3 czerwca) 
obchody Uroczystości Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa w Łowiczu. Nic dodać, nic ująć.

Dla jednych był to moment 
wspólnej modlitwy na ulicach 
miasta, dla innych okazja, by po-
dziwiać folklor w  najpiękniej-
szym wydaniu. Uroczystość reli-
gijna rozpoczęła się od mszy św. 
w plenerze, czyli na Starym Ryn-
ku w Łowiczu. To stąd wierni wy-
ruszyli na ulice miasta, podążając 
do czterech ołtarzy, które w  tym 
roku przygotowali ojcowie pijarzy, 
Cech Rzemiosł Różnych i przed-
stawiciele drobnej przedsiębior-
czości, a  wreszcie mieszkańcy 
Zabostowa Małego oraz wspól-
nota neokatechumenalna. To przy 
nich odczytane zostały fragmenty 
Ewangelii. Warto dodać, że spo-
tkanie zjednoczyło tłumy, które 
modliły się w intencji Ziemi Ło-
wickiej, prosząc o  błogosławień-
stwo dla jej włodarzy i mieszkań-
ców.

To piękna uroczystość 
– mówili turyści
W tradycyjnej procesji z okazji 

Bożego Ciała, jak co roku, uczest-
niczyli nie tylko przedstawiciele 
lokalnej społeczności, lecz także 
turyści. Niektórzy z nich barwny 
pochód widzieli po raz pierwszy.

– Widząc taką procesję byłam 
zaskoczona. To piękne wydarze-
nie, choć zasadniczo różniło się 

od podobnych procesji w  mniej-
szych miastach. Więcej było ko-
loru i  śpiewu, ale mniej modli-
twy w  skupieniu i  rozważań, do 
jakich jestem przyzwyczajona. 
Przypominało to bardziej malow-
niczy spektakl i w tym sensie było 
niezapomnianym przeżyciem. 
Na pewno wrócę tu w kolejnych 
latach – powiedziała nam pani 
Jola z Głowna.

Nasz reporter miał tego dnia 
szczęście spotkać także turystów 
przybyłych m.in. z Warszawy, Ło-
dzi czy Zgierza. Kilka razy oka-
zało się, że zamieszkałe z  dala 
od domu łowiczanki zaprosiły 
swoje rodziny na wyjątkowe wy-
darzenie, jakie pamiętają z  dzie-
ciństwa. Jeszcze w trakcie proce-
sji na Starym Rynku spotkaliśmy 
małżeństwo z  Warszawy. Nasza 
rozmówczyni, pani Anna, zapro-
ponowała swojemu mężowi wła-
śnie taki sposób na spędzenie wy-
jątkowego dnia. Jak tłumaczyli, 
do Łowicza zdarza im się przy-
jeżdżać w odwiedziny do rodziny, 
jednak dla pana Edwarda obec-
ność na kolorowej procesji z oka-
zji Bożego Ciała była pierwszym 
tego rodzaju przeżyciem.

– Jest to piękna uroczystość, 
w  trakcie której możemy podzi-
wiać mieszkańców w  pięknych 
ludowych strojach. Cieszymy się, 
że ta tradycja jest pielęgnowa-
na i dorośli przekazują ją swoim 
dzieciom. Nasz telefon jest pełen 
zdjęć. Będziemy przeżywali to 
dzisiaj jeszcze raz – podkreślił pan 
Edward.

Przemierzając Stary Rynek 
w poszukiwaniu turystów, natknę-
liśmy się również na sympatyczną 
rodzinę ze Zgierza: panią Domi-
nikę, pana Łukasza oraz małego 
Antosia. W  przeżywaniu wyjąt-
kowego święta towarzyszyła im 
zamieszkująca na co dzień w na-
szym mieście babcia Karolina. Ich 
historia była podobna, bo to wła-
śnie pani Dominika, łowiczanka 
z urodzenia, zainicjowała przyjazd 
na procesję.

– Najbardziej podobały mi się 
stroje ludowe, które rzadko widu-
je się w  innych okolicznościach. 
Było bardzo kolorowo. Na pewno 
nie był to ostatni raz – usłyszeli-
śmy od pana Łukasza.

Atrakcji nie brakowało
Zakończenie nabożeństwa, tra-

dycyjnie, nie było tożsame z  za-
kończeniem świętowania. Prze-
ciwnie, atrakcji, jakie mieliśmy 
do wyboru tego dnia, było sporo. 
Niektórzy od razu udali się na ło-
wickie targowisko, gdzie na ku-
pujących oczekiwały okoliczno-
ściowe stragany, czyli tzw. bobiki. 
Po miesiącach izolacji łatwo było 
się w tym miejscu zapomnieć, bo 
królowało w nim istne szaleństwo 
zakupów, połączone z  odkrywa-
niem uroku wspólnych posiłków 
w pobliskiej strefi e gastronomicz-
nej. W  tym miejscu spotkaliśmy 
m.in. panią Martynę, która miło-
ścią do folkloru zaraża dzieci – i to 
nie tylko swoje. Nasza rozmów-
czyni odwiedziła bowiem „bobi-
ki” wraz z dwójką chrześniaków 
oraz małą córeczką.

– Jako łowiczanka z pochodze-
nia przez dwadzieścia lat sama 
uczestniczyłam w  procesji ło-
wickiej, więc dziś postanowiłam 
dzieci też ubrać po łowicku. Są to 
rzeczy stylizowane, a więc nie kla-
syczne wełniaki, tylko bawełniane 
ubranka, nawiązujące charakte-
rem do ludowości – tłumaczyła. 
Zapytana o to, czy dzieci chętnie 
korzystały tego dnia z opcji zaku-
pów, z uśmiechem odpowiedziała, 
że tak, tym bardziej, że we wspól-
nym spacerze pomiędzy straga-
nami całej czwórce towarzyszyła 
babcia.

Tłumy spotkać można było nie 
tylko przy targowisku, lecz także 
przy ul. Kaliskiej, gdzie na przy-
byłych czekało wesołe miastecz-
ko z  mnóstwem atrakcji. Nam 
udało się porozmawiać z Karoli-
ną i Kubą, którzy bawili się w to-
warzystwie rodziny i  znajomych. 
Od razu zapewnili, że skorzystają 
z najwyższych karuzeli, a na taki 
moment czekali bardzo długo.

– Nareszcie można wyjść 
z domu i przeżyć coś nowego, cie-
kawego. Jest super! – zaznaczyli.

Na ludowo 
i z przytupem!
Miłośnicy ludowości, która 

w tak wyjątkowym dniu królowała 
na ulicach naszego miasta, chętnie 
przybyli na odbywające się w par-
ku Błonia widowisko prezentacji 
sztuki ludowej. Pokazom towa-

rzyszyły stoiska m.in. z rękodzie-
łem artystycznym. Tym, którzy 
cenią sobie zabawę przy muzy-
ce, z pewnością do gustu przypa-
dła część koncertowa. Na scenie 
zobaczyliśmy takie zespoły jak 
m.in. Ksinzoki, Koderki i Blicho-
wiacy. Pomysł wysłuchania ludo-

wych kompozycji i tańców z przy-
tupem najwyraźniej spodobał się 
publiczności, bo zainteresowanie 
wydarzeniem było ogromne.

Dodajmy, że ze względu na sy-
tuację epidemiczną organizatorzy 
tego wydarzenia zmuszeni byli 
wprowadzić limity osobowe, udo-

stępniając tylko część miejsc na 
widowni. Niektórzy musieli więc 
na swoją kolej poczekać przed 
wejściem, zaś inni zdecydowali 
się starań artystycznych wysłuchać 
z oddali. Ci, którym udało dostać 
się widownię, byli zachwyceni 
koncertem, co stwierdzić można 
po głośnych owacjach tuż po wy-
stąpieniach i  rozbrzmiewających 
raz po raz salwach śmiechu. 

Koncert poprowadzili zna-
ni i lubiani, czyli twórczyni ludo-
wa Anna Staniszewska oraz prze-
wodnik PTTK Eligiusz Pietrucha, 
którzy między wystąpieniami za-
bawiali publiczność dowcipami. 
Widzom przybliżali również hi-
storię i najważniejsze osiągnięcia 
prezentujących się na scenie ze-
społów.

Ciekawie upłynęło Boże Cia-
ło także w Złakowie Kościelnym, 
gdzie przygotowano sięgającą 
do korzeni pograjkę. Więcej o tym 
wydarzeniu piszemy na stronie 
25. �
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Jako łowiczanka 
z pochodzenia, 
przez dwadzieścia 
lat sama 
uczestniczyłam 
w procesji 
łowickiej, więc dziś 
postanowiłam 
dzieci też ubrać 
po łowicku.

Dobrze, że dorośli przekazują tę tradycję dzieciom – mówili turyści. 
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Karolina i Kuba (para po prawej) spędzili Boże Ciało m.in. w wesołym 
miasteczku. Świętowali z rodziną i przyjaciółmi – co widać na załączonej 
fotografi i. 
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Najpierw sama pokochała 
łowicki folklor, dziś przekazuje 
tę miłość dzieciom. Nasza 
rozmówczyni – pani Martyna. 
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Punkt zapalny
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Polesie | Kontrowersje wokół wytyczenia nowych dróg

To nie jest miejsce na skrzyżowanie?
Na czerwcowej sesji radni gminy Łyszkowice będą głosowali 
nad przyjęciem planu miejscowego zagospodarowania przestrzennego 
dla fragmentu Polesia. Spora grupa mieszkańców terenu, którego 
plan dotyczy, protestuje przeciwko sposobowi wytyczenia drogi, 
biegnącej przez ich posiadłości.

Jest to część Polesia, położona 
na  uboczu głównej części miej-
scowości, za rzeką, blisko osie-
dla Bełchów i jednocześnie w są-
siedztwie części Stachlewa, który 
podobny plan zagospodarowania 
już ma. Wójt Adam Ruta mówi, 
że jest to idealne miejsce pod nowe 
osiedle mieszkaniowe, blisko roz-
budowywanej i modernizowanej 
szkoły w Stachlewie z oddziałami 
przedszkolnymi. W  ostatnich la-
tach zresztą już powstało tam kil-
ka nowych domów. 

Mieszkańcy z  kolei mówią, 
że nadal są pomijani. Nawet ku-
rierzy czy karetki mają problemy 
ze znalezieniem tej części miej-
scowości, czego zresztą tablice 
informacyjne nie ułatwiają (ja-
dąc przez główną drogę z  Pole-
sia mamy wprowadzający w błąd 
znak, że skręcając w boczną drogę 
dojedziemy do posesji pod nume-
rami 167-180, podczas gdy nume-
rów jest znacznie więcej). 

Mogłoby się więc wydawać, 
że  taki plan, w  tym wytyczo-
ne nowe drogi, powinny być dla 
mieszkańców korzystne z  komu-
nikacyjnego punktu widzenia. Py-
tanie tylko: jak to zrobić, by jak 
najmniej osób poniosło jak naj-
mniejsze straty. 

Było czy nie było?
Mieszkańcy słyszeli, że podob-

no były w  ich imieniu składane 
jakieś wnioski o taki, a  nie inny 
przebieg nowych dróg. Nie uda-
ło im się jednak uzyskać w urzę-
dzie informacji: kto takie wnioski 
składał, rzekomo w  ich imieniu. 
Twierdzą też, że nie mieli żadnych 
informacji od sołtysa czy radnych 
(Polesie jako większa wieś ma 
dwóch radnych) na  temat plano-
wanych spotkań czy wizyt urbani-
sty w terenie.

Ofi cjalne konsultacje trwa-
ły od  11 grudnia do  21 stycz-
nia. W  styczniu było zorgani-
zowane zebranie w  tej sprawie. 
– Jakie zebranie, skoro były ob-

ostrzenia sanitarne i zakaz zgro-
madzeń?! – dziwią się mieszkań-
cy. – W urzędzie też plan był niby 
wyłożony, ale nie można było się 
dostać do środka.

Wójt odpowiada na  to, że  na 
spotkanie w  Polesiu i tak przy-
szło mniej osób niż wynosił limit 
zgromadzeń, nikomu, kto się sta-
wił, nie odmówiono możliwości 
uczestnictwa. 

Nasi rozmówcy z Polesia wie-
dzieli, że od kilku lat trwają pra-
ce nad planem zagospodarowania, 
część z  nich zresztą się za  nimi 
podpisywała. Ich zaskoczenie do-
tyczy natomiast sporządzenia no-
wego wariantu, diametralnie róż-
niącego się od wersji, jaką znali. 

– Kiedy radny Waldemar Wy-
socki zbierał podpisy za wytycze-
niem planu, potrafi ł do  każdego 
zadzwonić albo dotrzeć – mówi 
jeden z mieszkańców. – Dlaczego 
nie zrobił tego, wiedząc, że wcze-
śniejsze dwie wersje zostały zu-
pełnie zmienione?

Radny odpowiada, że konsulta-
cje nie były utajnione, w ich trak-
cie przedstawiano założenia pla-
nu, chociażby na  zebraniach (na 
przełomie roku), zaś informowa-
nie o zebraniach jest rolą sołtysa, 
nie radnego.

Prosta droga byłaby 
w porządku
Protestująca część lokalnej spo-

łeczności nie kwestionuje potrze-
by wytyczenia nowej drogi, któ-
ra zapewni dojazd do wszystkich 
działek. Nie zgadzają się oni je-
dynie na  jej przebieg, przyjęty 
w  opracowaniu urbanistycznym, 
w  aktualnej jego wersji. Trzeba 
przyznać, że na pierwszy rzut oka 
wygląda on co najmniej osobli-
wie – na  stosunkowo niewielkiej 

przestrzeni droga się szybko roz-
gałęzia na  dwa odrębne odcinki, 
z jednym zakrętem o 90% i licz-
nymi mniejszymi łukami. Rozga-
łęzienie to powoduje, że niektóre 
działki, na zadrzewionym terenie, 
są cięte wzdłuż, niektóre nawet z 
kilku stron. 

– Na tym planie to brakuje już 
chyba tylko ronda na środku lasu 
– ironizował jeden z naszych roz-
mówców. – Ludzie wybierają te 
tereny, bo jest cisza, spokój i zie-
leń, tymczasem proponuje nam 
się tu jakąś pokrętną sieć dróg, 
w większości zupełnie niepotrzeb-
nych, bo np. od Bełchowa dojazd 
jest już teraz.

Ciekawym jest też, że wytyczo-
na droga przecina jeden zamiesz-
kany dom, stojący tam od  ok. 
czterech lat. Tak jakby przyjęta 
koncepcja w ogóle nie uwzględ-
niała jego istnienia.

– Jeśli zabiera się nam 2 z 20 
metrów, to już jest to 1/10 działki, 
czyli nie żadne „trochę” – mówi 
jeden z  protestujących. Po odsu-
nięciu linii zabudowy o 6 metrów, 
będę tam mógł postawić co naj-
wyżej wychodek.

– Mnie tu działkę 1500 metrów 
dwiema drogami chcą przeciąć! – 
wypowiada się inny.

– A sąsiadce w  ogóle chcą 
przez nowy dom poprowadzić 
drogę!

Albo plan albo droga 
(albo nic)
Mieszkańcom nie podoba się 

też to, że zmiany w planie opóźnią 
wykonanie innej ważnej dla nich 
drogi, łączącej tę część z główną 
drogą przebiegającą przez wieś 
– bo to ona, ich zdaniem, jest naj-
bardziej potrzebną drogą w tej czę-
ści miejscowości. Plany co do tam-
tej drogi zmieniały się w  radzie 
gminy już dwa razy w tym roku. 
Była ona uwzględniona w  przy-
jętym budżecie, na jednej z kolej-
nych sesji zdjęta, na ostatniej zaś 
– znów wprowadzona. Wniosek 
o ponowne umieszczenie jej w za-
daniach inwestycyjnych na ten rok 
złożył radny Tomasz Małkus, zdo-
bywając poparcie większości rady. 

Jeśli w  czerwcu rozpoczęłyby 
się prace nad opracowaniem miej-
scowego planu, realizacja wszel-

kich inwestycji na  terenie obję-
tych planem będzie wstrzymana. 
Zakładając, że  procedura potrwa 
kilka miesięcy, mało prawdopo-
dobne staje się wykonanie tej dro-
gi jeszcze w tym roku. – Na dzień 
dzisiejszy jest za  wcześnie, żeby 
zmieniać przeznaczenie terenów 
na budowę nowej drogi, proponuję 
najpierw zrealizować drogę, która 
była już obiecana mieszkańcom 
i zaplanowana na ten rok – mówił 
na sesji radny Małkus.

Radny zapewnia, 
że nie ma w tym 
prywaty
Część mieszkańców mówiła 

nam, że ich zdaniem spośród wła-
ścicieli gruntów w tej części miej-
scowości tylko dla dwóch propo-
nowany układ infrastruktury jest 
korzystny, bo zyskują na nich do-
bry dojazd na atrakcyjne działki. 
I jako jedyni mają przy tym wy-
dzielone z działki pasy po 4 metry 
od drogi działki, podczas gdy inni 
po 6 metrów. 

Mieszkańcy mają tu na  myśli 
wspomnianego już radnego Wal-
demara Wysockiego oraz prywat-
ną osobę, obracającą ziemią, któ-
ra zresztą przed laty nabyła część 
swych gruntów od gminy jako rol-
ne (dziś są mieszkaniowe). Nie-
którzy uważają, że  stają za  tym 
dobre układy tych osób z gminą.

Radny Wysocki od kilku lat za-
biegał o przyjęcie miejscowego 
planu. Zaprzecza jednak, by kie-
rował się w tym prywatnym inte-
resem, zarzuty takie określa mia-
nem oszczerstwa. Mówi nawet, 
że zmiany w proponowanej aktu-
alnie wersji są niekorzystne tak-
że dla niego osobiście, natomiast 
przyczynią się do  rozwoju miej-
scowości. – Ja też straciłbym na tę 
drogę część swojej ziemi – mówi 
radny. – Będę jednak głosował 
za przyjęciem miejscowego planu, 
bo za  dużo włożyłem przez lata 
starań w  tę sprawę. Jeśli znowu 
odrzucimy plan, to nie będziemy 
go mieli i za 8 lat. To jest w intere-
sie większości właścicieli działek.

Radny mówi też, że  co 
do  szczegółów przebiegu dróg, 
to trzeba pytać planistów. – Ja nie 
miałem na  to żadnego wpływu, 
nie wchodziłem w ich kompeten-
cje, nie pisałem nigdzie, że chce 
mieć tyle a  tyle metrów – mówi 
radny. – Jeśli bez dodatkowych 
kosztów dałoby się wrócić do 
wcześniejszej wersji z jedną dro-
gą, to będę za tym.

Nasi rozmówcy z Polesia pod-
noszą, że  ze względu na  kon-

fl ikt interesów radny Wysocki 
w ogóle nie powinien brać udzia-
łu w głosowaniu nad planem miej-
scowego zagospodarowania, sko-
ro dotyczy on także bezpośrednio 
jego prywatnych działek. Radny 
mówi natomiast, że sprawa doty-
czy Polesia jako takiego i czymś 
niezrozumiałym byłoby, gdyby 
nie brał udziału w głosowaniu, bę-
dąc radnym wybranym z tej miej-
scowości.

Klamka nie zapadła, 
będzie spotkanie i sesja
Wójt Adam Ruta mówi nam, 

że  nie do  obrony są twierdzenia 
tych osób, które oskarżają gminę 
o brak należytej informacji, utaj-
nianie czy układ. – Były konsul-
tacje w  urzędzie, konsultacje te-
renowe w budynku OSP Polesie, 
ogłoszenia na  tablicy ogłoszeń, 
na BIP i w prasie – wylicza. Mówi 

też, że  sołtys nie ma obowiązku 
informować każdego osobiście, 
przyjętą praktyką jest rozsyłanie 
po mieszkańcach kartek informa-
cyjnych, których teraz i tak wy-
puszcza się dużo więcej niż kie-
dyś. 

Mimo to, wójt chce pokazać 
– jak mówi – że  jest otwarty 
na dialog i spotkania z protestują-
cymi. Dlatego w najbliższą sobo-
tę, 12 czerwca, o godz. 19 planuje 
zorganizować otwarte spotkanie w 
strażnicy OSP. 

– Niech decyzję podejmą 
mieszkańcy większością głosów 
– mówi w rozmowie z nami wójt 
Ruta. – Jeśli większość nie będzie 
chciała przyjmowania planu teraz, 
to od  tego odstąpimy, ale trzeba 
mieć świadomość, że oznaczało-
by to prawdopodobnie kolejne lata 
oczekiwania na plan, a przy tym 
kolejne koszty.

Wójt zapewnia też, że nikt nie 
zostanie „ograbiony” z ziemi pod 
drogę. Jeżeli rada w  przyszłości 
zgodzi się na jakieś wywłaszcze-
nia, to za odszkodowaniem, wyli-
czonym według jednakowych dla 
wszystkich zasad – mówi.

Na sesji, na  której planowane 
jest głosowanie nad  planem, bę-
dzie też urbanista, który ma przed-
stawi szczegółowy raport z  kon-
sultacji, w tym informację o tym, 
ilu ludzi wzięło w  nich udział. 
Przede wszystkim będzie mógł 
odpowiedzieć na  wątpliwości, 
które – naszym zdaniem także 
– wzbudza przebieg planowanych 
dróg. Jakie techniczne uwarunko-
wania go ukształtowały? �

Jeśli zabiera się nam 
2 z 20 metrów, to już 
jest to 1/10 działki, 
czyli nie żadne 
„trochę”.

Wójt chce pokazać, 
że jest otwarty 
na dialog i spotkania 
z protestującymi. 
Dlatego w najbliższą 
sobotę, 12 czerwca, 
o godzinie 19.00 
planuje zorganizować 
otwarte spotkanie.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Powiat łowicki | Elektryczne samochody nadal bardzo drogie

Są pierwsze zielone blachy
– Zielone tablice rejestracyjne mamy od ponad 
roku, jednak nie cieszą się specjalnym 
zainteresowaniem. Wydaliśmy ich zaledwie sześć, 
większość dla dealera Kia w Łowiczu. Czy któryś 
z pojazdów z tego salonu jeździ po Łowiczu? 
– tego nie wiemy – powiedział nam Zbigniew 
Liberski, dyrektor Wydziału Komunikacji 
w Starostwie Powiatowym w Łowiczu. 

Dyrektor dodał, że tablice te są 
bardzo charakterystyczne, nie tyl-
ko ze względu na kolor, ale rów-
nież cyfry: wszystkie zaczynają 
się od 5.000... po czym następuje 
kolejna. – Są ładne i mają ładne 
naklejki, wyróżniają się. To może 
też taki rodzaj zachęty – przyznał 
dyrektor. 

Zielone tablice rejestracyj-
ne dla właścicieli aut elektrycz-
nych i napędzanych wodorem zo-
stały w Polsce wprowadzone od 
1 stycznia 2020 roku. Mają one 
zielone tło, a litery i cyfry na nim 
są czarne. Z  podobnych tablic 
mogą również korzystać dealerzy 
i  przedsiębiorcy prowadzący ko-
misy z używanymi samochodami 
– bo ustawodawca ułatwił im ży-
cie wprowadzając tzw. tablice pro-
fesjonalne. Jeden zestaw profesjo-
nalnych tablic może być okresowo 
wykorzystywany do  kilku pojaz-
dów, więc podmiot korzystający 
z nich nie musi więc rejestrować 
każdego z  osobna. W  obu przy-
padków można mieć pewne przy-
wileje z tym związane. 

Pojazdy z  takimi blachami 
mogą jeździć po buspasach, co, 
zwłaszcza w  dużych miastach, 
może być dużym udogodnie-
niem. 

Mają również prawo do wjaz-
du do specjalnych zielonych stref, 
które są zamknięte dla samocho-
dów z silnikami spalinowymi.

W niektórych miastach, de-
cyzją samorządu, właściciele ta-
kich pojazdów nie płacą za par-
kowanie w  strefach płatnego 
parkowania, tak jest np. w War-
szawie. Właściciele takich pojaz-
dów mają też dodatkowe upusty 
przy wykupie polis ubezpiecze-
niowych. 

Ponieważ zielone tablice 
wprowadzono później niż ta-
kie samochody zaczęły jeździć 
na naszych drogach, ustawodaw-
ca przewidział, że właściciel nie 
ma obowiązku wymiany starych 
tablic na  zielone. Może to jed-
nak zrobić, jeśli uzna, że ułatwi 
to identyfi kację rodzaju jednost-
ki napędowej. Z kolei posiadacze 
aut rejestrowanych po 1 stycznia 
2020 roku otrzymują już zielone 
tablice z urzędu. 

Hybrydy 
nie na zielono
A hybrydy? Dyrektor Wydziału 

Komunikacji przyznaje, że zainte-
resowanie nimi jest nieco większe 
i widać, że rośnie. Nie można jed-
nak dokładnie policzyć, ile jest ich 
w  powiecie łowickim zarejestro-

wanych, ponieważ one nie odróż-
niają się w ewidencji. Są w niej jak 
„zwykłe” samochody z napędem 
spalinowym. Zbigniew Liberski 
szacuje, że w ciągu miesiąca jest 
rejestrowanych kilka hybryd, przy 
czym wszystkie te pojazdy były 
używane, zwykle sprowadzane 
z zagranicy. Nie było jeszcze reje-
stracji nowego pojazdu z napędem 
hybrydowym. 

Na razie 
zainteresowanie jest 
skromne
W łowickim salinie Kia przy 

ul. Bolimowskiej dowiedzieli-
śmy się, że samochody z  silni-
kiem elektrycznym Kia e-Niro są 
w ofercie od roku. Na razie zain-
teresowanie nimi jest małe, przede 
wszystkim ze względu na  cenę, 

może też trochę brak przekonania 
klientów, ale także brak stacji ła-
dowania. W Łowiczu znajduje się 
ona tylko u dealera Kia, a kolejna 
najbliższa jest w Łyszkowicach. 

Takie ładowanie „ze słupka”, 
czyli prądem o  napięciu 380 V 
i  o odpowiednim natężeniu, któ-
re daje moc 3,5-4 kW, trwa 12 
godzin, ale już ładowanie z  sieci 
o napięciu 230 V zajmie 48 go-
dzin. 

Jeśli chodzi o ceny, to o ile Kia 
Niro z  napędem hybrydowym 
kosztuje od niespełna 98 tys. zł, to 
już ceny tego modelu z silnikiem 
wyłącznie elektrycznym zaczy-
nają się od 147 tys. zł, czyli jest 
to o 50% więcej. Adam Zieliński 
z  działu sprzedaży spółki MGT 
w  Łowiczu podkreśla jednak, 
że e-Niro, o  którym mowa, ma 

moc 204 KM, zasięg przy peł-
nym naładowaniu 450 km, jest 
cichy i ekologiczny. Klienci, któ-
rzy mają panele fotowoltaiczne, 
otrzymują dodatkowe upusty. 

Mimo niewątpliwych zalet, 
cena robią swoje i  to sprawia, 
że nieliczni nabywcy to fi rmy, 
a nie osoby prywatne. I nie było 
jeszcze klienta z Łowicza i oko-
lic, który nabył nowe auto elek-
tryczne. 

Adam Zieliński przyznał jed-
nak, że spodziewa się wzrostu 
zainteresowania pojazdami elek-
trycznymi, tym bardziej, że Kia 
zapowiedziała na  październik 
premierę modelu EV6. – Myślę, 
że klienci mogą się nim zainte-
resować, ponieważ osiągi ma on 
zbliżone do  aut segmentu pre-
mium – dodaje handlowiec. �

Nie było jeszcze 
klienta z Łowicza 
i okolic, który 
nabył nowe auto 
elektryczne. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Biel karoserii i zielone tablice komponują się pięknie, ale ceny Kia e-Niro zaczynają się od 147 tys. zł. 
Przy samochodzie Adam Zieliński z działu sprzedaży spółki MGT w Łowiczu. 
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Zduny 
Pożyczka 
i dotacja 
na autobus 
elektryczny
Rada Gminy Zduny 
na sesji 27 maja 
jednogłośnie wyraziła 
zgodę na zaciągnięcie 
przez samorząd pożyczki 
z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie na zakup 
elektrycznego autobusu ze 
stacją ładowania. Pożyczka 
ma wynieść 1.082.000 zł. 

Umowa na dotację nie zosta-
ła jeszcze podpisana, ale spodzie-
wany termin to pierwsza połowa 
czerwca. Aby wójt mógł ją za-
wrzeć, potrzebna była ta uchwała. 

W uchwale określono, że spła-
ta pożyczki wraz z odsetkami pla-
nowana jest w  latach 2023-2036 
z dochodów własnych gminy. 

Na sesji sprawa pożyczki nie 
wywołała żadnej dyskusji. W za-
sadach udzielania wszystkich po-
życzek przez NFOŚiGW określo-
ne są warunki, jakie trzeba spełnić, 
aby mogła być ona w części umo-
rzona. Jest ich kilkanaście, m.in. 
osiągnięcie efektu ekologiczne-
go, terminowe wywiązywanie się 
w ciągu ostatnich kilku lat z usta-
wowych opłat środowiskowych, 
potwierdzenie trwałości przed-
sięwzięcia przewidzianego umo-
wą. Umorzenie może nastąpić 
na wniosek benefi cjenta w okre-
ślonym terminie, ponieważ umo-
rzeniu mogą polegać ostatnie raty. 
Jednostki samorządu terytorial-
nego mogą liczyć na umorzenie 
do 50%. 

Poza pożyczką gmina na za-
kup tego autobusu pozyskała do-
tację z  NFOŚiGW, wynoszącą 
1.623.000 zł. Zarówno pożyczka, 
jak i dotacja, zostały przydzielone 
w ramach programu priorytetowe-
go „System zielonych inwestycji 
(GIS – Green Investment Sche-
me) – Kangur – Bezpieczna i eko-
logiczna droga do szkoły”.  mwk
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Gmina Bielawy | Problemy z wodą 

Trzeba płukać złoże  
– a woda jest potrzebna

7 czerwca Państwowy Powia-
towy Inspektor Sanitarny w  Ło-
wiczu poinformował o  tym, że 
w  wodzie z  wodociągu w  Sta-
rym Waliszewie (zaopatrującego 
Stary Waliszew, Waliszew Dwor-
ski, Gosławice, Janinów, Wola 
Gosławska, Bogumin, Brzozów, 
Skubiki i Sobota) w gminie Bie-
lawy, stwierdzono podwyższo-
ną ilość mikroorganizmów, a tak-
że ponadnormatywną zawartość 
związków manganu, żelaza i jonu 
amonowego. 

Zmiany te mogą ujemnie wpły-
wać na wygląd i smak wody, ale 
nie stwarzają zagrożenia dla zdro-
wia ludzi. Sanepid stwierdził wa-
runkową przydatność wody do 
spożycia. To oznacza, że taka 
woda może być wykorzystywana 
do celów spożywczych i  gospo-
darczych. Są pewne ograniczenia.

Wodę przeznaczoną do spoży-
cia i przygotowania posiłków dla 
niemowląt i  dzieci do lat 2 oraz 
osób ze znacznie obniżoną od-
pornością np. po transplantacjach, 
chemioterapii, chorych na AIDS, 
należy gotować przez minimum  
2 minuty, a następnie pozostawić 
do ostudzenia.

W trosce o  bezpieczeństwo 
mieszkańców gmina Bielawy 
odłączyła dopływ wody do sie-
ci ze SUW w Starym Waliszewie 
i  podjęła natychmiast działania 
w  celu przywrócenia odpowied-

niej jakości wody, którą określa 
rozporządzenie Ministra Zdrowia 
w sprawie jakości wody przezna-
czonej do spożycia przez ludzi.

Wójt Sylwester Kubiński po-
wiedział nam wczoraj, 9 czerw-
ca, że trwa uzupełnianie złoża, co 
zajmie kilka dni, potem potrzeb-
ne będzie wypłukanie go i dopie-
ro może zostać pobrana próbka 
wody do nowego badania. Jeśli 
wszystko będzie dobrze, woda ze 
stacji w  Waliszwie popłynie do 
sieci najwcześniej w  pod koniec 
przyszłego tygodnia.

Mieszkańcy nie powinni jed-
nak znacząco odczuć tych dzia-
łań, ponieważ mają zapewniony 
dopływ wody z innych stacji – na 
terenie gminy są cztery. Wszystkie 
spięte są w jedną sieć. 

Problemem może być spadają-
ce ciśnienie zwłaszcza rano i wie-
czorem, które spowodowane jest 
większym niż zwykle poborem 
wody. Od tygodnia wynosi ono 
średnio 2.100-2.200 m³ na dobę, 
w  normalnym okresie kształtuje 
się na poziomie 1.700 m³. Wójt 
wyjaśnia, że jest ono spowodo-
wane podlewaniem trawników 
i  ogródków, a  także trwającym 
okresem intensywnych oprysków 
upraw rolniczych. Nie chce jednak 
wprowadzać ograniczeń związa-
nych z poborem wody, ponieważ 
rozumie, że rolnicy muszą wyko-
nać te zabiegi na czas.  mwk

Gągolin Południowy | Drugi przetarg na rozbudowę szkoły

Czy trzeba miliona, by to wykonać?
Urząd Gminy Kocierzew Po-

łudniowy szuka wykonawcy pla-
nowanej rozbudowy i moderniza-
cji budynku szkoły w  Gągolinie 
Południowym. Termin składania 
ofert mija 15 czerwca, poprzedni 
przetarg nie zakończył się podpi-
saniem umowy.

Przedmiotem zamówienia 
jest rozbudowa budynku szko-
ły wraz z wykonaniem drogi po-
żarowej oraz placem manewro-
wym i chodnikiem. Obejmuje to 
także dobudowanie nowej klatki 
schodowej, stanowiącej połącze-
nie między kondygnacjami, oraz 

wymianę dachu w  części parte-
rowej. Poza tym, zaprojektowa-
no termomodernizację budynku 
z  dociepleniem ścian zewnętrz-
nych i wymianą stolarki okiennej 
i drzwiowej.

Jest to już drugi przetarg na to 
zadanie. Pierwszy był ogłoszo-

ny na początku maja. Wpłynę-
ły dwie oferty: firmy Tom-Bud 
z Domaniewic oraz Przedsiębior-
stwa Instalacyjno-Budowlanego 
INSBUD ze Skierniewice. Ofe-
rowały one kwoty, odpowiednio: 
1.041.347 złotych oraz 1.165.664 
złotych.

Kwota jaką gmina zamierzała 
przeznaczyć na zadanie, była dwa 
razy mniejsza niż oferty – to 440 
tysięcy złotych.  tm

Gmina Zduny | Uwaga na przejazdach kolejowych

Pociąg jedzie, a rogatki w górze!
Od pewnego czasu nie 
działają rogatki na dwóch 
przejazdach kolejowych 
na linii Łowicz – Kutno, 
przebiegającej przez 
gminę Zduny. 

Kierowcy powinni zachować 
szczególną ostrożność. Chodzi 
o przejazdy kolejowe na drogach: 
Zduny – Złaków Kościelny (tu są 
półrogatki) oraz Zduny – Jackowi-
ce (pełne rogatki). 

– Na tych drogach jest duży 
ruch, który nasilony jest w związ-
ku z  tym, że dzieci wróciły do 
szkoły – powiedział nam mieszka-
niec gminy Zduny, który z okien 
swojego domu widzi jeden z tych 
przejazdów. Przyznał, że każde-
go dnia z niepokojem nasłuchuje, 
czy nie dojdzie tam do tragedii. – 
Ze zgrozą na to patrzę. Kto tym 

zarządza? Wszystko jest nowo-
czesne, zrobione za wielkie pie-
niądze, a  rogatki otwarte! – mó-
wił, prosząc nas o  interwencję. 
Jego zdaniem ta sytuacja trwa od 
28 maja, choć inne osoby, które 
o to pytaliśmy uważały, że znacz-
nie dłużej – może nawet 3-4 tygo-
dnie? 

Przyznał, że bo widnieje tam 
napis „Sygnalizacja uszkodzona”, 
ale tabliczka ta jest umieszczona 
tuż przez samymi torami. Kierow-
ca zbliżając się do przejazdu nie 
wie, że jest tu niebezpiecznie, bo 
wały zasłaniają pociąg. Widać go 
dopiero wtedy, gdy jest on bardzo 
blisko. W dzień są szanse, że zare-
aguje się na czas, ale czy dostrzeże 
się pociąg w nocy? Pociągi zwal-
niają tam do 20 km/h i dają sygnał 
dźwiękowy, ale czy to na pewno 
wystarczy, aby nie doszło tam do 
wypadku?

Udaliśmy się na drogę Zdu-
ny – Złaków Kościelny w minio-
ną niedzielę, 6 czerwca. Wszyst-
ko, co nam przekazał mieszkaniec 
to prawda. Przejazd jest non stop 
otwarty, pociągi zwalniają i  dają 
głośny sygnał. 

W PKP PLK nie udało nam 
się uzyskać odpowiedzi na nasze 
pytania dotyczące tych przejaz-
dów. Nieoficjalnie ustaliliśmy, że 
doszło tam do awarii. Kiedy zo-
stanie usunięta? – nie wiadomo. 
 mwk

Warto, aby ten obrazek kierowcy zapamiętali: półrogatki otwarte, a od 
strony Kutna pociąg już nadjeżdża. 
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Gmina Nieborów | Na koniec roku ponad 4 km ścieżek rowerowych

Pętla dróg rowerowych
powstanie pod Nieborowem
W tym roku na terenie gminy Nieborów miało przybyć 860 m dróg rowerowych, okazuje się jednak, 
że gmina znalazła prosty sposób, aby było to cztery razy więcej – 3,3 km. W sumie na koniec roku 
gmina będzie mogła się pochwalić ścieżkami o długości 4,4 km. Obecnie gmina ma około 1,1 km 
ścieżki rowerowej w samym Nieborowie, a na ten rok zaplanowała budowę jej przedłużenia wzdłuż 
„starej siedemdziesiątki” od przystanku autobusowego Zygmuntów, do punktu odpoczynku podróżnych 
przy obecnej DK70. Plan zakłada 860 m ścieżki o szerokości 3 m i nawierzchni asfaltowej. 

Wykonawca, Erbedim z  Piotr-
kowa Trybunalskiego, ma rozpo-
cząć prace na dniach i zakończyć 
je do sierpnia tego roku – za reali-
zację zlecenia zainkasuje 788 tys. 
zł. Lasy Państwowe, przez teren 
których nowa ścieżka przebiega, 
oczyściły już teren z drzew.

Na tym jednak nie koniec. Gmi-
na podjęła się rozwiązania proble-
mu bezpieczeństwa na starym, 
mało obecnie używanym, odcinku 
drogi krajowej nr 70 – od restaura-
cji Rozdroże do jej łącznika z dro-
gami serwisowymi nowej siedem-
dziesiątki w sąsiedztwie wiaduktu 
nad autostradą A2. Według planu, 
który przedstawił wójt Jarosław 
Papuga na ostatniej sesji Rady 
Gminy, na tym odcinku drogi, 

liczącym 2,5 km, przez wymalo-
wanie oznakowania poziomego 
można wyznaczyć drogę dla ro-
werów o szerokości 2 m po jed-
nej stronie. Pracom tym towarzy-
szyłoby sfrezowanie oznakowania 
poziomego, które obecnie dzieli 
dwa przeciwne pasy ruchu, gdyż 
wprowadzałoby ono chaos na dro-
dze.

O bezpieczeństwo 
rowerzystów trzeba 
dbać
W opracowanej już dokumen-

tacji gmina przewidziała na pro-
stym odcinku tej drogi dwa progi 
zwalniające oraz ewentualne za-
stosowanie punktowych progów 
zwalniających w  postaci okrą-
głych lub owalnych wysepek, 
montowanych w pewnej odległo-
ści od siebie.

Wójt w rozmowie z nami pod-
kreślił, że wytyczając ścieżkę ro-
werową przez las, gdzie ruch jest 

niewielki, należy zadbać o  bez-
pieczeństwo rowerzystów. Prosty 
odcinek starej szosy ze względu 
na swe położenie sprawia, że bar-
dzo często zdarza się, iż samo-
chody rozwijają tam duże pręd-

kości. W  Nowym Łowiczaninie 
pisaliśmy też o  nieformalnych 
wyścigach motocyklowych, któ-
re miały miejsce na tej drodze 
w ubiegłym roku – zgłaszający-
mi problem byli rowerzyści, któ-
rzy z rodzinami, w tym małymi 
dziećmi, chcieli nacieszyć się la-
sem i  ciszą, a  cały wspomniany 
odcinek pokonali z duszą na ra-
mieniu.

Zresztą motocykliści od czasu 
do czasu goszczą tam też w tym 
roku, co słychać np. z parku przy 
pałacu w Nieborowie. – Ani ja, 
ani też gmina, nie ma nic prze-
ciwko motocyklistom, ale z rela-
cji, które do mnie docierały, prze-
sadzali z  prędkością w  tamtym 
miejscu – powiedział nam wójt.

Prace związane z utworzeniem 
ścieżki mogą kosztować gminę 
około 70 tys. zł. Pieniądze te po-
winno udać się znaleźć w budże-
cie i gospodarować z wydatków 
bieżących, bez tworzenia zadania 

inwestycyjnego. Na wysokość 
ceny będzie mieć wpływ wy-
bór technologii przy malowaniu 
oznakowania poziomego. Trady-
cyjne malowanie jest tańsze, ale 
nietrwałe (utrzymuje się przez 
1-2 lata), natomiast malowanie 
strukturalne, przy użyciu specjal-
nej farby, jest w stanie utrzymać 
się ponad 5 lat. Obecnie gmina 
sonduje rynek, szukając wyko-
nawcy prac. Nowa ścieżka mo-
głaby powstać w  okresie waka-
cyjnym. Wójt jest nastawiony 
entuzjastycznie do pomysłu, bo-
wiem nowa ścieżka rowerowa po-
wstałaby tanim kosztem, na spo-
rej długości.

Będzie ciekawa pętla
Warto zwrócić uwagę, że po-

wstanie obu wspomnianych ście-
żek, przy uwzględnieniu ruchu 
rowerowego na drogach serwiso-
wych przy DK70, stworzy na tere-

nie gminy Nieborów pętlę przyja-
zną cyklistom o długości przeszło 
8 km. Gmina szuka obecnie spo-
sobu, aby połączyć pasem asfaltu, 
albo jakąś inną przyjazną rowe-
rzystom i  rolkarzom nawierzch-
nią, starą DK 70 i drogi serwiso-
we przy obecnej siedemdziesiątce 
w  sąsiedztwie wiaduktu nad au-
tostradą. Niestety, jest tam przej-
ście dla zwierząt, które nie może 
być utwardzone, dlatego rozwa-
żane jest poprowadzenie łącznika 
przez las ,w porozumieniu z Lasa-
mi Państwowymi. 

Warto też zwrócić uwagę, 
że w  przyszłości pętla ta bę-
dzie połączona ścieżką rowe-
rową przez Bobrowniki Wieś, 
Bobrowniki Osiedle, traktem 
Łowickim przez Zielkowice, 
ul. Klickiego, z  centrum Łowi-
cza. Ta ścieżka ma duże szanse 
powstać przy współpracy gminy 
z łowickim starostwem. �

Nowa ścieżka 
mogłaby powstać 
w okresie wakacyjnym. 
Wójt jest nastawiony 
entuzjastycznie 
do pomysłu, bowiem 
nowa ścieżka 
rowerowa powstałaby 
tanim kosztem, 
na sporej długości.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Dawny odcinek Drogi Krajowej nr 70 od Nieborowa 
do leśniczówki w sąsiedztwie autostrady A2 ma szansę być w tym 
roku zamieniony w części na ścieżkę rowerową przez wydzielenie 
2 m pasa ruchu dla cyklistów.
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Sanniki | Aktywny Dzień Dziecka w parku

Mażoretki i inne atrakcje
Ciekawa była formuła impre-

zy z  okazji Dnia Dziecka, któ-
ra 6 czerwca odbyła się w parku 
w  Sannikach. Organizatorzy za-
chęcili uczestników do aktywno-
ści. Ci, którzy włączyli się do za-

bawy, dostali torby z  prezentami 
od sponsorów. 

Dzieci uczestniczące w  im-
prezie otrzymywały kartki, na 
których było miejsce na 6 stem-
pli. Dostawali je w stoiskach roz-

stawionych w parku, gdzie mie-
li do wykonania różne zadania. 
Była aktywność fizyczna, robie-
nie ekologicznych lalek z  sito-
wia i sznurka, kwiatów z bibuły, 
była również możliwość spróbo-
wania, jak działa mechanizm ma-
rionetki. 

A wszystko rozpoczęło się od 
pokazu mażoretek z grupy Libra 
z  Gostynina, które w  pięknych 
strojach, przy dźwiękach werbli, 
z buławami w dłoniach wmasze-
rowały przed scenę. Ich występ, 
w  którym zaprezentowały róż-
ne układy choreograficzne, rów-
nież był dynamiczny, ponieważ 
w  czasie pokazu przemieszcza-
ły się. Nie było możliwe obejrze-
nie go z pozycji osoby siedzącej 
w jednym miejscu, więc jeśli ktoś 
chciał go obejrzeć, ruch był nie-
zbędny. 

Potem był występ grupy break 
dance, która ćwiczy w GOK pod 
okiem Kamila Korzewskiego, 
grupy „Ananasy” oraz przedsta-
wienie „Trzej muszkieterowie”. 
 mwk 

Domaniewice | Kościół parafialny

Dywan kwiatowy w Domaniewicach
W tym roku  
już po raz 11. 
w kościele parafialnym 
w Domaniewicach 
został usypany  
dywan kwiatowy. 

W tym roku wiosna była wy-
jątkowo późna i chłodna, co mia-
ło duży wpływ na ilość i  rodzaj 
kwiatów. Istniało ryzyko, że nie 
będzie wystarczająco dużo kwia-
tów, aby usypać dywan przez całą 
nawę główną kościoła. Parafianie 
jednak ponownie stanęli na wy-
sokości zadania. Kwiatów uda-
ło się uzbierać na cały dywan 
i  zostało jeszcze kilka worków  
do sypania przez bielanki pod-
czas procesji. Wyjątkowo dużo 
udało się uzbierać kwiatów białej 
kaliny, sporo było lilii. Nie było 
za to maków.

Przez 5 godzin nad kompozy-
cją z kwiatów pracowało od kilku 
do kilkunastu osób. Projekt i koor-

dynacja całości przedsięwzięcia to 
zasługa Wandy Szymczak. Wśród 
osób, które wniosły znaczny 
wkład w usypanie dywanu były: 
Wanda Kostrzewa, Irena Pawło-

wicz, Urszula Kostrzewa, Irena 
Kret, Teresa Szymajda, Irena Mi-
chalska, Krystyna Kucińska, Mie-
czysława Sitek, Teresa Felczyń-
ska. Radosław Tafliński

Gmina Domaniewice | GOK rozstrzygnął konkurs

Który pupil najładniejszy? 
Konkurs fotograficzny  
„Mój pupil” ogłoszony 
przed kilkunastoma dniami 
przez Gminny Ośrodek 
Kultury w Domaniewicach 
został rozstrzygnięty. 

Który pupil – a w zasadzie któ-
re zdjęcie pupila było najładniej-
sze? – Każda praca była wyjąt-
kowa. Widać, że fotografujący 
kochają swoich pupili, a oni ich – 
– dowiadujemy się w ośrodku kul-
tury. Nagrody jednak trzeba było 
przyznać, tym bardziej, że do oce-
ny nadesłanych zdjęć przystąpiło 
poważne jury, w składzie którego 
zasiadła jako przewodnicząca Mo-
nika Kryszczyńska będąca dokto-
rem sztuki w PWSFTViT w Ło-
dzi, specjalność fotografia, 
Karolina Krupińska – była wolon-
tariuszka i fotograf w Przytulisku 
w Głownie, miłośniczka zwierząt 
oraz Maciej Wodzyński – pasjo-
nat fotografii, grafiki kompute-
rowej i  sztuk audiowizualnych. 

Kto wygrał konkurs? W  ka-
tegorii do 12 lat I miejsce zaję-
ła Zofia Gawrysiak. Opinia juro-
rów o jej pracy była następująca: 
„Piękna kompozycja i  światło, 
błysk w oczach, czułość i miłość 
bijąca ze zdjęcia”. Podkreślony 

był też pomysł na sfotografowanie 
psa wypoczywającego w otocze-
niu kwiatów. Drugie miejsce za-
jęła Oliwia Czajka, trzecie miej-
sce Martyna Jarota. Wyróżnienia 
zostały przyznane Łucji Jarocie, 
Jakubowi Grabowiczowi, Amelii, 
Filipowi i  Mateuszowi Szymaj-
dom oraz Mai Michalskiej. 

W starszej kategorii wiekowej 
(od 13 lat) pierwsze miejsce zo-
stało przyznane Annie Kucińskiej 
za – jak sformułowało ocenę jury 
„cudowną pozytywność, dobrą 
kompozycję i piękną kolorystykę” 
oraz Tomaszowi Radomskiemu 
za „ciepło i miłość bijące z posta-
ci pieska, piękne światło i okolicz-

ności przyrody”. II miejsca zajęły: 
Karolina Czajka, Martyna Waw-
rzyn i  Natalia Polit, III miejsca: 
Marika Kędziora, Renata Leśniak 
i Malwina Osówniak. Wyróżnie-
nia przyznano Hubertowi Szy-
majdzie, Annie Rynkiewicz i Jac-
kowi Felczyńskiemu. 

Przyznana ponadto została na-
groda publiczności – poprzez gło-
sowanie – lajkowanie zdjęć za-
mieszczonych na Facebooku. 
W  młodszej kategorii wygrała 
Zuzanna Kobierecka, w  starszej 
Marika Kędziora. Nagrody moż-
na odbierać w GOK, a przy okazji 
obejrzeć wystawę pokonkursową. 
 mak

RZUT OKIEM | CZTERY GODZINY ŚWIETNEJ ZABAWY 

Organizatorzy imprezy z okazji 
Dnia Dziecka w Zdunach, 
postarali się, aby dzieci miały 
moc atrakcji. 6 czerwca przez 
4 godziny zabawy i konkursy dla 
nich prowadził Wodzirej Arek, aż 
przez 5 godzin mogły szaleć na 
dmuchańcach. Zmęczone zabawą 
mogły się posilić przy stoisku 
KGW Retro Xężanka, którym 
pomagali grillować panowie 
z Retro Łowiczanki. Ci ostatni 
przygotowali też małą wystawę 
starej motoryzacji: samochodów, 
motocykli, ale też ciągników. Poza 
wymienionymi atrakcjami były 
także: mini bungee, kule wodne 
(water walking), przejażdżki na 
koniu – wszystko fundowane przez 
gminę. Również los loterii fantowej 
każde dziecko miało w gratisie,  
a wygrać można było na niej 
książki, zabawki i słodycze. mwkFO
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Dywan kwiatowy w kościele parafialnym w Domaniewicach.  
Obok osoby układające dywan kwiatowy po skończonej pracy.
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W młodszej kategorii nagrodę publiczności zdobyła  
Zuzanna Kobierecka. 
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Impreza z okazji Dnia Dziecka w Sannikach rozpoczęła się od pokazu 
mażoretek z Gostynina. 
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Reportaż
Łowicz | Człowiek nie powinien ani tak żyć, ani umierać

Tylko pies był przy nim
– W jakich warunkach może człowiek 
umierać? Nie wiem jaki był ten człowiek 
kiedyś. Jak może spać spokojnie jego rodzina? 
Jak może spać spokojnie opiekunka z MOPS, 
która prawdopodobnie tam przychodziła? 
– takie pytania zadaje sobie Elżbieta Lis, 
nauczycielka, a w głębi serca harcerka 
i wolontariuszka.

Miesiąc temu podjęła się opie-
ki nad psem 82-letniego pana 
Zdzisława, mieszkającego w ka-
mienicy ZGM przy ul. Święto-
jańskiej 2 w  Łowiczu. Jedno-
cześnie zgłosiła do Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej, 
że mężczyzna wymaga opie-
ki. W niedzielę, 23 maja, poszła 
w  zastępstwie starszej i  scho-
rowanej sąsiadki wyprowadzić 
na dwór psa pana Zdzisława i zaj-
rzała do właściciela. 

– Nie jestem w stanie oddać wi-
doku małego, chudego człowiecz-
ka, leżącego w  zalanym, śmier-
dzącym, brudnym barłogu, w tym 
syfi e, od dawna nie ruszanym. 
Mowę mi odjęło, jak weszłam 
do tej nory. Nie mogłam znaleźć 
chorego człowieka w  tej kupie 
gratów i  smrodzie. To był szok 
– napisała wolontariuszka na Fa-
cebooku, a  potem opowiedziała 
nam osobiście. 

Natychmiast poprosiła o  po-
moc swoją siostrę, siostrzenicę 
oraz Fundację Warto Żyć dla Ko-
goś (której koło na naszym terenie 
założyła Joanna Gałka-Walczy-
kiewicz). Nikt nie odmówił po-
mocy, rozumiejąc, że sytuacja jest 
nadzwyczajna – za co im wszyst-
kim jest niewymownie wdzięcz-
na. Skrzykniętej ekipie przez kil-
ka godzin udało się mieszkanie 
w dużym stopniu uporządkować, 
wynosząc z niego nie nadające się 
do użycia meble oraz sterty śmie-
ci. 

Rodzina się pojawiła, 
ale nie po to, by pomóc
Elżbieta Lis zbulwersowa-

na była jednak tym, że w trakcie 
tego działania w mieszkaniu zja-
wiła się rodzina pana Zdzisława: 
była synowa i  dorosły wnuczek, 
którzy nie zaangażowali się w po-
moc, ale zaczęli przeglądać kąty 
w poszukiwaniu czegoś. Zareago-
wała nerwowo, ponieważ uznała, 
że jeśli nie przyszli pomagać, to 
niech chociaż nie przeszkadzają. 
Wnuczek po pewnym czasie wró-
cił i zapytał co ma robić, włączył 
się w wynoszenie mebli, podob-
nie jak ktoś z  sąsiadów. Ale nie 
wszyscy – ktoś z I piętra kamie-
nicy zwietrzył sensację i przyszedł 
zrobić zdjęcia. – Nie wiem w ja-
kim celu, ale się dowiem, jak do-
rwę – mówi zirytowana, dodając, 
że w tym czasie pan Zdzisław sie-

dział na fotelu ze swoim wiernym 
psiakiem i płakał.

Fundacja „Warto Żyć dla Ko-
goś” przywiozła nowe łóżko, 
pampersy, podkłady i  pościel. 
Starszy i  schorowany mężczyzna 
został umyty, nasmarowany kre-
mem i  ubrany w  czystą odzież. 
Jak opowiada wolontariuszka, 
widok wychudzonego ciała z od-
leżynami był dla niej tak tragicz-
ny, że nasuwał jej widok znany 
z  fi lmów i  zdjęć z  obozów kon-
centracyjnych. Gdy opowiadała 
nam o tym następnego dnia, była 
przekonana, że nie zapomni go do 
końca życia. Po tym co zobaczyła, 
nie była w stanie ani spać, ani jeść. 

Wtedy jednak, w jego mieszka-
niu, wraz z panią Eweliną z Fun-
dacji zdecydowały, że wzywają 
karetkę. Ratownicy po przybyciu 
na miejsce podali starszemu czło-
wiekowi od razu kroplówkę – był 
skrajnie odwodniony – i  zdecy-
dowali, że zabierają do szpitala. 
Ratownicy pracowali przy świe-
tle z  telefonów wolontariuszek, 
ponieważ w mieszkaniu nie było 
prądu. 

Instytucje zawiodły
Pani Elżbieta uważa, że zanie-

dbaniu winne są PCK i  MOPS 
– ponieważ opiekunka z  PCK 
na zlecenie MOPS miała się zaj-
mować 82-latkiem. Jej zdaniem 
to właśnie te instytucje nie za-
reagowały na czas, nie zadba-
ły o  wystarczającą pomoc, czyli 
nie wywiązały się ze swoich obo-
wiązków. Gdyby nie to, że była 
to niedziela, a  ona chciała męż-
czyźnie jak najszybciej pomóc, 
na miejsce wezwałaby ekipę 
„Uwagi” lub innego programu te-
lewizyjnego, który robi reportaże 
interwencyjne.

Dobrą informacją w  sprawie 
jest to, że pan Zdzisław został 
w  szpitalu postawiony na nogi. 
Jest świadomy i wraca do zdrowia. 
Wyraził zgodę, żeby go umieścić 
w domu pomocy społecznej. 

Wydawało się, 
że rodzina o niego dba
Grażyna Wołynik, prezes Ło-

wickiego Stowarzyszenia Przyja-
ciół Zwierząt, która jest z  zawo-
du pielęgniarką, powiedziała nam, 
że pana Zdzisława znała z  wi-
dzenia od pewnego czasu, ponie-
waż często stawał ze swoim psem 
z bramie domu, w którym miesz-
kał. Widać było, że mężczyzna 
jest zaniedbany, pies też nie wy-
glądał dobrze, choć widoczna była 

jego silna więź z czworonożnym 
przyjacielem. 

Nigdy nie prosił jej o  pomoc, 
ale ona sama zainteresowała się 
czy może coś dla niego zrobić. 
Powiedział, że przyjmie karmę 
dla psa, ale nie wpuścił jej do swo-
jego mieszkania, więc zostawia-
ła mu ją na podwórku. Gdy do-
wiedziała się od pani Elżbiety, 
że mężczyzna jest chory i  leży 
w  łóżku, przyjechała i  weszła 
do niego. Zmieniła mu pościel, 
a ponieważ widziała, że ma pro-
blem z oddychaniem, położyła go 
wyżej na łóżku. 

Dała mu pić, ale nie był w sta-
nie przełykać wody, krztusił się. 
Dlatego kupiła mu (za własne pie-
niądze) w sklepie wodę w butel-
ce, w aptece wężyk do kroplówki 
i zrobiła mu z tego słomkę, przez 
którą było mu łatwiej pić. Sąsiedzi 
ją poinformowali, że mężczyzna 
ma rodzinę, która mieszka blisko 
i przychodzi do niego często. Zro-
zumiała, że jest pod ich opieką. 

Następnego dnia, gdy znowu 
go odwiedziła, spotkała opiekun-
kę z PCK, synową i wnuka. 

Widziała, że ma problem z pi-
ciem, ale butelkę i  wężyk ktoś 
wyrzucił, dlatego wysłała doro-
słego wnuka do apteki po wężyk, 
na który dała mu pieniądze. Zno-
wu zrobiła mu butelkę z tym wę-
żykiem do picia. 

Zadzwoniła też do MOPS, aby 
się upewnić czy znają sytuację. 
Dowiedziała się, że dostał opie-
kunkę z  PCK. Zapewniono mu 
codzienną pomoc, w tym pamper-

sy, a pani Elżbieta zadbała o psa 
– został ostrzyżony i  zadbany. 
Dwa dni później pani Elżbieta 
zadzwoniła do niej, żeby powie-
dzieć, że jest w mieszkaniu pana 
Zdzisława z  kilkoma osobami, 
które je sprzątają i załatwiają nowe 
meble i łóżko. Tego dnia trafi ł on 
do szpitala, więc psem zajął się 
najpierw wnuk. 

To nie jest odosobniony 
przypadek 
Grażyna Wołynik, która bardzo 

dobrze zna łowickie i  podłowic-
kie podwórka, mówi, że historia 
pana Zdzisława nie jest przypad-
kiem odosobnionym. – Bardzo 
dużo jest tego typu spraw, które do 
nas trafi ają, ponieważ ludzie, któ-
rzy nie dbają o zwierzęta, często 
sami mają problem i nie są w sta-
nie zająć się sobą. Staramy się po-
móc człowiekowi, choć nie mamy 
na to funduszy – wyjaśnia prezes.

– Ja wiem, że czasami ludziom 
się wydaje, że my wychodzimy 
wieczorami z domu, bo nam się 
nudzi, to idziemy dokarmiać pie-
ski czy kotki, ale tu są prawdziwe 
ludzkie dramaty. A tych dramatów 
jest pełno. Ja twierdzę, że przyja-
ciele zwierząt to są jednocześnie 
przyjaciele ludzi, bo nie da się od-
dzielić jednego od drugiego. 

Prezes dodaje, że ostatnio za-
brała w jedno miejsce radną miej-
ską Zofi ę Kroc i ona była w szoku, 
gdy zobaczyła jakie problemy są 
w mieście. Jeśli inni radni również 
chcieliby się z nią udać na jakieś 
podwórko, ona chętnie ich zabie-
rze, aby na niektóre sprawy otwo-
rzyć oczy. Bo w  mieście są np. 
dwa miejsca chronione, a powin-
no być ich więcej, na takie kryzy-
sowe sytuacje. Do takiego lokum 
trafi ałyby m.in. osoby starsze, któ-
re potrzebują pomocy. 

Dyrektor MOPS 
wyjaśnia: skupiliśmy się 
na innych działaniach 
Urszula Markowicz, dyrektor 

MOPS w  Łowiczu, powiedzia-
ła nam, że o tym, iż Zdzisław N. 
potrzebuje pomocy, dowiedzia-
ła się w połowie maja. Zrobiony 
został wywiad i przedzielono mu 
usługi opiekuńcze – 2 razy po 1,5 
godziny tygodniowo. Opiekunka 
stwierdziła, że mężczyzna jest nie 
tylko zaniedbany, ale też pilnie po-
trzebuje pomocy medycznej, dla-
tego wezwała karetkę. Jej zespół 
stwierdził, że nie kwalifi kuje się 
do szpitala, wymaga tylko opieki. 

Ponieważ w  mieszkaniu nie 
było ani prądu, ani wody, przewio-
zła go do Punktu Pomocy Miesz-
kaniowej, aby go wykąpać i prze-
brać. Przeprowadzono rozmowę 
z  rodziną, w  której podkreślono, 
że powinni lepiej o niego zadbać. 
Powiadomiono lekarza rodzinne-
go. 

Dyrektor MOPS nie ukrywa, 
że miała obawy czy rodzina za-
opiekuje się panem Zdzisławem. 
Gdy zapytaliśmy dlaczego, odpo-
wiedziała, że wydaje się, iż jest 
mało zaradna, a wnuki pana Zdzi-

sława mają swoje rodziny, w któ-
rych jest po kilkoro dzieci. Tym-
czasem on po wyjściu ze szpitala 
będzie wymagał opieki przez całą 
dobę. Podjęto działania, aby za-
pewnić mu miejsce w  DPS. On 
sam wyraził na to zgodę, teraz 
więc trwa gromadzenie dokumen-
tów, które są do tego niezbędne. 

Urszula Markowicz dodaje, że 
do pana Zdzisława została skiero-
wana dobra opiekunka i – jej zda-
niem – ona właściwie wykonała 
swoje zadanie. Była tam zaledwie 
trzy razy, a mieszkanie było bar-
dzo zaniedbane. MOPS nie prze-
prowadził też większej akcji ma-
lowania mieszkania, załatwiania 
mebli etc., bo nie było na to czasu. 
Skupił działania na załatwieniu 
82-latkowi stałej opieki w dłuższej 
perspektywie, bo on po powro-
cie ze szpitala nie będzie zdolny 
do samodzielnej egzystencji. 

Rodzina 
i człowieczeństwo są 
w kryzysie
Jolanta Głowacka, kierownik 

łowickiego biura PCK, była rad-
na miejska, wyjaśnia, że usługi 
opiekuńcze uruchomione zosta-
ły w piątek 21 maja, więc wszyst-
ko nie zdążyło zadziałać. Sytuacja 
u pana Zdzisława była kryzysowa 
i  taka musiała być od dłuższego 
czasu, o  czym pomoc społeczna 
wcześniej nie wiedziała. To smut-
ne, że rodzina była niewydolna 
i  ukrywała to, nie próbując zna-
leźć rozwiązania. 

Stan mieszkania był taki, że 
najlepiej byłoby człowieka zabrać 
do Punktu Pomocy Mieszkanio-
wej i  tam zając się nim, równo-
legle przeprowadzając porządki 
w mieszkaniu. Jednak z powodu 
epidemii to nie jest takie proste, 
trzeba zachować procedury, zro-
bić wymaz, poczekać na wyniki. 

Gdy pojawiła się rodzina, oka-
zało się, że to ona zarządza jego 
pieniędzmi. Gdy opiekunka za-
pytała o  pampersy, deklarowali, 
że mogą kupić dwa, co nie wystar-
czy nawet na jedną dobę. – Jestem 
zaskoczona, że człowiek mający 
rodzinę tak funkcjonuje, bo prze-
cież ktoś jego pieniądze zabierał, 
a  nie poczuwał się do niczego. 
Gdy mu przynieśli zupkę chińską, 
do głowy im nie przyszło, że nie 
wystarczy jej zostawić, że trzeba 
go jeszcze nakarmić. 

Jolanta Głowacka, zbulwerso-
wana postawą rodziny, podkreśla, 
że budżet samorządu musiałby 
być z gumy, gdyby każdemu trze-
ba było pomagać, a przecież taki 
obowiązek ma przede wszystkim 
rodzina.  str. 26

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jestem 
zaskoczona, 
że człowiek 
mający rodzinę 
tak funkcjonuje, 
bo przecież ktoś 
jego pieniądze 
zabierał, a nie 
poczuwał się 
do niczego.

Tak wyglądało mieszkanie pana Zdzisława przed porządkami, jakie 
przeprowadzili wolontariusze. 
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Wersalka 82-latka, wystawiona już na zewnątrz, przy niej dywan i inne 
przedmioty, które nadawąły się tylko do wyrzucenia. 
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Łowicz | Terenowe Wyścigi Chartów o Puchar Polski Centralnej 

Frajda dla chartów, relaks dla właścicieli 
5 i 6 czerwca na łąkach za ruinami zamku 
prymasowskiego w Łowiczu odbyły się Terenowe 
Wyścigi Chartów o Puchar Polski Centralnej. 
Impreza jest cykliczna, ale po raz pierwszy 
zawitała do naszego miasta. Pierwszego dnia 
do rywalizacji stanęły małe charty: whippety 
i charciki włoskie. Drugiego – większe rasy.

W imprezie brali udział uczest-
nicy z  całej Polski, z  Łowicza 
– tylko psy Kingi Pońskiej, z ini-
cjatywy której wyścigi odbyły 
się na naszym terenie. Choć są to 
prawdziwe wyścigi, w których li-
czy się m.in. prędkość – choć ona 
nie jest jedynym kryterium oceny 
– to wielu właścicieli psów trak-
tuje takie zawody jako pretekst 
do  wyrwania się z  domu, odpo-
czynku na  świeżym powietrzu, 
a także spotkania z osobami, które 
tak jak one kochają charty. A kto 
z nas nie lubi osób, które mają ta-
kie same zainteresowania? 

Ponieważ wyścigi tego typu 
po raz pierwszy odbyły się w Ło-
wiczu, zapytaliśmy na czym one 
polegają. Właściciele chartów 
chętnie nam o tym opowiedzie-
li. Oddzielnie rywalizują charty 

małe i duże, ale oddzielnie także 
psy i suki – ale do 8. roku życia. 
W sumie są więc cztery konku-
rencje. 

Psy startują parami i  mają 
do pokonania dystans o długości 
około 700 m – ale to nie jest li-
nia prosta, ponieważ psy muszą 
pokonywać zakręty. Jest to więc 
linia łamana, wyznaczona sznur-
kiem z systemem bloczków i ko-
łowrotków, na końcu którego jest 
wabik. Był to pęczek taśm fo-
liowych, coś w  kształcie mopa. 
Bieg rozpoczyna się, gdy sznurek 
zaczyna się zwijać, a psy biegną 
za nim. Taką mają naturę. Reagu-
ją na ruch i wtedy ruszają w po-
ścig. Uwielbiają biegać. Przed 
każdym biegiem na pole rywali-
zacji wjeżdżał quad, aby rozcią-
gnąć sznurek na nowo. 

Wygrywa ten z  chartów, któ-
ry przestrzega zasad fair play, 
nie atakuje rywala, współpracuje 
z nim etc. W sumie ocenianych 
jest pięć cech. Każdy pies dane-
go dnia biegnie dwa razy, w innej 

parze. Tor, na którym odbywa się 
rywalizacja, oddalony jest kilka-
set metrów od miejsca, w którym 
jest widownia. Wszystko po  to, 
aby zwierząt nie rozpraszać. 

Pierwszego dnia rozegra-
no w sumie dwa razy po 41 bie-
gów, czyli uczestniczyły w nich 
82 charty. Drugiego dnia było 
36 biegów. 

– To jest fajna zabawa, różnie 
ludzie podchodzą do wyścigów, 
my to robimy dla zabawy. To dla 
nas tylko pretekst, aby wyjechać 
z  domu i  spędzić trochę czasu 
z  sympatycznymi ludźmi – po-
wiedział nam pan Przemysław 
z Poznania. Do Łowicza przyje-
chał z żoną i córką oraz 3 char-
tami. Dwa z nich miały po 9 lat, 
więc nie mogły już startować. 
– To weterani, taki bieg mógłby 
im zaszkodzić na serca – wyja-
śnił nam ich właściciel. Trzeci 
chart brał udział w rywalizacji. 

16-letni Marcel przyjechał 
do  Łowicza z  Ostródy ze swo-
ją mamą i  dwiema sukami. 
W  domu został tata z  siostrą, 
aby zaopiekować się szczenia-
kami. Marcel powiedział nam, 
że udział z  zawodach wciąga, 
ponieważ dla chartów to świet-
na zabawa, a  dla ich właścicieli 
– możliwość nawiązania kontak-
tów. Jednak już w  sobotę wra-
cał z mamą do domu, ponieważ 
martwili się, że „szczeniaki się 
za nimi zapłaczą”. 

Pytany o to, czy decydując się 
na  posiadanie charta, trzeba sa-
memu lubić biegać, uśmiechnął 
się. – Jak jest ich więcej, same się 
wybiegają. 

Dwa dni po  zakończeniu im-
prezy Kinga Pońska powiedzia-
ła nam, że było to bardzo duże, 
ogólnopolskie przedsięwzięcie, 
w  którym w  ciągu dwóch dni 
udział wzięło łącznie, wraz z go-
śćmi, około 500 osób. Chartów 
było około 200, z czego 154 star-
towały, pozostałe tylko przyje-
chały z właścicielami. 

Osobami odpowiedzialny-
mi za przeprowadzenie imprezy 
pod szyldem Związku Kynolo-
gicznego była 7-osobowa ekipa 
z  łódzkiego klubu sportowego 
Central Park (w tym tylko pani 
Kinga z Łowicza). Wspierał ich 
team Charty znad Warty z  Po-
znania. 

Na fanpage Central Park pod 
postem podsumowującym wy-
darzenie są same pozytywne 
komentarze, co w  internecie, 
w dzisiejszych czasach, jest wy-
jątkowe. 

Uczestnicy docenili organi-
zatorów, sponsorów oraz gospo-
darzy, którzy udostępnili teren 
– Katarzynę i Wojciecha Gronec-
kich, a także panie z KGW, które 
zostały zaangażowane do nakar-
mienia uczestników.

Czy impreza wróci do  nas 
za rok? – przekonamy się. �

Łowicz | PZW 

Rywalizowali w wędkarstwie feederowym 
22 wędkarzy Polskiego 
Związku Wędkarskiego 
koło w Łowiczu wzięło 
udział w sobotnich 
zawodach w wędkarstwie 
feederowym. Zostały 
rozegrane nad zalewem 
za Laskiem Miejskim 
w Łowiczu.

Jak nam powiedzieli organi-
zatorzy, zawody rozegrano zgod-
nie z  ochronnymi wymaganiami 
krajowymi, które nie pozwalają 
na łowienie ryb poniżej 500 g. Po-
zostałe były ważone i przeliczane 
na punkty – jeden gram to jeden 
punkt. 

Wędkarstwo feederowe pole-
ga na  zastosowaniu koszyczka 
zanętowego i  drgającej delikat-
nej szczytówki, która daje sygnał 
o braniu. Nie ma tu ciężarka i spła-
wika. 

– Robimy to dla fanu, to fajna 
adrenalina – powiedział nam pan 
Michał Wysocki, który na zawo-
dy przyjechał z 19-letnim synem 
Alanem i obaj startowali. Przyznał 
jednak, że syn jest wędkarzem 
z większym dorobkiem, ponieważ 

brał już udział w  Mistrzostwach 
Polski. 

Nasz rozmówca nie nasta-
wiał się ani na  zaciętą rywaliza-
cję, ani na jedzenie ryb. Przyznał, 
że zwykle wypuszcza ryby z po-
wrotem do wody, rzadko je zabie-
ra do domu, żeby zjeść. Jeśli już je 
ryby, to raczej ze sklepu. 

Po zważeniu ryb i uwzględnie-
niu sektorów miejsce I zajął Seba-
stian Reszka, który złowił 4450 g 

ryb, II – Mateusz Bujała – 3405 
g, III – Krzysztof Boczek – 3920 
g, IV – Marek Wróbel – 2850 g, 
V – Tomasz Stolarczyk – 3420 
gr, VI – Michał Wysocki – 2705 
g, VII – Michał Bolimowski 
– 2610 g, VIII – Mariusz Stobnicki 
– 1855 g. Trzej pierwsi otrzymali 
pamiątkowe statuetki oraz kupony 
do wykorzystania w sklepie węd-
karskim o wartości, odpowiednio: 
150, 120 i 100 zł.  mwk

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Pan Przemysław w Poznania przyjechał na zawody z żoną, córką 
i trzema psami. Widoczne na zdjęciu charty nazwał weteranami, 
ponieważ mając 9 lat nie startują już w zawodach. 
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Jeden z uczestników zawodów, Marek Wróbel pokazuje nam zapas 
przygotowanej na zawody zanęty. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



 www.lowiczanin.info18 10 czerwca 2021      nr 23

Stanisław Wielec (1940–2020)
„Mija pierwsza rocznica śmierci naszego 
ukochanego męża, ojca i dziadka. A nam się 
ciągle wydaje, że żyje pośród nas i niebawem 
wróci do domu bądź to z sanatorium, próby, 
koncertu, wyjazdu zespołu czy po prostu 
z rynku” – napisała wdowa po Stanisławie 
Wielcu, która wraz z rodziną przygotowała 
wspomnienie o nim. 

Stanisław Wielec urodził się 
12 marca 1940 roku w Strugieni-
cach w gminie Zduny. Miał troje 
rodzeństwa: siostry Lucynę i Ja-
ninę oraz brata Mariana. Jego 
rodzice Katarzyna i  Franciszek 
zajmowali się prowadzeniem go-
spodarstwa rolnego. 

Chrzest, pierwszą komunię 
świętą i  bierzmowanie przyjął 
w  kościele parafi alnym w  Zdu-
nach. Do szkoły podstawowej 
uczęszczał w  Strugienicach. 
W  1959 roku ukończył Liceum 
Pedagogiczne w  Łowiczu i  roz-
począł pracę nauczyciela w Szko-
le Podstawowej w Gaju Wojewo-
dzy w gminie Bielawy. 

Mając lat dziewiętnaście stra-
cił najważniejszą osobę w  ży-
ciu każdego dziecka, ukochaną 
mamę. Było to dla niego bole-
snym przeżyciem. 

Miał wielką chęć do nauki, 
bardzo chciał kształcić się dalej. 
W  latach 1960-1962 był słucha-
czem Studium Nauczycielskie-
go w  Piotrkowie Trybunalskim 
na kierunku fi zyka. W  latach 
1962-1976 pracował w  Techni-
kum Mechaniczno-Elektrycz-
nym w Łowiczu. W tym samym 
czasie podjął naukę na studiach 
zaocznych na Wydziale Fizyki 
w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Opolu, uzyskując w 1972 roku 
tytuł magistra fi zyki. 

Jego żona Lidia, z domu Ada-
mas, była nauczycielką. Pozna-
li się w  Studium Nauczyciel-
skim, gdy Stanisław Wielec był 
młodym nauczycielem, a  ona 
uczennicą. Co prawda nie mie-
li wspólnych zajęć, ale ilekroć 
się mijali w  szkole, spoglądali 

na siebie. Zapoznał ich chrzest-
ny Lidii, który był serdecznym 
kolegą Stasia, a zarazem nauczy-
cielem w Studium. Uczynił to po 
licznych prośbach Stasia. Po pół-
rocznej znajomości, w roku 1966, 
wzięli ślub w  łowickiej kolegia-
cie i  rozpoczęli wspólne życie, 
które trwało 54 lata. 

Receptą Stasia na udane ży-
cie była miłość, wierność i uczci-
wość małżeńska. Na świat 
przyszło dwoje dzieci: Edy-
ta i Marcin. Edyta poszła w śla-
dy taty i  została nauczycielem 
w  szkole na Blichu, gdzie uczy 
przedmiotów żywieniowych, lo-
gistyki i  matematyki. Syn Mar-
cin – wręcz odwrotnie – zaintere-
sował się prawem. Jest doktorem 
habilitowanym prawa na Uniwer-
sytecie Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego, dyrektorem Insty-
tutu Wymiaru Sprawiedliwości 
w  Warszawie, adwokatem, pro-
dziekanem Wydziału Prawa, kie-
rownikiem Katedry Postępowa-
nia Karnego.

Nauczyciel z powołania, 
kochający mąż, 
ojciec i dziadek
Mój mąż od 1976 roku praco-

wał w Zespole Szkół Rolniczych 
na Blichu. Od 1978 roku objął 
stanowisko zastępcy dyrekto-
ra szkoły. Posiadał drugi stopień 
specjalizacji organizacja i  zarzą-
dzanie oświatą. Wśród uczniów 
rozbudzał zainteresowanie fi -
zyką, prowadził lekcje pokazo-
we. Był współtwórcą wielu kon-
kursów z  fi zyki oraz autorem 
artykułów metodycznych „Fi-
zyka w  szkole”. Był też inicja-

torem opracowania statutu Cen-
trum Kształcenia Ustawicznego 
na Blichu. Jako nauczyciel, wy-
chowawca i wicedyrektor szkoły 
na Blichu cieszył się wielkim za-
ufaniem wśród młodzieży. 

Z wykształcenia był fi zykem 
– a to przedmiot niełatwy. Umiał 
tak przekazać wiedzę, że każdy, 
kto tylko chciał, zrozumiał trud-
ne pojęcia i  zjawiska fi zyczne, 
a ci, którzy poszli na studia, nie 
mieli na nich żadnych trudności. 
Utrzymywał stały kontakt z mło-
dzieżą na zasadzie rady i pomo-
cy. Stąd niezliczone rzesze ludzi, 
którym po prostu pomógł. Mimo 
wielu obowiązków wicedyrekto-
ra, każdego ucznia i rodzica starał 
się wysłuchać do końca i zaradzić 
problemom. Stąd otrzymywał co-
dziennie dowody społecznego 
szacunku i uznania. 

Miłość do folkloru 
wyniósł z rodzinnego 
domu
Mój mąż był jednym z niewie-

lu, którzy w  swojej długoletniej 
pracy zawodowej znaleźli czas 
i  miejsce na urzeczywistnienie 
swoich zamiłowań i pasji. Od 1978 
roku został opiekunem szkolnego 
zespołu Blichowiacy. Troszczył 
się o  podtrzymanie tradycji folk-
loru łowickiego, którego zamiło-
wanie wyniósł z domu rodzinne-
go. Zespół koncertował nie tylko 
w kraju, ale i za granicą, w miej-
scach historycznych, szpitalach 
i domach spokojnej starości. Pod 
jego kierunkiem zespół otrzymał 
wiele nagród i wyróżnień. 

Wraz z  zespołem uruchomił 
w  szkole izbę historii poświęco-
ną Blichowiakom. Jako wielolet-
ni opiekun Zespołu Pieśni i Tań-
ca Blichowiacy i miłośnik pieśni 
ojczystej Księżaków, ich kultu-
ry, sztuki, tradycji, reprezentował 
godnie dorobek kolejnych poko-
leń ludzi, którzy całe swoje ży-
cie utrwalali i pielęgnowali to, co 
najważniejsze dla tego regionu 
– bogactwo tradycji kulturowych. 
Dzięki wieloletnim staraniom 
i  zaangażowaniu Zespół Pieśni 
i Tańca Blichowiacy dumnie roz-
sławił folklor Księżaków w wielu 
krajach Europy, a także w Stanach 
Zjednoczonych. 

W  2018 roku zespół obcho-
dził 70-lecie istnienia. Z tej okazji 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

  � Stanisław Wielec 
(1940-2020)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 26.05.2021 – 6.06.2021

 26 maja: 
Tomasz Grzegorek, l.49; 
Wiktoria Krystyna Kozłowska, 
l.92.

 27 maja: 
Julianna Kostrzewska, l.85; 
Wiesław Charążka, l.74.

 28 maja: 
Tomasz Jankowski, l.52.

 29 maja: Józef Wołek, l.79; 
Anna Wiśniewska, l.54; 
Paweł Znyk, l.73.

 30 maja: Zofia Kopania, l.97.

 31 maja: Henryka 
Podsiadło, l.94.

 2 czerwca: 
Danuta Reszka, l.77.

 4 czerwca: Henryka 
Stańkowska, l.76; Henryka 
Matych, l.74.

 5 czerwca: Teresa Łuczak, 
l.81; Eugeniusz Szymajda, l.70; 
Irena Markowska, l.86.

 6 czerwca: 
Stanisław Kępiński,l.75, 
Mieczysław Binczak, l.85.
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Był wieloletnim 
nauczycielem w kilku 
szkołach, z których 
najdłużej związany był 
z obecnym Zespołem Szkół 
Ponadpodstawowych nr 2 
im. Tadeusza Kościuszki 
w Łowiczu na Blichu, 
którego był również 
wicedyrektorem. Przede 
wszystkim był znanym 
propagatorem łowickiego 
folkloru – wieloletnim 
kierownikiem zespołu 
Pieśni i Tańca Blichowiacy, 
założycielem ZPiT Masovia 
Łowicz, inicjatorem 
i współzałożycielem 
Integracyjnego Zespołu 
Furkotki, członkiem Zespołu 
Śpiewaczego Kzinzoki. 
Jego działalność została 
w 2012 roku uhonorowana 
przez powiat łowicki, który 
przyznał mu nagrodę, 
„Łowicką Różę”, w 2019 r., 
z inicjatywy władz miasta 
Łowicza dostał Gwiozdę 
Łowicką.

RZUT OKIEM | Z JEZUSEM PRZEZ ŁOWICZ

W czasie oktawy Bożego Ciała w Łowiczu organizowane są 
procesje eucharystyczne do czterech ołtarzy. W niedzielę, 6 czerwca 
dwie takie procesje wyruszyły prawie jednocześnie. Procesja z kościoła 
Świętego Ducha szła do kościoła Chrystusa Dobrego Pasterza. Procesja 
z kościoła MB Nieustającej Pomocy przeszła pętlą po Korabce. W obu 
procesjach nie zapomniano o akcentach związanych ze ś.p. biskupem 
Józefem Zawitkowskim. W momencie, gdy transmitowaliśmy na żywo 
procesję z kościoła Świętego Ducha, wierni śpiewali pieśń „Panie dobry 
jak chleb”.Te same słowa zostały umieszczone po środku ołtarza przy 
ul. Legionów, do którego szła procesja na Korabce. mwk 
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Przemysłów | Nie żyje Marianna Muras

Sołtysem była przez 12 lat
Wyjątkowo smutna 
wiadomość dotarła do nas 
w tym tygodniu z gminy 
Chąśno. Po ciężkiej walce 
z chorobą zmarła 
Marianna Muras.

Pani Marianna funkcję sołty-
sa Przemysłowa przyjęła w  lipcu 
2009 roku i  pełniła ją do końca, 

mimo problemów ze zdrowiem. 
Zawsze była uśmiechnięta, życzli-
wa i pomocna. Jej odejście to duża 
strata dla lokalnej społeczności 
Przemysłowa i  całej gminy Chą-
śno. Miała 64 lata.

Ostatnie pożegnanie odbędzie 
się w piątek 11 czerwca o godzi-
nie 15 w  kościele parafi alnym 
pw. Wszystkich Świętych w Zła-
kowie Kościelnym.  tm
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opracował z choreografem zespo-
łu Katarzyną Polak kalendarium 
„Blichowiacy tańczą, grają i śpie-
wają już ponad 70 lat”. Nieste-
ty, nie doczekał wydania, książka 
ukazała się dopiero w tym roku. 

W roku 1998, po przejściu  
na emeryturę, kontynuował swoją 
pasję w zespole „Masovia”, który 
powstał przy Mazowieckiej Wyż-
szej Szkole Humanistyczno-Pe-
dagogicznej w  Łowiczu. Zespół 
skupiał studentów i  młodzież  
ze szkół łowickich. Uświetniał 
uroczystości miejskie i  powiato-
we. Oprócz twórczości ludowej, 
posiadał w  swoim repertuarze 
program patriotyczno-religijny 
i historyczny. 

Był inicjatorem i  komisarzem 
wystawy fotograficznej Stanisła-
wa Sindomana „Księżacy” w Ga-
lerii Łowickiej. 

Nie zapomniał też o dzieciach 
niepełnosprawnych, powołując 
wspólnie z panią Emilią Jaworską-
-Płuszką folklorystyczny zespół 
dziecięcy Furkotki. One to w stro-
jach łowickich, w  miarę swoich 
możliwości, uczyły się tańców 
i  piosenek łowickich. Mąż przy-
grywał im na bębenku. 

Uwieńczeniem jego pracy na 
niwie folkloru było uczestnictwo 
w zespole Ksinzoki, który śpiewa 
w  gwarze łowickiej. Brał udział 
w  próbach zespołu, koncertach 
i  wyjazdach, obchodzeniu świąt 
i  uroczystości. Za działalność na 
rzecz propagowania folkloru ło-
wickiego uzyskał tytuł „Łowi-
czaka Roku 1999”, który został 
wręczony na uroczystym benefi-
sie zorganizowanym z okazji 60. 
rocznicy urodzin, 20-lecia pra-

cy z  zespołem Blichowiacy oraz 
40-lecia pracy nauczycielskiej. 

Otrzymał też „Łowicką Różę”, 
przyznawaną przez powiat łowicki 
za szczególnie osiągnięcia w upo-
wszechnianiu kultury. Z pasją wy-
konywał swoje obowiązki jako na-
uczyciel, wychowawca młodzieży 
i krzewiciel kultury łowickiej. 

W 2019 roku miasto Łowicz 
przyznało mu nagrodę „Gwiozda 
Łowicka” w zakresie upowszech-
niania kultury i folkloru łowickie-
go wśród młodzieży i  dorosłego 
społeczeństwa. 

Doczekał się też godnych kon-
tynuatorów swego dzieła. Otrzy-
mał odznakę „Zasłużony Dzia-
łacz Kultury” oraz medal Komisji 
Edukacji Narodowej. Można po-
wiedzieć, że był nauczycielem 
z  powołania, wychowawcą mło-
dzieży, propagatorem sztuki ludo-
wej, a nawet i rolnikiem. W cza-
sach młodzieńczych pomagał 
w  gospodarstwie rodziców, a  po 
ożenku w gospodarstwie teściów.

Zmarł niespodziewanie w  go-
dzinach wieczornych, w  dniu 
Bożego Ciała, a rano był jeszcze 
w stroju łowickim na tym wielkim 
święcie. Do szpitala trafił za na-
mową rodziny, w celu upewnienia 
się co do stanu zdrowia. Wszedł 
na pogotowie o  własnych siłach, 
zupełnie świadomy, spokojny, roz-
mawiając z żoną i córką. Nikt nie 
przypuszczał, że będzie to nasze 
pożegnanie. 

„Odszedł cicho, bez słów poże-
gnania, tak jakby nie chciał swym 
odejściem smucić. Tak jakby wie-
rzył w  godzinę rozstania, że ma 
niebawem z Dobrą Wieścią wró-
cić” – napisał ś.p. ksiądz Jan Twar-

dowski. I to było właśnie takie po-
żegnanie. 

Dobroci się nie traci
Był wspaniałym mężem, ojcem 

i  dziadkiem. Zawsze powtarzał, 
że na dobroci się nie traci, bo ona 
wraca po stokroć. Umiał zażarto-
wać, opowiedzieć jakiś kawał ade-
kwatny do rozmowy. Bardzo prze-
strzegał, by jego jedyny wnuczek, 
Artur, uśmiechał się, a nie chodził 
ponury, pomimo różnych przeżyć 
na studiach. Dzielił z  nami róż-
ne chwile, zarówno radosne, jak 
i smutne.

Był nadzwyczaj rodzinny. Bar-
dzo kochał swoich rodziców i ro-
dzeństwo. Żył ich problemami. 
Często odwiedzał swoją rodzinną 
wieś, Strugienice, interesował się, 
co słychać u jej mieszkańców. 

Cenił i  szanował swoich te-
ściów. Teść bowiem uchodził 
za jednego z  najlepszych rolni-
ków w okolicy. Doradzał mu i nie 
szczędził sił pomagając w gospo-
darstwie rolnym. Będziemy wspo-
minać ciągle jego przepyszne bu-
łeczki drożdżowe z  nadzieniem 
różanym, które piekł na Nowy 
Rok; świetny pasztet z  zająca  
oraz usmażoną, przepyszną ja-
jecznicę z mąką. 

Na każde święta brał udział 
w  przeróbce swojskich wędlin, 
które wytwarzał pomagając kole-
dze teścia – dobremu rzeźnikowi. 
Lubił i pieczołowicie pielęgnował 
swoją działkę przy domu. Obok 
warzyw i drzew owocowych były 
też na niej i kwiaty. Za każdym ra-
zem wracając z  rynku przywoził 
inną roślinkę kwiatową lub krzew 
i  dosadzał. Kochał rynek, który 

był miejscem spotkań z kolegami 
i znajomymi, wymiany doświad-
czeń i wspomnień.

Stale musiał coś robić. Z krza-
ków i  zarośli opuszczonych zna-
jomych gospodarstw wydobył 
i zgromadził wiele dawnych ma-
szyn i narzędzi rolniczych, odma-
lował je, a następnie wystawił wo-
kół swojego domu. Przechodnie 
zatrzymywali się i podziwiali. Lu-
bił gromadzić stare obrazy religij-
ne, odnawiał je i zawieszał. 

Miał bardzo dobrą pamięć. 
Operował datami różnych faktów. 
Potrafił wymienić nawet swo-
ich kolegów i koleżanki z klasy  
według alfabetu. W  czasie uro-
czystości rodzinnych recyto-
wał nam wierszyki za szkoły  
podstawowej i  średniej. Bar-
dzo kochał pracę pedagogicz-
ną z  młodzieżą i  po przejściu 
na emeryturę pracował jeszcze 
w gimnazjum w Zdunach, Boli-

mowie i przy Szkole nr 3 w Ło-
wiczu.

Wspominać będziemy nasze 
wspólne, cudowne wakacyjne wy-
cieczki śladami sanktuariów Ma-
ryjnych oraz ulubiony Ciechoci-
nek.

„Od powietrza, głodu, 
ognia i wojny”
Krzyż stojący na skrzyżowa-

niu ulic Zamkowej i  Blich ma 
już ponad 100 lat i  postawiono 
go w  związku z  panującą wte-
dy epidemią. Wysiłkiem wielu 
mieszkańców został odnowiony. 
Podczas odnawiania mąż zauwa-
żył na krzyżu w  drewnie wyry-
te słowa, które z  trudem odczy-
tał. Brzmiały one „Od powietrza, 
głodu, ognia i  wojny zachowaj 
nas Panie”. Postanowił je przy-
wrócić. Udał się do zakładu liter-
niczego, który z  blachy kwaso-
odpornej wykonał każdą literkę, 
a  potem poprosił swojego do-
brego przyjaciela o ich zamoco-
wanie na krzyżu. Nie było to ła-
twe. Drewno krzyża posiadało 
wiele głębokich bruzd, ale udało 
się. Dziś, jak zaświeci słońce, na-
pis ten promienieje z daleka. Nikt 
nie pomyślał wtedy, że stanie się 
on aktualny teraz, gdy zaatakował 
koronawirus.

Na Święta Wielkanocne 
w 2020 roku odrestaurował wcze-
śniej wykonany, piękny krzyż 
z drewna brzozowego i otoczył go 
pomalowanym płotkiem. Ustawił 
na swojej posesji. Wewnątrz ogro-
dzenia posadził kwiaty i  zapalił 
lampion. Ponieważ panowało za-
grożenie ze strony koronawirusa 
i święcenie święconek nie odby-

wało się tradycyjnie, przygotował 
stolik nakryty białym obrusem, 
na nim ustawiliśmy naszą świę-
conkę i  sam osobiście odma-
wiając modlitwę, poświęcił ją.  
A gdy przyszedł miesiąc maj, sia-
dał przy krzyżu i odmawiał lita-
nię do Matki Bożej. My zaś śpie-
waliśmy majowe przy krzyżu  
na skrzyżowaniu ulic Zamkowej 
i Blich.

Dusza społecznika
Nie można zapomnieć też 

o  wielu funkcjach społecznych. 
W  latach 2008-2011 pełnił funk-
cję ławnika Sądu Rejonowego 
w Łowiczu. Należał też do byłego 
Koła Wychowanków Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli w  Ło-
wiczu. Aktywnie w  nim praco-
wał, uczestniczył w  zebraniach, 
pomagał w  organizowaniu zjaz-
dów, w czasie których był odpo-
wiedzialny za część artystyczną 
i orkiestrę w części wieczorowej. 
Współpracował w  redagowaniu 
publikacji. 

Był wiceprezesem Łowickiego 
Klubu Katolickiego, który orga-
nizował wiele ciekawych prelek-
cji oraz tradycyjną Wigilię. Brał 
nawet udział w nakręceniu filmu 
o historii młyna w Strugienicach, 
w którym wystąpił.

„Pozostawił nam wiele wspól-
nych przeżyć, ciekawostek, 
wspomnień oraz doświadczeń 
z  których będziemy korzystać. 
Dziękujemy za wszystko.” 

W następnym numerze 
wspomnienia  

znajomych i przyjaciół 
Stanisława Wielca  

– o nim.

Utrzymywał stały 
kontakt z młodzieżą 
na zasadzie rady 
i pomocy. Stąd 
niezliczone rzesze 
ludzi, którym po prostu 
pomógł. Otrzymywał 
codziennie dowody 
społecznego 
szacunku i uznania. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Każdego dostawczego, 

tel. kom. 725-562-998.

 �Skup samochodów, 
tel. kom. 790-351-091.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. kom. 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CHEVROLET Spark, 2012 rok, 

tel. kom. 699-939-986.

 �DAEWOO DAEWOO Kalos, 1,4B, 
2003r., tel. kom. 607-078-851.

 �DAEWOO Lanos, 1,5 benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 698-538-748.

 �FIAT Panda, 1.3 benzyna, 2008 rok, 
tel. kom. 660-463-894.

 �FIAT Punto 1,  
tel. kom. 885-571-398.

 �FIAT Punto Grande, 1.4, 
2009, 17.000km, I właściciel, 
tel. kom. 722-090-134.

 �FORD Galaxy benzyna/
gaz, 2002rok, klimatyzacja, 
tel. kom. 609-524-676.

 �HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 604-706-309.

 �JEEP Chirokee J, terenowy 
diesel, 1996 rok, doinwestowany, 
tel. kom. 604-403-654.

 �KIA Picanto, 1.0, 2008 rok, 
101.000km, klimatyzacja, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 513-375-786.

 �MAZDA II, 1,3 benzyna, 2015 rok, 
stan bdb, tel. kom. 608-847-554.

 �MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra G, 2003 rok, 300.000 
km, tel. kom. 792-655-027.

 �OPEL Astra, 1.4, 2003r, 5-drzwiowy, 
2.900zł, tel. kom. 602-584-266.

 �OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL Insignia diesel, 
2012 rok, kombi, stan bdb., 
tel. kom. 604-403-654.

 �SKODA Fabia, 1.0 MPI, 2017r., 
27.000km, tel. kom. 600-944-728.

 �SKODA Octavia kombi diesel, 
2009 rok, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �SKODA Octavia, 1.6D, 2009r., serwis 
ASO, tel. kom. 782-027-754.

 �SKODA Rapid, 1.6 diesel, 2014 rok, 
tel. kom. 607-196-533.

 �SKODA Rapid, 1.2 benzyna, 2014 
rok, 114.000km, solar-dach, super 
stan, tel. kom. 604-403-654.

 �SUZUKI Grand Vitara, 2009r, 
salon Polska, przebieg 243 tys, 
tel. kom. 507-216-596.

 �SUZUKI Grand Vitara, 2.0, 2006 
rok, srebrny, stan bdb., faktura VAT, 
tel. kom. 691-715-550.

 �TOYOTA Corolla Verso, 1,8 
benzyna/gaz, 2008r, srebrny metalik, 
tel. kom. 503-604-455.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2007 rok, 
130.000 km, tel. kom. 725-292-531.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2002 
rok, 180.000 km, 5-drzwiowa, 
bezwypadkowy, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 �VW Passat B5, 1,9D, 2005r., 
automat, tel. kom. 691-141-654.

 �VW Passat kombi, 2,0 TDI, 2014r., 
automat DSG 6-biegowa, szampański 
metalik, stan idealny, faktura VAT, 
tel. kom. 510-736-493.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam dwukółkę samochodową, 
tel. kom. 698-538-748.

 �Kupię koła do Żuka oraz 
do Malucha, części do Malucha, 
tel. kom. 507-792-426.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle i części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Motorower Clasic 2017r, 

tel. kom. 609-524-676.

 �Kask, tel. kom. 669-482-486.

 �Motocykl Romet 125, 2018 rok, 
tel. kom. 661-168-986.

 �Dwa Skutery 125, Honda Raben 
125, tel. kom. 721-651-936.

garaże

wynajem
 �Do wynajęcia garaż przy 

Intermache, tel. kom. 696-332-993.

nieruchomości

kupno
 �Kupię dom do remontu, 

siedlisko, Łowicz i okolice, 
tel. kom. 880-542-545.

 �Kupię działkę budowlaną Łowicz 
i okolice, tel. kom. 880-542-545.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty rolne, 
tel. kom. 733-413-513.

sprzedaż
 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I,  

tel. kom. 609-106-174.

 �Działki budowlane Nieborów, 
tel. kom. 607-328-032.

 �Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 �Sprzedam lub zamienię 
dom pod Łowiczem na bloki, 
tel. kom. 606-967-338.

 �Działki budowlane, Nieborów, 
Spacerowa, tel. (46) 838-58-58.

 �Działka 900 mkw., 
uzbrojona, Bełchów Osiedle, 
tel. kom. 880-280-527.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie 
3-pokojowe, os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 794-219-889.

 �Dom 200 mkw. oraz budynki 
gospodarcze do wykorzystania 
na działalność gospodarczą, 
tel. kom. 792-560-113.

 �Sprzedam dom z działką w Łowiczu, 
tel. kom. 794-207-592.

 �Działka rolno-budowlana 3.000 
mkw.+1 ha, tel. kom. 887-545-192.

 �Dom, wszystkie media. Łowicz, 
Kaliska, tel. kom. 608-572-855.

 �M-3, IV piętro, do remontu, Łowicz, 
tel. kom. 734-645-367.

 �Działka zadrzewiona świerkiem 
17-l., 3,6 ha, Łasieczniki, 
tel. kom. 601-575-188, po 16.

 �Dom parterowy 115 mkw, 4 pokoje, 
dzielnica Bolimowska Łowicz, 
tel. kom. 601-575-188, po 16.

 �Sprzedam ziemię uprawną 
z możliwością zabudowy 2,5 ha, 
tel. kom. 501-762-922.

 �Sprzedam działkę 
budowlaną w Woli Mąkolskiej, 
tel. kom. 503-562-330.

wynajem
 �Mieszkanie 48 mkw na os. 

Noakowskiego, 2 pokoje,  
I piętro wynajmę. W dłuższej 
perspektywie czasu sprzedam, 
tel. kom. 509-945-993.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 �Wynajmę lokal 30 mkw, Łowicz, 
3 Maja 10A, tel. kom. 501-761-418, 
509-953-217.

kupno różne
 �Tokarka, wiertarka stołowa, 

tel. kom. 726-540-839.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, 
tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię, odbiorę złom, alternatory, 
rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź, wysokie 
ceny, tel. kom. 605-695-882.

 �Kupie piec CO 1,2 1,3M w dobrym 
stanie, tel. kom. 607-078-851.
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sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe, opałowe, 
tel. kom. 504-257-615.

 �Sprzedam kamień polny, 
tel. kom. 579-074-198.

 �Meble kuchenne dębowe, używane, 
tel. kom. 609-524-676.

 �Tokarka, tel. kom. 506-771-822.

 �Sprzedam pustaki stropowe, 
belki stropowe, nadproża 
nadokienne i kanały wentylacyjne, 
tel. kom. 699-711-365.

 �Sprzedam regały spawane i kosiarkę 
elekrtyczną, tel. kom. 699-711-365.

 �Jaja wiejskie, tel. (46) 837-14-61, 665-
094-708, Pilaszków.

 �Wózek inwalidzki elektryczny, 
tel. kom. 570-980-770.

 �Bramy, lodówka, wypoczynek 
ogrodowy, tel. kom. 660-027-612.

 �Sprzedam bramę z furtką, 
tel. kom. 603-879-720.

 �Sprzedam piec na pellet 
wraz z wyposażeniem kotłowni, 
tel. kom. 798-233-710.

 �Grzejniki nowe Radik VU Korado, 
tel. kom. 515-837-676.

 �Sprzedam 4 krzesła tapicerowane, 
tel. kom. 660-201-016.

 �Piec CO, opony,15’’, koła,13’’, 
tel. kom. 693-054-784.

 �Rowerek, krzesła, 
tel. kom. 500-519-872.

 �Z demontażu okno plastikowe 
230x148, drzwi pokojowe 80 lewe 
z ościeżnicą, tel. kom. 662-296-686.

 �Sprzedam górski 
rower młodzieżowy 24”, 
tel. kom. 607-602-323.

 �Kamień - tłuczeń ozdobny biały 
Biała Marianna, tel. kom. 601-286-499.

 �Skrzyniopalety drewniane, 
tel. kom. 601-286-499.

 �Sprzedam profile metalowe 
i kątowniki, tel. kom. 662-173-833.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 

pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, tel. kom. 885-353-
500, 504-859-387.

 �Przyjmę pomocnika/murarza, 
tel. kom. 792-929-533.

 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E, kółka na Niemcy, 
tel. kom. 601-720-805.

 �Zatrudnię solidną panią do pomocy 
w piekarni, tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kelnerkę oraz kierowcę,  
tel. kom. 885-353-500, 504-859-387.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię pracownika (budowlane), 
tel. kom. 696-775-899.

 �Pomocnika na budowę, wysokie 
zarobki, tel. kom. 785-402-533.

 �Zatrudnię kierowcę kategorii C+E  
po kraju, firanka. Praca 
od poniedziałku do piątku, 
tel. kom. 604-557-182.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 �Zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, 
tel. kom. 883-760-108.

 �Zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych i osobowych (mile 
widziane doświadczenie; prawo jazdy 
B), tel. kom. 509-252-837.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora plotera 
CNC z doświadczeniem 
lub do przyuczenia, 
tel. kom. 510-085-587.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni malarza proszkowego, 
tel. kom. 797-760-605.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni na stanowisko śruciarz/
piaskarz, tel. kom. 797-760-605.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika działu obróbki 
drewna, tel. kom. 537-313-915.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika montażu 
na halę produkcyjną, 
tel. kom. 537-313-915.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika do kompletacji 
stali, tel. kom. 797-760-605.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni spawacza TIG, 
tel. kom. 797-760-605.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora lasera 2D/3D, 
tel. kom. 797-461-707.

 �Firma produkcyjna 
z Łowicza zatrudni technologa, 
tel. kom. 797-461-707.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni specjalistę ds. sprzedaży, 
tel. kom. 797-461-707.

 �Firma produkcyjna 
z Łowicza zatrudni operatora 
prasy krawędziowej, 
tel. kom. 797-760-605.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora wózka 
widłowego, tel. kom. 797-760-605.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika na 
magazyn-normalia, śruby, etc., 
tel. kom. 797-760-605.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych oraz do prac 
brukarskich, tel. kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, 
tel. kom. 604-237-423.

 �Przyjmę ślusarza pomocnika, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych, tel. kom. 783-997-688.

 �Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni na stanowisko brygadzista 
ślusarni, tel. kom. 797-760-605.

 �Zatrudnię mężczyznę do handlu na 
rynku z kat. B, tel. kom. 504-184-657.

 �Zatrudnię do pracy przy soleniu 
skór w Nowostawach Dolnych, 
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię szwaczki, jedna zmiana, 
praca cały rok, tel. kom. 518-203-421.

 �Zatrudnię krojczego, dzianina, praca 
cały rok, tel. kom. 518-203-421.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni mężczyznę w charakterze 
sprzedawcy VERVY /placowego, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni mężczyznę w charakterze 
sprzedawcy VERVY /placowego, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 661-681-278.

 �Przyjmę pracowników do kostki 
brukowej, tel. kom. 791-080-403.

 �Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.

 �Zatrudnię pracownika do dociepleń 
i innych prac budowlanych, 
tel. kom. 724-413-332.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
plandekę, praca w kółkach, weekendy 
wolne, tel. kom. 668-853-912.

 �Przyjmę pracownika na elewacje, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 608-861-026.

 �Zatrudnię do pracy w budowlance, 
pow. łowicki, tel. kom. 665-293-862.

 �Zatrudnię pomocnika na 
budowę, może być dorywczo, 
tel. kom. 665-731-549.

 �Zatrudnię osoby do rwania 
truskawek i bobu w Łowiczu, 
tel. kom. 503-956-610.

 �Praca przy bobie, 
tel. kom. 693-048-613.

 �Osoba z doświadczeniem do pracy 
w gastronomi, tel. kom. 605-695-882.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek duże, 
ścielone, nawadniane, możliwy dowóz, 
tel. kom. 724-080-460.

 �Zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. Praca 
od poniedziałku do piątku. Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �Zatrudnimy pizzermana, 
19-22 zł/h + wysokie premie, 
tel. kom. 501-620-170.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek 
(Skaratki), tel. kom. 505-904-027.

 �Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, 
Łaguszew, tel. kom. 605-591-610.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 697-693-641, 511-144-345.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 �Zatrudnię dociepleniowców 
i pomocników, tel. kom. 600-575-945.

 �Do zbioru bobu, 
tel. kom. 605-604-671.

 �Zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, 
tel. kom. 661-966-722.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 508-533-306.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Płaskocin, tel. kom. 661-852-737.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 663-187-323.

 �Do zbioru bobu i czereśni 15 zł, 
tel. kom. 690-927-745.
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 �Cukiernika, osobę do przyuczenia 
Cukiernia Szarlotka Głowno, 
tel. kom. 660-989-008.

 �Zatrudnię piekarza Piekarnia 
Dmosin, tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na kraj. 
Zduny, tel. kom. 888-666-226.

 �Zatrudnię pomoc 
do piekarni Piekarnia Dmosin, 
tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. kom. 607-343-338.

 �Zatrudnię do pomocy przy montażu 
mebli, tel. kom. 660-424-578.

 �Poszukuję chałupniczek 
do prostego szycia (dwuigłówka, 
overlock, stępnówka), okolice 
Łyszkowic, Domaniewic, 
tel. kom. 504-549-404.

 �Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz absolwenta 
szkół o profilu elektrycznym, 
tel. kom. 793-098-999, 790-808-190.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 785-480-517.

szukam pracy
 �Mężczyzna 40 lat, wykształcenie 

średnie techniczne, prawo jazdy B, T 
poszukuje pracy dorywczej lub stałej, 
tel. kom. 578-600-412.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. kom. 665-412-890.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 791-080-403.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, maloanie,papa 
termozgrzewalna, 
tel. kom. 668-243-665.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 �Budowa, rozbudowa domów 
i innych budynków, ogrodzenia, 
klinkier, tel. kom. 607-817-492.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, montaż okien, układanie 
kostki, tel. kom. 507-804-797.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 �Wykończenia, remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Budowa domów i budynków 
gospodarczych, tel. kom. 510-254-533.

 �Murowanie z klinkieru płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 �Układanie- glazura, terakota, 
tel. kom. 571-373-758.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Ruukki, tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 �Instalacje elektryczne, 
tel. kom. 794-095-816.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, rzymskie, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

 �Instalacje elektryczne, 
tel. kom. 792-474-587.

 �Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, 
tel. kom. 603-217-412.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 �Usługi elektryczne., 
tel. kom. 571-845-477.

 �Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi,  
tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Wiercenie studni, 
tel. kom. 505-406-307.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 �Cięcie trawy kosą na żyłkę, 
tel. kom. 663-074-485.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

nauka
 �Matematyka, Mysłaków, 

tel. kom. 697-527-565.

 �Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych:  
jęczmień 840 zł, pszenżyto 840 
zł, pszenica 960 zł, transport/
załadunek, Leśniczówka k/Soboty, 
tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 �Kupię cielęta ras mięsnych 

i krzyżówki ras mięsnych z HF, 
tel. kom. 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki 100-
600kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię kilka prosiąt, 
tel. kom. 600-623-430.

maszyny
 �Każdego Fortschritta-323, Ursusa, 

Zetora, tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię Ursus, Zetor, przyczepy 
rolnicze, tel. kom. 667-285-669.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może być do remontu, 
tel. kom. 604-752-472.

 �Kupię części do glebogryzarki, 
tel. kom. 604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 

tel. kom. 602-235-159.

 �Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
tel. kom. 691-394-808.

 �Sprzedam tanio kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61, 
tel. kom. 698-152-394.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, 
Strugienice, 607-889-775.

 �Baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 507-429-601.

 �Siano kostka, pszenica, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Sprzedam owies, Popów 42.

 �Sprzedam siano, słomę w belach, 
tel. kom. 662-089-395.

 �Mieszanka (owies/pszenżyto), 
tel. kom. 512-544-156.

 �Sprzedam zboże, 
tel. kom. 505-356-014.

 �Owies, żyto,  
tel. kom. 736-417-516.
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 �Słoma baloty, tel. kom. 781-995-103.

 �Sprzedam saladerę, 
tel. kom. 721-060-306.

 �Słoma ze stodoły, 1,5 tony żyta i 0,5 
tony owsa, tel. kom. 609-292-430.

 �Żyto 1t, tel. kom. 600-623-430.

 �Sto bel słomy garażowanej, 
tel. kom. 693-574-400.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Ziemniaki paszowe, zboże paszowe, 
tel. kom. 693-692-539.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 695-027-515.

 �Sprzedam jęczmień Skowroda, 
tel. kom. 606-432-319.

 �Łąka do skoszenia, 1ha, 
tel. kom. 602-203-506.

 �Owies z jęczmienim, 
tel. kom. 510-084-555.

 �Sprzedam owies, 
tel. kom. 536-602-532.

 �Pszenżyto 2t, mieszanka 1t, 
tel. kom. 795-155-105.

 �Kiszone ziarno kukurydzy mielone 
w Big-Bagu, tel. kom. 607-992-213.

 �Sprzedam owies, 
tel. kom. 726-390-515.

 �Owies Bingo, 
tel. kom. 502-026-691.

 �Sprzedam słomę ze stodoły 
Przemysłów, tel. kom. 665-486-605.

 �Słoma, tel. kom. 664-873-766.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, 
tel. kom. 782-266-800.

 �Pszenżyto, jęczmień, 
tel. kom. 888-095-793.

 �Sprzedam słomę żytnią, 
tel. kom. 696-722-736.

 �Otręby jęczmienne, słodowe, 
transport, tel. kom. 669-886-188.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, tel. kom. 506-421-980.

 �Sprzedam siano belki 120/120, 
tel. kom. 663-862-667.

 �Wytłoki jabłkowe, wapno 
nawozowe, tel. kom. 600-323-947.

 �Słoma w balotach ze stodoły, żyto, 
owies, nowe baloty z sianokiszonki, 
tel. kom. 661-037-030.

 �Sprzedam słomę -duże bele 
140/120, tel. kom. 574-271-847.

 �Mieszanka zbożowa i ziarno 
kukurydzy, tel. kom. 502-768-409.

 �Owies, tel. kom. 781-173-553.

 �Pszenżyto+ mieszanka, 
tel. kom. 723-958-499.

 �Siano bele; ziemniaki jadalne, 
paszowe, tel. kom. 783-090-600.

 �Mieszanka zbożowa jara, 
tel. kom. 691-243-220.

 �Słoma pszenna ze stodoły, bele 120. 
Traby, tel. kom. 697-689-832.

 �Pszenica, pszenżyto, kukurydza, 
tel. kom. 518-151-870.

 �Owies, jęczmień, 
tel. kom. 782-093-352.

hodowlane
 �Kaczki, gęsi, perliczki, kury, 

tel. kom. 667-277-322.

 �Kaczki, tel. (46) 838-58-58.

 �Jałówka hodowlana 6500zł, 
tel. kom. 519-890-955.

 �Słoma ze stodoły (baloty), 
tel. (46) 838-70-95, Bąków Górny.

 �Jałówka na ocieleniu, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam byczka rasy 
mięsnej, waga ok. 300 kg, 
tel. kom. 538-329-461.

 �Jałówka na wycieleniu termin lipiec, 
tel. kom. 725-445-924.

 �Sprzedam krowę, 
tel. kom. 887-614-924.

 �Prosiaki warchlaki (40), 
tel. kom. 730-523-191.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 880-154-022.

 �Jałówka wysokocielna, termin lipiec, 
tel. kom. 600-749-007.

 �Sprzedam trzy jałówki, wycielenie 
koniec czerwca, tel. kom. 721-296-923.

 �Sprzedam 2 jałówki 10-miesięczne, 
tel. kom. 887-614-924.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 536-602-532.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 665-220-396.

 �Młode prośne loszki i młody knurek, 
tel. kom. 730-320-935.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 �Trzy cielaki do dalszego chowu, 
tel. kom. 693-088-990.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin 15.06, tel. kom. 505-319-895.

 �Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 511-717-568.

 �Sprzedam cielaki, 
tel. kom. 887-978-144.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 727-539-411.

 �Krowa cielna wycielenie czerwiec, 
tel. kom. 663-972-056.

 �Sprzedam 4 krowy na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam krowy wysokocielne, 
tel. kom. 607-150-316.

 �Jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 732-416-266.

 �Sprzedam warchlaki, 
tel. kom. 782-718-904.

 �Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 721-116-508.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 880-267-796.

 �Jałówkę wysokocielną, tel. (24) 277-
43-43, tel. kom. 667-296-626.

 �Byczek, tel. kom. 728-894-563.

 �Dwie jałówki na wycieleniu 12.06 HF 
hodowlane, tel. kom. 725-360-100.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 727-472-512.

 �Dwie jałówki wysokocielne: 16.06; 
29.06, tel. kom. 602-213-726.

 �Sprzedam prosiaki okolice Głowna, 
tel. kom. 888-690-627.

 �Jałówka z obory pod 
oceną, wycielenie 18.06, 
tel. kom. 691-243-220.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 �Kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 668-327-331.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 
830l, prasę zbierajacą wysokiego 
stopnia zgniotu Simpę kostkującą, 
tel. kom. 663-474-301.

 �Opryskiwacz polowy 1000l belka 
15m, tel. kom. 519-890-955.

 �Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 6t, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Pług, radło, sadzarka, brony, 
opryskiwacz, wciągarka, 
tel. kom. 725-847-441.

 �Sprzedam przetrząsaczo- zgrabiarkę 
7 , tel. kom. 607-065-145.

 �Siewnik do zboża Kongsilde 3m 
2011r, tel. kom. 693-070-535.

 �Przyczepa samozbierająca 
Jugosłowianka, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 505-356-014.

 �Prasa rolująca, pług 
4-skibowy, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 781-995-103.

 �Ursus C-328, sadzarka do rozsady 
warzyw 5-rzędowa, siewnik Hassia 2,5 
m, tel. kom. 886-135-119.

 �Pług Agro-Masz 4-skibowy, 
agregat uprawowy 3,20m, 
tel. kom. 502-095-748.

 �Karuzela na pasek, redło 3, 
tel. kom. 570-980-770.

 �Sprzedam prasę rolującą pasową, 
tel. kom. 728-152-636.

 �Zgrabiarka 7-gwiazdowa, 
przetrząsacz Pająk, 
tel. kom. 660-529-412.

 �Oryginalny polski śrutownik 
walcowy, tel. kom. 600-623-430.

 �Zgrabiarka 4-ka zawieszana, 
tel. kom. 508-192-016.

 �Przystawka sadownicza 
wentylatorowa, dwukółka ciągnikowa 
rejestrowana, tel. kom. 660-248-340.

 �Grabiarka 7, tel. kom. 781-482-667.

 �Pług obracalny KM 80R, 
kosiarko-rozdrabniacz 1,50m, 
tel. kom. 697-941-558.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
polską, tel. kom. 693-025-944.

 �Loda do cięcia sieczki, 
motor elektryczny 11,5 KW, 
tel. kom. 609-788-366.

 �Śruba rzymska do C-360, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam pług 4skibowy ażurowy, 
wyciąg obornika Krotoszyn, waga 
1 tona, mieszadło do gnojowicy, 
tel. kom. 691-881-726.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, 
przetrząsaczo - zgrabiarka Pająk 5, 
tel. kom. 607-992-213.

 �Dwukółka ciągnikowa, stan dobry, 
tel. kom. 883-647-474.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-360, 
tel. kom. 889-722-699.

 �Pług obrotowy LS 3+1 2012r, 
widłokrokodyl 2,10m, widły 
do palet Merlo, dojarka konwiowa, 
tel. kom. 506-814-632.

 �Siewnik Poznaniak, opryskiwacz 
350 litrów, tel. kom. 693-088-990.

 �Gniotownik do zboża, stan bdb, 
tel. kom. 601-295-760.

 �Sprzedam śrutownik bijakowy, 
tel. kom. 698-538-748.

 �Karuzela na pasek, kabina C-360, 
tel. kom. 887-380-863.

 �Mieszalnik pasz Odolanów 
1-tonowy, siewnik „poznaniak”, pług 
Unia-Tur 3-skibowy na wysokiej 
słupicy, kolumna kierownicza 
do C-3560 z kołem kierowniczym, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Opryskiwacz sadowniczy 
Ślęza 1000 litrów, stan bdb, 
tel. kom. 785-641-260.

 �Sprzedam pług 3, drapak, 
rotacyjną, rozrzutnik, przyczepę, 
tel. kom. 506-123-266.

 �Łuskarka do bobu, nowe wałki, szer. 
80cm, 550zł, tel. kom. 660-173-706.

 �Sprzedam MS 225 i 235, lawetę 
5/2,5 m, tel. kom. 600-716-691.

 �Sprzedam MF 255, kosiarka 
listwowa, tel. kom. 518-103-986.

 �Przyczepy + maszyny rolnicze, 
tel. kom. 666-548-515.

 �Dwukółka, tel. kom. 508-678-424.

 �Sprzedam kombajn Bizon 
1991 rok i opony tylne C-360, 
tel. kom. 606-438-323.

 �Sprzedam śrutownik bijakowy 7,5 
KW, tel. kom. 501-762-922.

 �Sprzedam dmuchawę 
do zboża, basen 430 litrów, 
śrutownik z mieszalnikiem, wyciąg 
obornika, słoma ze stodoły, 
tel. kom. 721-169-137.

 �Pług podorywkowy 5-skibowy, 
tel. kom. 517-623-689.

 �Śrutownik ssący, mieszalnik 1.500l, 
tel. kom. 691-243-220.

 �Zamrażarka, tel. kom. 693-652-261.

 �T-25 Władymirec 1987r., I właściciel, 
8.800zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Prasa Z-224 z podajnikiem mało 
używana, kopaczka, sadzarka 
do ziemniaków, tel. (46) 838-46-17.

inne
 �Podłoże popieczarkowe 

z transportem, 
tel. kom. 603-653-020.

 �Schładzalnik mleka 1200 litrów, 
Delaval,  2015r., tel. kom. 665-045-806.

 �Dozownik Dozatron, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Zbiornik na mleko Alfa-Laval 520l, 
tel. kom. 607-150-316.

 �Schładzalnik Japy 550 l, 
tel. kom. 602-121-614.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 �Dojenie krów,  
tel. kom. 726-811-028.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam rocznego kucyka ogiera, 

tel. kom. 606-404-680.

 �Suczka owczarek niemiecki, 1 rok, 
tel. kom. 694-308-076.

 �Sprzedam kury nioski, 
tel. kom. 600-716-691.

inne
 �Oddam pieski, 

tel. kom. 665-159-353.

 �Oddam pieski, kotki, 
tel. kom. 783-090-600.



 www.lowiczanin.info24

Informator
10 czerwca 2021      nr 23

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 10 czerwca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 11 czerwca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota, 12 czerwca: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 13 czerwca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 14 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 15 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 16 czerwca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9 
dnia nast. w niedz. w godz. 18-8 dnia 
nast., w święta w godz. 8-8 dnia nast.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 13 czerwca w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 
842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06

 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie  
42 719-11-51, 42 719-16-97
 �Urząd Stanu Cywilnego w Głownie 
798 831 572
 �Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 
42 719-11-43
 �Miejski Zakład Komunalny  
42 7191-035
 �Miejski Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji w Głownie 42719-16-39
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Środowiskowy Dom Samopomocy 
42 710 87 44
 �Urząd Skarbowy 42 719 19 81
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu – 
Punkt Informacyjno-Konsultacyjny  
w Głownie 42 719 20 76
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 

42-719-80-02, 42 719-96-73
 �Zakład Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Strykowie 42 
7198-198
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z s. Bratoszewicach 
42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie 42-719-
70-94, 516-049-886, 505-964-846
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej; Dmosin 
2a, tel. 504-327-183.

 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.

inne
 �Sobota, 12 czerwca:
godz. 10.00 – Wystrzałowe lato z NTS 
– piknik strzelecki, w programie m.in.  
wykłady i prezentacje dot. karabinków, 
pistoletów maszynowych oraz pistoletów 
samopowtarzalnych; strzelnica Stone 
Range w Kamieniu k. Dmosina.
godz. 10.00 – XV Festiwal Piosenek 
Anny Jantar – Miejski Ośrodek Kultury 
w Głownie, wstęp wolny.
 �Niedziela, 13 czerwca:
godz. 6.00 – Zawody spławikowe 
dla wędkarzy w wieku 55+ oraz 65+, 
kadetów i juniorów; zalew Mrożyczka 
w Głownie.
 �Piątek, 18 czerwca:
godz. 16.00 i  18.30 – Koncert 
jubileuszowy z okazji 25-lecia 
Zespołu Tanecznego „Agat” -  układy 
choreograficzne z 25-letniego dorobku 
artystycznego, Teatr Muzyczny w Łodzi, 
ul. Północna 47/51 w Łodzi; ilość miejsc 
ograniczona, bilety 35 zł

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1,  
NZOZ Red-Med tel. (24) 355-60-11, 
697-859-705
 �Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej 
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155

 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  
pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-
20-33; 24 351-20-32; Referat Spraw 
Obywatelskich 24 351 20 14; Urząd 
Stanu Cywilnego 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: Kierownik 24 351 20 92, 
Księgowość 24 351 20 93,  
Administracja 24 285 49 96
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: Sekretariat 24 351 20 90, 
Stacja Uzdatniania Wody 24 285 13 59, 
Oczyszczalnia 24 285 12 35, Zgłaszanie 
awarii wodociągowych 24 285 13 59, 
Obsługa klienta – sprawy wodociągowe 
24 285 13 59
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 

Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; Wójt 24 285-80-69, Sekretarz 
Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 24 285-
80-55, USC 512 174 193
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098
 �Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie  
czynne od poniedziałku do piątku  
w godzinach 10.00–16.00 (kasa 10.00-
15.30); w soboty i niedziele w godzinach 

10.00–17.00 (kasa 10.00-16.30); ostatnie 
wejście na pół godziny przed zamknię-
ciem. Bilety: normalny 11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
(https://zamekoporow.pl/wirtualna_wy-
stawa.pptx) 
 �Park przy zamku w Oporowie  
– czynny codziennie w godzinach 
8.00–20.00; wstęp bezpłatny.
 �Mieszkanie z czasów PRL-u – eks-
pozycja czynna w holu Żychlińskiego 
Domu Kultury, ul. Fabryczna 3, wstęp 
wolny.
 �„Ignacy Jan Paderewski. Służyć 
będę aż do śmierci” – objazdowa 
wystawa plenerowa, plac przy fontannie 
w Żychlinie, czynna do 30 czerwca.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4

 �Piątek – środa, 11–16 czerwca:
godz. 14.00, 16.00 – Tom & Jerry – 
animacja / komedia, produkcja USA, 
reżyseria Tim Story, czas: 1 godz. 41 min.
godz. 18.00 – Ojciec – dramat, produk-
cja Wielka Brytania, reżyseria Florian 
Zeller, czas: 1 godz. 37 min.
godz. 20.30 – Jeden gniewny człowiek 
– thriller / akcja, produkcja USA / Wielka 
Brytania, reżyseria Guy Ritchie, czas: 1 
godz. 58 min. 

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 8.06.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 10,00 -
botwinka pęczek 4,00 5,00
brokuły szt. 6,00 5,00-6,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 3,50 2,00-2,50
cebula dymka pęczek 8,00 4,00
cukinia kg 8,00 -
czosnek szt. 2,00-2,50 1,00-2,50
gruszki kg - 6,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 7,00-10,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 11,00-12,00 10,00-13,00
kalafior szt. 6,00 6,00
kapusta biała szt. 6,00 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 6,00 6
koperek pęczek 2,50 2
miód 0,9 litra 30,00 30
marchew kg 4,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,50 2
ogórek gruntowy kg 6,00 -
ogórek zielony kg 5,00 7,00-8,00
papryka czerwona kg 13,00 13,50
papryka zielona kg 13,00 13,50
papryka żółta kg 13,00 13,50
pieczarki kg 10,00-12,00 -
pietruszka kg 5,00 5,00
pomidor malinowy kg 8,00 9,00-10,00
pomidor szklarniowy kg 7,00 8,50-12,00
por szt. 4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 3
sałata szt. 4,00 3,50-4,00
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,50 1,5
truskawki kg 5,00-6,00 8,00-9,00
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki kg 1,00-1,20 1,00
ziemniaki młode kg 4,00 4,00

OFERTY PRACY
z dnia 9.06.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Inkasent liczników elektrycznych
 � Monter sieci i urządzeń telekomunikacyjnych
 � Gospodarz osiedla
 � Sprzątaczka pokojowa-hotelowa
 � Pracownik hotelowy - recepcjonista hotelowy
 � Kelner do obsługi bankietów
 � Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne 

z użyciem wózka widłowego
 � Kasjer - Sprzedawca
 � Sprzedawca Produktów Świeżych
 � Stolarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Szwaczka
 � Pracownik produkcji
 � Portier
 � Monter instalacji wentylacyjnych i klimatyza-

cyjnych
 � Krojczy
 � Młodszy monter
 � Szwaczka
 � Pakowacz
 � Magazynier
 � Konserwator podręcznego sprzętu p.poż.

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Konstruktor/programista systemów mikropro-

cesorowych
 � Konserwator
 � Robotnik gospodarczy
 � Psycholog szkolny
 � Pracownik działu zaopatrzenia
 � Specjalista ds. księgowości
 � Specjalista do spraw handlowych
 � Operator podnośnika koszowego
 � Elektryk
 � Konserwator
 � Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
 � Magazynier, operator wózka widłowego
 � Pracownik fizyczny-monter ciągów odwodnie-

niowych
 � Kierowca samochodu ciężarowego-monter 

ciągów odwodnieniowych
 � Referent

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 8.06.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 5,20 zł/kg+VAT

 � Różyce: 5,20 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 5,10 zł/kg + VAT

 � Karnków: 5,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,20 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT

 � Maciej Pochwała i Katarzyna Lebioda, 
oboje z Łowicza

 � Patryk Gruziel i Magdalena Gejo, 
oboje z Łowicza

ŚLUBOWALI SOBIE
ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  

ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o  godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek. W czwartek,  
3 czerwca (Boże Ciało) muzeum 
czynne w godz. 10.00-18.00. 
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 

Wystawy czasowe: 
• „Nie tylko Frasobliwy… Wizerunki 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej województwa łódzkiego” 
– ekspozycja poświęcona wizerunkom 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej; czynna do 13 czerwca. 
• „Tadeusz Kościuszko. Rocznica 
wizyty w Łowiczu w 1790 r.” – ekspo-
zycja upamiętniająca pobyt Naczelnika  
w Łowiczu w dniach 24–25.04.1790 r., 
podczas której na miejskim rynku do-
konał przeglądu 9 Pieszego Regimentu 
Koronnego; czynna do 6 czerwca. 
• Wystawa „Aniela Chmielińska 
(1868–1936) w 85. rocznicę śmier-
ci” – fotografie, cenzury, świadectwa 
szkolne oraz dokumenty z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. W czwartek, 3 czerwca 
(Boże Ciało) skansen czynny w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 9 zł, 
ulgowy 7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 20 zł, bilet spacerowy 5 zł. 
Wstęp bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godz. 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30), od godz. 17.00 do 18.00 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz 
(obowiązuje bilet spacerowy). Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł; 
spacerowy 5 zł.
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
telefoniczne: 605 767 555; wstęp płatny: 
15–25 zł/os.; www.ksiestwolowickie.pl 
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.

 �Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

kino Fenix 
ŁOK, Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 10 czerwca:
godz. 15.30 / sala II – Skąd się biorą 
sny – film animowany, familijny, prod. 
Dania; reżyseria: Kim Hagen; czas: 1 
godz. 22 min.
godz. 17.00 / sala II – Druga połowa/
premiera – komedia romantyczna prod. 
Polska, reżyseria: Łukasz Wiśniewski, 
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 18.00 – Godzilla vs. Kong /napisy
godz. 19.00 / sala II – Oto my – 
godz. 20.00 – Jeźdźcy sprawiedliwo-
ści /przedpremiera
 �Piątek, 11 czerwca:
godz. 15.30 /sala II – Skąd się biorą 
sny 
godz. 16.15 – Krudowie 2: Nowa era – 
animacja / komedia / przygodowy, prod. 
USA; reżyseria: Joel Crawford; czas: 1 
godz. 35 min.
godz. 17.00 /sala II – Martin Eden – 
dramat, prod. Francja / Niemcy / Włochy, 
reżyseria: Pietro Marcello, czas: 2 godz. 
09 min.
godz. 18.00 – Krudowie 2: Nowa era
godz. 19.15 / sala II – Wolka – dramat, 
prod. Islandia / Polska, reżyseria: Árni 
Ólafur Ásgeirsson, czas: 1 godz. 40 min.
godz. 19.45 – Ojciec – dramat, prod. 
Wielka Brytania, reżyseria: Florian Zeller, 
czas: 1 godz. 37 min.

inne 
 �Czwartek, 10 czerwca:
godz. 15.00 – „Raffaello Santi. 500 
rocznica śmierci wielkiego artysty 
epoki renesansu” – wykład prof. 

Jerzego Miziołka w ramach spotkań 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku; sala kina Fenix  w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20, wstęp wolny.
 �Piątek, 11 czerwca:
godz. 14.00–18.00 – Dzień Otwarty 
w Pijarskim LO im. Królowej Pokoju 
w Łowiczu, ul. Pijarska, wstęp wolny.
 �Sobota, 12 czerwca:
godz. 16.00 – Pokazu obrazu Henryka 
Siemiradzkiego „Chopin w salonie 
księcia Antoniego Radziwiłła w roku 
1829” – Pałac Radziwiłłów w Nieboro-
wie, Sala Wenecka. Ekspozycja obrazu 
będzie otwarta dla zwiedzających od 13 
czerwca do 31 sierpnia.
 �Sobota – niedziela, 12–13 czerwca:
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny.  
 �Niedziela, 13 czerwca:
godz. 10.00–18.00 – „Księżak 
z urodzenia i ukochania” – piknik 
regionalny dla mieszkańców gminy 
Łowicz; w programie: zabawy z oprawą 
muzyczną wodzireja Arka, zjeżdżalnie, 
suchy basen, tor przeszkód, wieża do 
skoków, spotkanie z twórcami ludowymi, 
warsztaty rękodzieła ludowego, stoiska 
z degustacją potrwa regionalnych; boisko 
przy Szkole Podstawowej w Niedźwia-
dzie, wstęp wolny.
 �Piątek, 18 czerwca:
godz. 19.00–23.00 – VII Łowicki Rajd 
Nocny PTTK w poszukiwaniu kwiatu 
paproci – start: Stary Rynek w Łowiczu, 
meta: Dom Ludowy w Wygodzie; zapisy 
drużyn do 15 czerwca w biurze PTTK 
w Łowiczu, wpisowe: 7 zł/os. dla człon-
ków PTTK, 10 zł/os. pozostałe osoby.
 �Niedziela, 20 czerwca:
godz. 11.00–17.30 – Sobótki w Skan-
senie w Maurzycach –w programie: 
występy zespołów ludowych z zabawą ta-
neczną, ceremonia puszczania wianków 
na wodę, poczęstunek przygotowany 
przez koła gospodyń wiejskich, pokaz 
wypieku chleba, warsztaty rękodzieła, 
konkursy. Wstęp wolny.
 �Sobota, 26 czerwca:
godz. 9.00–17.30 – W 100. rocznicę 
przybycia do Łowicza 10 PP – rajd 
rowerowy: Łowicz – Skierniewice – 
Nieborów – Bednary – Kompina (64 
km); zbiórka uczestników przy pomniku 
Józefa Piłsudskiego przy ZSP nr 1, ul. 
Podrzeczna w Łowiczu. Wpisowe: 8 zł i 5 
zł dla członków PTTK. Informacje i zapisy 
tel. 513767 511, 729 100 82.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Aktualności
Głowno | Dariusz Młynarczyk przekaże 30 złoconych serc dla WOŚP

30 serc na jubileuszowy 30. finał 
dokończenie ze str. 7

Do siedziby fundacji poje-
chał już z  gotowymi serdusz-
kami, ale – jak sam przyznaje  
– ze zbyt skromnym pomysłem 
na to, jak owe serduszka „opra-
wić”. – Ustaliliśmy wspólnie, 
że warto będzie podkreślić war-
tość tych serduszek ekskluzywną 
oprawą i certyfikatami autentycz-
ności. Jurek ma duże doświad-
czenie i wyczucie jak to zrobić, 
przecież kiedyś był witrażystą 
– relacjonuje Dariusz Młynar-
czyk. – Było bardzo miło i  ro-
boczo. Cóż mogę powiedzieć... 
wszystko zmierza w  dobrą stro-
nę! Albo może… wszystko zmie-
rza w stronę dobra – mówi. 

Na wystawie 
w Manufakturze  
i nie tylko
Warto dodać, że serduszka zo-

stały też zaprezentowane dzień 
wcześniej podczas wernisa-
żu wystawy malarstwa Dariu-
sza Młynarczyka oraz Andrze-
ja Zająca w  Muzeum Fabryki 
w  łódzkiej Manufakturze (wej-
ście vis a  vis wejścia do kina). 
Jest to kolejna odsłona wystawy 
Slow Exhibition 2021, na któ-
rych prezentowane są prace arty-
stów z łódzkiego okręgu Związ-
ku Polskich Artystów Plastyków. 
Była to jedyna i wcześniej nieza-
powiadana okazja, aby je obej-
rzeć w  Łodzi. Wystawa jest 

dostępna dla zwiedzających  
od wtorku do niedzieli w godzi-
nach 10.00-18.00. 

Ponadto praca Dariusza Mły-
narczyka została zakwalifikowa-
na na wystawę Quadro Art’2021 
w  łódzkiej filharmonii. Jest to 
akryl na płótnie, 100x100 cm, 
pt. „W żółtym świetle”. Wysta-
wę będzie można oglądać od 

11 czerwca. Prace Młynarczy-
ka można oglądać też w  gło-
wieńskiej, ponownie otwartej 
dla zwiedzających po lockdow-
nie koronawirosowym galerii 
„Bank&DM” w siedzibie Banku 
Spółdzielczego. – Tam zmonto-
wałem ostatnio wystawę złożoną 
z moich „realizmów” – zachęca 
do odwiedzenia galerii. 

Kolejne prace Dariusza Mły-
narczyka powstałe w  ramach 
powiatowej akcji pn. „Motywy 
z  powiatu zgierskiego” będzie 
można też oglądać od 16 czerw-
ca w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Ozorkowie, a później w jednej 
z placówek kulturalnych w Zgie-
rzu i  za jakiś czas w  Głownie. 
 mak

Głowno | Urząd Miejski

Powróciła bezpośrednia 
obsługa interesantów
Na ten moment mieszkańcy 
czekali od dawna.  
W poniedziałek, 7 czerwca, 
Urząd Miejski w Głownie 
przywrócił bezpośrednią 
obsługę interesantów.

Przypomnijmy, że dotych-
czasowe obostrzenia wiązały się 
z  wprowadzeniem obsługi zdal-
nej i  wynikały z  odgórnej decy-
zji obowiązującej dla urzędów 

administracji publicznej na tere-
nie całego kraju. W celu załatwie-
nia formalności Urząd Miejski 
w Głownie można już odwiedzać 
w dni robocze, a więc od ponie-
działku do piątku w  godz. 8-16. 
Kasa urzędu czynna jest nieco 
krócej – do godz. 15. Nadal war-
to pamiętać o  stosowaniu się do 
ogólnych zasad bezpieczeństwa, 
bowiem obsługa realizowana jest 
z  zachowaniem obowiązujących 
obostrzeń epidemicznych.  aw

Gmina Głowno | Działania ewidencyjne

Zakład Usług Geodezyjnych 
zbierze informacje 
o budynkach i gruntach
Najbliższe trzy miesiące, 
a więc czerwiec, lipiec 
i sierpień upłyną w gminie 
Głowno pod znakiem prac 
związanych z modernizacją 
operatu ewidencji gruntów 
i budynków.

Działania na zlecenie Starostwa 
Powiatowego w  Zgierzu prze-
prowadzi Zakład Usług Geode-
zyjnych z siedzibą w Warszawie. 
Będą one polegały na zbieraniu 

informacji na temat budynków 
i  lokali oraz wykonywaniu im 
zdjęć, a  także na dokonaniu po-
miarów budynków i  użytków 
gruntowych. 

Właściciele nieruchomości 
znajdujących się na terenie gmi-
ny Głowno będą w  tym okresie 
zobowiązani do umożliwienia re-
alizacji niezbędnych czynności 
technicznych związanych z opra-
cowaniem operatu opisowo-kar-
tograficznego ewidencji gruntów 
i budynków. aw

Powiat zgierski | Można korzystać, ale trzeba się umówić

Punkty pomocy prawnej znów stacjonarnie
W związku z poprawą 
sytuacji epidemicznej 
przywrócono stacjonarną 
działalność punktów 
nieodpłatnej pomocy 
prawnej oraz poradnictwa 
obywatelskiego na terenie 
powiatu zgierskiego.

Od poniedziałku, 7 czerwca, 
działa więc punkt, z którego usług 
skorzystać mogą mieszkańcy mia-
sta oraz gminy Głowno. Podob-
nie jak przed przerwą, dostęp-
ny jest on w budynku, w którym 
mieści się także Urząd Gminy 
Głowno (ul. Kilińskiego 2). War-
to pamiętać, że poradnictwo pro-
wadzone jest w nim według kolej-

ności zgłoszeń po wcześniejszym 
umówieniu terminu wizyty. Zgło-
szeń można dokonać telefonicznie 
pod numerem telefonu: 785-050-
293 lub drogą mailową na adres: 
npp@powiat.zgierz.pl.

Dodajmy, że tego samego dnia 
bezpośrednią obsługę interesan-
tów przywrócono również w Sta-
rostwie Powiatowym w Zgierzu. 

Oznacza to możliwość osobiste-
go załatwiania spraw w urzędzie, 
ale z  zachowaniem rygorów sa-
nitarnych, przy ograniczeniu li-
mitów osób przebywających  
w jednym czasie w pomieszcze-
niu. 

Ponadto, przychodząc do urzę-
du interesanci muszą być wypo-
sażeni w maseczkę.  aw

REKLAMA

Fragment wystawy Dariusza Młynarczyka w galerii „Bank&DM” w Głownie. 
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Gmina Dmosin | Biblioteka zaprasza 

Trzygodzinny pobyt  
w kompleksie termalnym

Wyjazd do Kompleksu Ter-
malno–Basenowego w Uniejowie 
organizuje w piątek, 18 czerw-
ca, Gminna Biblioteka Publiczna  
w Dmosinie. Mogą wziąć w nim 
udział mieszkańcy gminy. Oso-
by niepełnoletnie muszą mieć ze 
sobą dorosłego opiekuna. 

Wyjazd do Uniejowa jest czę-
ściowo odpłatny. Wysokość tej 

opłaty będzie uzależniona od za-
interesowania, ale nie powinna 
przekroczyć 50 złotych. W pro-
gramie jest 3-godzinny pobyt oraz 
kąpiel w basenach termalnych. 

Zapisy przyjmowane są w bi-
bliotece do 17 czerwca oraz pod 
numerem telefonu 46-874-62-30. 
Zbiórka przed wyjazdem o godzi-
nie 16.00.  mak 
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dokończenie ze str. 3

– Ja już od dawna wędku-
ję – powiedział nam 12-letni Fi-
lip, przyjaciel Piotrka. – Węd-
karstwo jest fajne, ponieważ jak 
człowiek złowi rybę, to ma fraj-
dę. Im większa ryba, tym więk-
sza frajda. 

Jak nam powiedział prezes 
koła, Ireneusz Krakowiak, zawo-
dy miały formułę otwartą i każ-
de dziecko mogło wziąć w nich 
udział. W  gronie uczestników 
nie zabrakło dziewcząt – zgłosi-
ły się 4. Frekwencję ocenił jako 
zadowalającą, ponieważ nigdy 
nie była mniejsza, choć kilka lat 
temu była rekordowa – wtedy 
zgłosiły się 32 osoby. W  ubie-
głym roku, z powodu pandemii, 
zawody się nie odbyły.

– W  taki sposób zachęcamy 
dzieci do wędkarstwa, co jest za-
pisane w  naszym statucie. Nie-
którzy właśnie w  taki sposób 
zdobywają swoje szlify – przy-
znał prezes. Dlatego poza pucha-

rami dla zwycięzców i dyploma-
mi, dla wszystkich uczestników 
organizatorzy mieli przygotowy-
wane wędki z żyłką i haczykami. 

Były też nagrody za największą 
rybę. Wszystko po to, aby każ-
de dziecko wyszło z  zawodów 
z czymś materialnym. 

Wszystkie ryby złowione pod-
czas zawodów z  okazji Dnia 
Dziecka (po zważeniu i  przeli-
czeniu na punkty) wróciły do za-
lewu Mrożyczka. 

Gdy zapytaliśmy prezesa, czy 
wypuszczając je wędkarze mó-
wią trzy życzenia – jak rybak 
w  bajce o  Złotej Rybce, prezes 
zażartował, że niektórzy wędka-
rze zwracając rybom wolność 
dają im buzi.

Wyniki zawodów 
W gronie uczestników z  ZSS 

w  Głownie: I miejsce – Bartosz 
Wojcieszek – 1,08 kg, II – Jakub 
Sobański – 0,98 kg, III – Łukasz 
Urysek – 0,69 kg. 

W kategorii przedszkolaków: 
I miejsce Zuzanna Strugińska  

– 0,88 kg, II – Kajetan Pałczyński 
– 0,79 kg. 

Wśród dziewcząt: I miejsce 
Nela Rojek – 1,56 kg, II – Sylwia 
Kucińska – 1,32 kg, III – Maja Ka-
sińska – 0,51 kg. 

Kategoria uczniów klas I-III: 
miejsce I – Adam Kuciński – 1,17 
kg, II – Aleksander Kamiński – 
0,71 kg, III – Filip Pawlak – 0,31 kg. 

Kategoria uczniów klas IV-
-VIII: miejsce I – Kacper Krako-
wiak – 3,08 kg, II – Wiktor Se-
feryński – 1,87 kg, III – Mateusz 
Malec – 1,08 kg. 

Nagrody specjalne za najdłuż-
szą rybę otrzymali: I miejsce 
Kacper Krakowiak za leszcza 45 
cm, II Jakub Sobański za leszcza  
38 cm, III – Zuzanna Strugińska 
za leszcza 37 cm.  mwk

REKLAMA

Łowicz | Człowiek nie powinien ani tak żyć, ani umierać

Tylko pies był przy nim
dokończenie ze str. 16

– To jest nie do zaakceptowa-
nia, że dziadek ma świadcze-
nie, które zabiera rodzina i  ona 
je wydaje, a  on nie ma nic: ani 
jedzenia, ani wody, ani prądu,  
ani opieki. Nie może być takich 
sytuacji, że zwalnia się rodzinę 
z  obowiązków, a  opiekę zrzuca 
się na opiekę społeczną – mówi 
szefowa PCK. 

Przyznaje też, że nieste-
ty w  Łowiczu takie sytuacje są 
na porządku dziennym, że ktoś 
z różnych powodów (np. alkohol) 
jest odrzucony poza margines ro-

dziny, nie ma co ze sobą zrobić, 
żyje w  coraz gorszych warun-
kach, ktoś go okradnie lub zrobi 
mu krzywdę, czując się bezkar-
nym, bo przecież nie ma komu 
zareagować. Mimo to zdarza się, 
że rodzina na nim żeruje. To są, 
jej zdaniem, zachowania patolo-
giczne. 

Ale są i  inne przypadki,  
że starsze osoby mieszkające sa-
motnie, często w  zasobach ko-
munalnych, w złych warunkach, 
izolują się od rodziny i otoczenia. 
Są nieufne i  nikogo nie wpusz-
czają do siebie, nawet opiekunki 
z pomocy społecznej, która chce 

im pomóc. Trudno jest zaopie-
kować się takimi osobami, gdy 
same tego nie chcą, czasami taka 
pomoc ma bardzo ograniczony 
zasięg – sprowadza się do speł-
niania innych podstawowych po-
trzeb, np. zapewniania jedzenia. 

Jolanta Głowacka dodaje, 
że są też pozytywne przykła-
dy, że nawet osoby zapracowane  
lub mieszkające poza Łowiczem 
potrafią zadbać o swoich bliskich. 
I nie zawsze potrzebne są do tego 
pieniądze, bo można poprosić 
o pomoc kogoś, kto nie oczekuje 
za to wynagrodzenia. Trzeba tyl-
ko chcieć.  mwk

To jest  
nie do zaakceptowania, 
że dziadek ma 
świadczenie, które 
zabiera rodzina i ona je 
wydaje, a on nie ma nic: 
ani jedzenia, ani wody, 
ani prądu, ani opieki. 
Nie może być takich 
sytuacji, że zwalnia się 
rodzinę z obowiązków, 
a opiekę zrzuca się  
na opiekę społeczną.

TYM RAZEM WĘDKOWAĆ BĘDĄ SENIORZY 
Z JUNIORAMI 
Kolejne wędkarskie zawody 
spławikowe: tym razem 
w kategoriach dla wędkarzy 
w wieku +55 oraz +65 lat 
oraz kadetów i juniorów 
zaplanowane są w najbliższą 
niedzielę, 13 czerwca, o godz. 
6.00 na zalewie Mrożyczka 
w Głownie. 
Będzie to koniec majowo-
czerwcowego cyklu zawodów 
wędkarskich organizowanych 
przez miejscowe, głowieńskie 
koło Polskiego Związku 
Wędkarskiego. 
Do tej pory odbyły się zawody 
dla innych grup wiekowych 
wędkarzy, osobno zawody 
spinningowe, feederowe 
(wędkowanie z użyciem 
drgającej tzw. „szczytówki”) 
a w ostatnią niedzielę,  
6 czerwca, doroczne zawody  
z okazji Dnia Dziecka, 
o których piszemy powyżej. 
Pozostałe wędkarskie 

zmagania również 
relacjonowaliśmy na łamach 
Wieści z Głowna i Strykowa. 
Podsumowując je, można 
stwierdzić, że w Mrożyczce 
ryba jest. Choć nie są to może 
pokaźnych rozmiarów okazy, 
to najlepsi wędkarze biorący 
udział w zawodach zwykle 
je kończyli nawet z kilkoma 
kilogramami ryb. 
Najbliższe zawody będą – 
wzorem wcześniejszych  
– I-turowe. Spotkanie i zapisy 
przed wędkowaniem, o godz. 
6.00, parking przy Urzędzie 
Miejskich w Głownie. 
Wędkowanie ma potrwać 
4 godziny, później będzie 
komisyjne ważenie złowionych 
ryb (wędkarze mają 
obowiązek trzymania ich we 
własnych sieciach i w dobrym 
stanie) i wrócą one do wody, 
hołdując wędkarskiej zasadzie 
„no-kill”. mak

Kacper Krakowiak zdobył  
I miejsce w  kategorii wiekowej 
uczniów klas IV-IV, łowiąc aż 3 kg 
ryb! On też złowił największą rybę 
– leszcza o długości 45 cm. 
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Jak widać, humory wędkarzom 
dopisywały, pomimo że już 
przed godz. 10.00 słońce mocno 
operowało. Parasol przydał się, 
aby się przed nim ochronić. 
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Atmosfera zawodów  
była bardzo sympatyczna,  
co z pewnością było zasługą  
i organizatorów, i uczestników.  
Tak można promować wędkarstwo. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Głowno | Rodzinne wędkowanie z okazji Dnia Dziecka

Wszystkie złowione ryby wróciły do zalewu
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REKLAMA

Głowno | Stypendia „Nasz Prymus”

Absolwenci nagrodzeni
Sześcioro absolwentów powiatowych szkół 
z Głowna nagrodzono stypendiami „Nasz 
Prymus”. Nagrody fi nansowe przyznane przez 
powiatowy samorząd odebrali oni z rąk starosty 
Bogdana Jaroty w poniedziałek – 31 maja.

Na liście „Naszych Prymusów” 
znaleźli się: Oliwia Majtczak, 
Oliwia Trzmielak, Aleksandra 
Syga, Katarzyna Antczak 
i Jakub Dutkiewicz z  I Liceum 
Ogólnokształcącego w  Głownie, 
a także Damian Mucha z Zespołu 
Szkół nr 1 im. R. A. Cebertowicza 
w Głownie.

To nagroda 
za całokształt
Naszemu reporterowi udało 

się porozmawiać z absolwentami 
I LO, którzy najliczniej reprezen-
towali Głowno podczas gali wrę-
czenia nagród. Dla nich była to na-
groda za całokształt szkolnych sta-
rań, bo warto dodać, że trafi ła do 
nich już po raz trzeci. Cała piątka 
zgodnie stwierdziła, że przyzna-
ny tytuł jest zwieńczeniem okresu 
wytężonej pracy i systematycznej 
nauki, którą nierzadko trzeba było 
łączyć z pasją, sportem lub pracą 
weekendową. 

Jednocześnie nasi rozmówcy 
zapewniali, że to dla nich kolejny 
krok na drodze rozwoju osobiste-
go oraz zaspokojenia osobistych 
ambicji, bardzo zresztą istotny, bo 
z  taką nagrodą łatwiej uwierzyć 
w siebie, zmotywować się do dal-
szego działania, a w konsekwencji 
osiągnąć jeszcze więcej. To tak-
że – jak podkreślali – źródło in-
spiracji dla młodszych uczniów, 
bowiem udowadnia, że osiąganie 
sukcesów w  nauce jest możliwe 
nawet w  tak trudnym czasie jak 
epidemia.

Nauka, pasja i praca 
– to da się połączyć
– Łatwo nie było, bo na naukę 

trzeba było poświęcić sporo cza-
su. Zdarzało się, że uczyłam się 
od rana do wieczora. Dodatkowo, 
zajęcia szkolne łączyłam z  pra-
cą weekendową, co było nie-
małym wyzwaniem. Na szczę-

ście nauczyciele okazali się w tej 
kwestii wyrozumiali – zauważa 
Kasia Antczak, absolwentka 
I LO.

O tym, że nauka wiodąca do 
znaczących osiągnięć jest spra-
wą czasochłonną i  wymagającą 
sporego zaangażowania nie trze-
ba było przekonywać pozosta-
łych absolwentów, z którymi roz-
mawialiśmy – w  tym Jakuba 
Dutkiewicza. Jego zdaniem 
o tym, ile czasu trzeba przezna-
czyć na zdobywanie wiedzy, czę-
sto jednak przesądzają osobiste 
predyspozycje oraz indywidualne 
zdolności.

– Wiadomo, że nauka musi za-
jąć sporo czasu, ale mnie udaje 
się dużo zapamiętywać z  lekcji. 
Dzięki temu uczę się systematycz-
nie, a  przy okazji zostaje trochę 
wolnego. Dość szybko zdobywam 
wiedzę z zakresu nauk przyrodni-
czych, bo to dziedzina, którą lubię 
i z którą chciałbym wiązać swoją 
przyszłość. Marzę o podjęciu stu-
diów biotechnologicznych lub we-
terynaryjnych – powiedział nam 
Jakub.

Miłośniczką nauk przyrodni-
czych, a przy okazji matematyki, 
jest również Oliwia Trzmielak 
z I LO. Ona z kolei wysokie wyni-
ki w nauce łączy z pasją sportową, 
bo trenuje koszykówkę. Jak twier-

dzi, zamiłowanie do gry zespoło-
wej pozwala jej na oderwanie się 
od rzeczywistości. 

– Dotychczas nauki było dużo, 
więc pamiętałam, że dla równo-
wagi potrzeba też czegoś dla ciała. 
Myślę, że sport jest dobrą opcją, 
bo pozwala zapomnieć o codzien-
nych obowiązkach i  skupić się 
na czymś zupełnie innym, a  to 
sprzyja regeneracji – tłumaczy 
uczennica.

Dla niektórych sposobem 
na efektywne zdobywanie wiedzy 
jest nie tylko systematyczna nauka 
w  trakcie zajęć szkolnych, lecz 
także poszerzanie horyzontów 
w  czasie wolnym. Temu sprzyja 
m.in. czytanie książek, a to jedna 
z  pasji Aleksandry Sygi, któ-
ra również znalazła się w gronie 
osób nagrodzonych. Co więcej, 
w jej przypadku jeśli odpoczy-
nek, to twórczy, bo lubi rysować. 
Spośród przedmiotów szkolnych 
dotychczas preferowała język an-

gielski i to z nim chciałaby zwią-
zać swoją przyszłość.

Recepta na sukces
Co zatem przesądza o  suk-

cesie? Inna z  laureatek, Oliwia 
Majtczak, zapytana o  receptę 
na niego odpowiedziała: – Ważne 
jest wsparcie ze strony osób bli-
skich, systematyczna nauka, 
a wreszcie wewnętrzna siła men-
talna, z  której można czerpać 
energię do dalszego działania na-
wet wtedy, gdy nadchodzą trud-
niejsze dni.

Okazuje się, że absolwenci, 
z którymi udało nam się poroz-
mawiać, doskonale wiedzą jak do 
dalszego działania zmotywować 
nie tylko samych siebie, lecz także 
nauczycieli, z którymi w ostatnich 
latach współpracowali. Prestiżowe 
wyróżnienie przyznane pod-
opiecznym to przecież dla peda-
gogów także wspaniałe zwieńcze-
nie wysiłków, jakie z myślą o re-
prezentantach młodego pokolenia 
podejmowali każdego dnia.

– Wszyscy nagrodzeni są oso-
bami wszechstronnymi, któ-
re znają swoją wartość, są świa-
dome swoich pasji oraz dojrzałe 
w podejmowaniu decyzji, a  co 
najważniejsze – nadal chcą się 
rozwijać. Ta nagroda to ogrom-
ny sukces, więc jako społeczność 
szkolna odczuwamy wielką sa-
tysfakcję. Cudownie mieć takich 
uczniów i absolwentów – zapew-
nia Anna Kotulska, nauczycielka 
wspomnianego liceum.

Dumna z osiągnięć absolwen-
tów jest również Iwona Mokras-
Wosik, dyrektor placówki, która 
w rozmowie z naszym reporterem 
wyraziła nadzieję, że to dopiero 
początek pięknej życiowej przygo-

dy uczniów, którzy niedawno opu-
ścili szkolne mury. Jest przekona-
na, że sukcesów na gruncie nauko-
wym, a później zawodowym, bę-
dzie o wiele więcej.

– To prawda, że laureaci dużo 
już osiągnęli, ale wierzę, że to do-
piero początek i wszystko jeszcze 
przed nimi – powiedziała nam.

Wczoraj szkolne 
osiągnięcia, dziś cele 
na przyszłość
Powody do zadowolenia ma 

również społeczność ZS nr 1 im. 
R. A. Cebertowicza w  Głownie, 
a  wszystko za sprawą sukcesu 
Damiana Muchy, któremu tak-
że przyznano stypendium „Nasz 
Prymus”. Wcześniej w ręce tego-
rocznego maturzysty trafi ło inne 
stypendium dla najzdolniejszych 
– Zawodowcy w Łódzkiem. Lista 
osiągnięć ucznia uczęszczającego 
do głowieńskiego technikum jest 
zdecydowanie dłuższa. 

Dotychczas kształcił się on 
w  zawodzie technik informatyk. 
Jego pasją zaś jest grafi ka kompu-
terowa i to właśnie z tymi zagad-
nieniami chciałby wiązać swoją 
przyszłość. W wolnych chwilach 
lubi czytać książki, a  w  sposób 
szczególny ceni powieści sensa-
cyjne i dreszczowce, które przeno-
szą czytelnika w zupełną inną rze-
czywistość.

Warto dodać, że nauka, któ-
rej poświęcił się Damian zaowo-
cowała średnią 4,90. Łatwo nie 
było, bo w  przypadku techni-
kum uczniowie muszą się spraw-
dzić nie w kilkunastu, lecz w po-
nad dwudziestu przedmiotach. 
Wzorowe zachowanie wynikało 
w jego przypadku z zaangażowa-
nia w życie szkolnej społeczności 
oraz akcje wolontariackie, a także 
z  reprezentowania szkoły w  róż-
nych okolicznościach.

– Jesteśmy bardzo dumni z tego 
sukcesu. Damian to skromny 
chłopak, ale pracowity i taki, któ-
ry wciąż chce się rozwijać. Wiem, 
że ma już wyznaczone cele i  to 
ich będzie się trzymał. Myślę, 
że uczniowie, którzy na tym eta-
pie życia doceniają istotne warto-
ści będą z  nimi szli przez życie, 
a  to dobrze rokuje na przyszłość 
– twierdzi Elżbieta Kołodziej, dy-
rektor ZS nr 1 w Głownie.

Dodajmy, że wszyscy nagro-
dzeni mogą pochwalić się wyso-
kimi wynikami w  nauce i  wzo-
rowym zachowaniem. Na swoim 
koncie mają także znaczące osią-
gnięcia w konkursach przedmioto-
wych, a w trakcie nauki wielokrot-
nie wykazali się zaangażowaniem 
w życie społeczności szkolnej. �

Olimpiada 
Maciej Duniec 
laureatem
Maciej Duniec – uczeń 
klasy VIII Szkoły 
Podstawowej w Dobrej 
– został laureatem 
Wojewódzkiej Olimpiady 
z Języka Angielskiego.

Olimpiada językowa, czyli tzw. 
konkurs kuratoryjny, to szansa nie 
tylko na popisanie się swoją po-
nadprzeciętną wiedzą, ale również 
wcześniejsze zaliczenie egzaminu 
kończącego Szkołę Podstawową. 
Laureaci, w  tym Maciej Duniec 
ze Strykowa, nie muszą podcho-
dzić do tego egzaminu z  języka 
angielskiego, gdyż dzięki olim-
piadzie automatycznie zapisany 
jest im najwyższy możliwy wy-
nik – 100%. 

Maciek przeszedł pomyślnie 
wszystkie, niezwykle wymaga-
jące etapy tego konkursu i  zna-
lazł się w zaszczytnym gronie 29 
laureatów, wykazując się nie tyl-
ko biegłą znajomością języka, ale 
także wiedzą z  zakresu historii 
i tradycji związanych z kulturą an-
glojęzyczną.

Należy podkreślić, że dla osią-
gnięcia tytułu laureata potrzeb-
na jest nie tylko doskonała znajo-
mość leksyki i  gramatyki języka 
obcego, ale sprawne posługiwanie 
się nim oraz posiadanie wiedzy 
wykraczającej poza zakres wie-
dzy szkolnej.

Konkurs zorganizowany był 
przez Łódzkie Kuratorium Oświa-
ty. Maćku – gratulujemy!  ek

Maciej Duniec został 
uhonorowany okolicznościowym 
dyplomem Łódzkiego Kuratora 
Oświaty.
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Laureat prestiżowego stypendium, Damian Mucha, odebrał 
nagrodę z rąk starosty zgierskiego. Potem przyszedł czas 
na pamiątkową fotografi ę w towarzystwie przedstawicieli 
Powiatu Zgierskiego oraz dyrektor Elżbiety Kołodziej.
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Oni reprezentowali Głowno najliczniej. Absolwenci I LO w towarzystwie 
dyrektor Iwony Mokras-Wosik i wychowawczyni Anny Rakowskiej. 
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Powiat zgierski | KPP organizuje 

Doborowy czwartek 
u policjantów 

Myśleliście kiedykolwiek 
o służbie w policji, ale nic o niej 
nie wiecie? Zastanawiacie się co 
należy zrobić, żeby służyć w poli-
cji, albo czy nadajecie się do tego? 
– tak zachęca Komenda Powiato-
wa Policji w Zgierzu do zaintere-
sowania się służbą w  szeregach 
policji. 

W związku z  tym w  najbliż-
szy czwartek, 10 czerwca zgierscy 
policjanci organizują „doborowy 
czwartek”. Zainteresowani służbą 
w policji mogą tego dnia przyjść 
do komendy przy ul. Długiej 
lub zadzwonić i  dowiedzieć się 
wszystkiego na temat pracy i pro-
cesu doboru do policji. Komenda 

będzie dla nich otwarta w godzi-
nach od 10.00 do 14.00. Na miej-
scu będzie możliwość przyjrzenia 
się pracy poszczególnych pionów 
w  formacji, a  także będzie moż-
na złożyć dokumenty niezbęd-
ne do rozpoczęcia rekrutacji oraz 
uzyskać pomoc w ich właściwym 
wypełnieniu. Informacji można 
również zasięgnąć telefonicznie 
pod numerami telefonów 47-842-
52-18 oraz 47-842-52-58. Prefe-
rowane są wizyty osobiste. Warto 
też zapoznać się z podstawowymi 
informacjami na temat procedury 
naboru, które dostępne są m.in. na 
stronie internetowej komendy wo-
jewódzkiej policji.  mak 
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Psy na ulicach |  Zdarzyło się przy cmentarzu parafi alnym w Żychlinie. U nas też to grozi

Dwa wilczury pogryzły 
cztery osoby
W poniedziałek, 7 czerwca, przed południem, dwa wilczury pogryzły cztery osoby 
znajdujące się na cmentarzu parafi alnym w Żychlinie. Dwie kobiety w wieku 
85 i 63 lata zostały na miejscu opatrzone przez ratowników medycznych, 
zaś starszy mężczyzna w wieku 83 lat został przewieziony do szpitala w Kutnie.

Na miejscu była policja, straża-
cy z OSP Żychlin, Matylda Jaku-
bowska-Czaja ze Stowarzyszenia 
„Cztery Łapy” oraz pogotowie. 

Poniedziałkowe wydarzenie 
jest głośno komentowane w  Ży-
chlinie. Ci, którzy widzieli zdarze-
nie, przyznają, że są pełni obaw, 
by sytuacja się nie powtórzyła. – 
Psy raz uciekły, więc mogą uciec 
znowu, poza tym poczuły krew 
człowieka... – komentują.

– Psy atakowały osoby, które 
dochodziły do cmentarnej bramy 
– mówi kobieta handlująca w po-
bliżu kwiatami i zniczami. – Już 
koło godziny 8 rano zaatakowa-
ły mężczyznę. Ten się wycofał 
i  powiedział, że zgłasza sprawę 
na  policję, by się zainteresowała 
agresywnymi psami. Później psy 
podeszły do kobiety koło grobów 
żołnierskich, ale ona jakoś potra-
fi ła wyprowadzić psy za cmen-
tarną bramę. Podbiegły do mnie, 
aż się przestraszyłam. Jechał ktoś 
na motorze i pobiegły za nim. 

Po jakimś czasie psy znów zna-
lazły się za cmentarną bramą i, jak 
mówią nam ludzie, najwyraźniej 
jej pilnowały. Każdy kto wchodził 
musiał się liczyć z tym, że zosta-
nie zaatakowany. 

– Co kilka minut było słychać 
jak ktoś krzyczy, woła o ratunek 
– opowiada kobieta. – Wszystko 

się działo zaraz za cmentarną bra-
mą. Jedna z  kobiet opowiadała, 
że myła grobowiec, gdy podeszły 
do niej warczące psy. Szybko ucie-
kła z cmentarza, jej nic nie zrobiły. 
Najbardziej ucierpiał starszy męż-
czyzna, którego psy przewróciły 
i  pogryzły. Krew leciała. Później 
ludzie ostrzegali się wzajemnie. 
Bramę cmentarną zamknięto.

– Ratownicy medyczni z  ka-
retki pogotowia, którzy przybyli, 
opatrzyli na miejscu dwie kobiety 
w wieku 85 lat i 63 lata – mówi 
Edyta Machnik, rzecznik KPP 
Kutno. – Starszego mężczyznę 
w wieku 83 lat przetransportowa-
no do szpitala w Kutnie, ale jego 
życiu nic nie zagraża. Policjanci 
z Żychlina prowadzą postępowa-
nie z art. 155 kodeksu karnego. 

Matylda Jakubowska-Cza-
ja, prezes Stowarzyszenia Cztery 
Łapy, przyznaje, że jak dojecha-
ła, brama cmentarna była już za-
mknięta.

– Psy siedziały sobie spokojnie 
przed bramą, najwyraźniej jej pil-
nowały. Nie były agresywne. Były 
zmęczone i  wystraszone – opo-
wiada pani Matylda. – Daliśmy 

im wiadro wody do picia. Najwy-
raźniej atakowały tylko osoby, któ-
re wchodziły za cmentarną bramę. 
Zrobiłam zdjęcia psom i daliśmy 
je na Facebooka, by ustalić wła-
ściciela czworonogów.

Cypis i Nero uciekły 
z posesji
Okazało się, że czworonogi 

należą do rolnika mieszkającego 
w pobliżu, przy ul. 1 Maja. – Żona 
o godzinie 4.00 rano wstała, szy-
kowała się do pracy i zauważyła, 
że na posesji nie ma psów Cypi-
sa i Nero – mówi pan Sławomir. 
– Wszędzie ich szukałem. Byłem 
też na  cmentarzu, wołałem, ale 
psów nie było. Objechałem ulice 
Żychlina i  też ich nie znalazłem. 
Dopiero ok. południa zadzwo-
nił do mnie pracownik urzędu 
gminy, że psy zaatakowały ludzi 
na cmentarzu. 

– Psy nigdy nie były agresyw-
ne. Pierwszy raz uciekły. W cią-
gu dnia siedzą w swoich kojcach, 
wieczorem spuszczam psy na po-
dwórko, by pobiegały i pilnowały 
gospodarstwa – mówi właściciel 
czworonogów. – Nie mam pojęcia 
którędy uciekły. Całe podwórko 
jest ogrodzone, nie ma możliwo-
ści, by się podkopały. Może prze-
skoczyły płot...?

Właściciel zabrał psy z  tere-
nu cmentarza tylnym wyjściem. 
– Zawołałem je i poszły za mną, 
bez smyczy. To nie są psy waria-
ty. Współczuję ludziom, że tak się 
stało, że teraz cierpią – mówi pan 
Sławomir. – Wiem co to  znaczy 

pogryzienie, gdyż kilka lat temu 
psy pogryzły moją żonę i też cier-
piała. Gospodarstwo mam ubez-
pieczone. Obydwa psy były za-
szczepione, mam książeczki 
zdrowia czworonogów.

Tę wersję potwierdza też rzecz-
nik KPP w  Kutnie, która przy-
znaje, że właściciel przedstawił 
policjantom aktualną książeczkę 
ze szczepieniami. To ważne, gdyż 
pogryzione osoby nie muszą brać 
serii bolesnych zastrzyków. 

– Procedura jest taka, że szpi-
tal o pogryzieniu powiadamia Sa-
nepid, ten powiatowego lekarza 
weterynarii, który nakłada na psy 
2-tygodniową kwarantannę w go-
spodarstwie i  obserwuje czy psy 
nie mają objawów wścieklizny 
– mówi pani Matylda. – Nie raz 
mamy do czynienia ze zdarzenia-
mi, że psy uciekają właścicielom 
z posesji, a co gorsza, notorycz-
nie chodzą po  drogach publicz-
nych, a  nawet biegają za  rowe-
rzystami. Ludzie do nas dzwonią 
i proszą o pomoc. O tych psach 
wcześniej nic złego nie sły-
szeliśmy. To  tylko zwierzęta 
i  każdemu może się zdarzyć, 
że uciekną. Ważne, by jednak 
właściciele dokładnie przeana-
lizowali jak psy się wydostały 
z posesji. Czy przeskoczyły płot, 

czy może ktoś nie domknął furt-
ki? To  ważne, bowiem raz na-
uczone mogą spróbować ucieczki 
po raz drugi. Stało się nieszczę-
ście, że ludzie ucierpieli....

Po zdarzeniu właściciel zde-
cydował, że psy mają karę, są za-
mknięte w swoich kojcach. 

Tymczasem 
w internecie aż huczy
Zarówno w internecie, jak i na 

różnych ogólnopolskich porta-
lach, tytuły powalają z  nóg, np. 
„wściekłe psy siały spustoszenie 
na cmentarzu, są ofi ary” … Nie-
którzy mieszkańcy pytają się zna-
jomych czy mogą już spokojnie 
i bezpiecznie iść na cmentarz i czy 
psy zostały złapane. 

– Widziałam, że psy są agre-
sywne, nie chciałabym mieć 
z  nimi do  czynienia – przyznaje 
sprzedawczyni pobliskiego kra-
mu. – Ludzie przeżyli horror.

– Nie przesadzajmy. Każdemu 
może się zdarzyć, że psy uciek-
ną. Nam też kiedyś bernardyn wy-
sadził furtkę z zawiasów i uciekł 
– dodaje pani Matylda. – To zda-
rzenie niech będzie przestrogą 
dla innych właścicieli czworono-
gów. Trzeba podejmować różne 
działania, by uniemożliwić psom 
ucieczkę.  �

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Co kilka minut 
było słychać 
jak ktoś krzyczy, 
woła o ratunek.

To te dwa psy pogryzły 4 osoby, które weszły na cmentarz. 
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OBOWIĄZKI WŁAŚCICIELA CZWORONOGA
Właściciel ponosi pełną 
odpowiedzialność za psa. 
Właściciel czworonoga 
musi pamiętać, że prawo 
nakłada na niego obowiązek 
szczepienia przeciwko 
wściekliźnie, powinien 
posiadać dowód szczepień. 
Psa można wypuszczać 
tylko na własnej posesji, 
nie może biegać luzem 
po dworzu. Wychodząc 
na spacer pies powinien 
być na smyczy, w zależności 
od rasy – w kagańcu.
Artykuł 77 Kodeksu 
Wykroczeń mówi „kto 
nie zachowuje zwykłych 
lub nakazanych środków 
ostrożności przy trzymaniu 
zwierzęcia podlega karze 
ograniczenia wolności, 
grzywny do 1.000 złotych albo 

karze nagany.
Paragraf 2 mówi, kto 
dopuszcza się czynu 
z paragrafu 1 przy utrzymaniu 
zwierzęcia, które swoim 
zachowaniem stwarza 
niebezpieczeństwo dla 
życia lub zdrowia człowieka, 
podlega karze ograniczenia 
wolności, grzywny (sąd może 
wymierzyć do 5.000 zł), albo 
karze nagany. Według nowych 
przepisów opiekun może też 
otrzymać mandat w wysokości 
od 50 do 250 zł. Mandat 
w wysokości 500 zł grozi 
w przypadku niezachowania 
zwykłych lub nakazanych 
środków ostrożności przy 
trzymaniu zwierzęcia, które 
swoim zachowaniem stwarza 
niebezpieczeństwo dla życia 
i zdrowia człowieka”.

Obcowania z psami trzeba uczyć. Na zdjęciu: zajęcia zorganizowane 
w Przedszkolu nr 2 „Pod Tęczą” w Łowiczu, 17 listopada 2017 r.
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ATAKUJĄ CIĘ PSY? NIE WYKONUJ GWAŁTOWNYCH RUCHÓW!
Co zrobić, gdy spotkamy 
na swej drodze agresywnego 
psa? To zależy od sytuacji 
i jej oceny. Ale gdy zrobi się 
poważna i mające odstraszyć 
zwierzę krzyki nie pomagają 
i zdamy sobie sprawę, że 
zwierzę nie odpuści, Katarzyna 
Owczarzak z Łowicza, instruktor 
zajmujący się układaniem 
czworonogów, radzi: nie 
wykonywać gwałtownych 
ruchów rękoma (trzymać 
je blisko ciała), ani nogami 
i absolutnie nie uciekać! 
– To tylko pobudzi psa do 
ataku, zachowamy się jak ofi ara 
– a to nigdy nie kończy się 
dobrze. Bierność wobec ataku 
powinna psa zniechęcić do 
jego kontynuowania.
W przypadku jazdy 
na rowerze, właściwym 
zachowaniem będzie 
rozpędzenie się na widok 
potencjalnie agresywnego 
psa i minięcie go nie kręcąc 
pedałami. W większości 
przypadków jeśli pies do nas 
nawet podbiegnie, to nas 
„oszczeka”, ale nie zaatakuje. 
Katarzyna Owczarzak zdradza 
zatrzymywanie się. 

W przypadkach ekstremalnych, 
gdy stajemy się bezradni 
wobec ataku, pozostaje pozycja 
„żółwika”, której uczy dzieci 
w przedszkolach – położyć się 
na ziemi, na kolanach, na szyi 
zapleść dłonie, aby chronić 
kark a między łokcie i klatkę 
piersiową schować twarz, 
i przywrzeć do ziemi. W ten 
sposób, raz że wykazujemy 
totalną bierność, a dwa 
chronimy newralgiczne 
miękkie części ciała, narażone 

najmocniej na uszkodzenie.
Są też inne sposoby 
na agresywne psy, jak 
gwałtowne odciąganie za 
ogon w czasie ataku na inną 
osobę czy, przez schwytanie 
głowy, wciśnięcie psu między 
zęby fałd skóry, aby sam się 
pogryzł – pani Katarzyna 
zaznacza jednak, że te sposoby 
wykorzystywać mogą tylko 
osoby z doświadczeniem 
w hodowli, a przede wszystkim 
układaniu psów. tb

Powiat zgierski 

Skandal 
w Radzie
Do skandalicznego 
zachowania doszło 
na sesji Rady Powiatu 
Zgierskiego 28 maja. 
Jeden z radnych Koalicji 
Obywatelskiej, Arkadiusz 
Cichecki, będący również 
kierownikiem MOSIR 
w Aleksandrowie 
Łódzkim, nie wyłączył 
mikrofonu i wulgarnie 
nazwał dyrektor 
Powiatowego Urzędu 
Pracy w Zgierzu.

Do sytuacji doszło chwilę po 
wypowiedzi dyrektor Powiatowe-
go Urzędu Pracy Marty Pietrak-
-Kędzierawskiej, która przedsta-
wiała radnym projekt „Programu 
promocji zatrudnienia i aktywiza-
cji lokalnego rynku pracy Powiatu 
Zgierskiego na lata 2021-2025”.

Radny Cichecki najpierw py-
tał o szczegóły, a  później zapo-
wiedział wysłanie interpelacji. Po 
swoim wystąpieniu zapomniał 
jednak wyłączyć mikrofonu, 
przez co wszyscy mogli usłyszeć 
jego zdanie o wystąpieniu pani 
dyrektor – „Ta suka to zawsze 
przejdzie”.

Jak ustaliło Radio Łódź, panią 
Martę Pietrak-Kędzierawską prze-
prosił... SMS-em. To jednak we-
dług wielu nie wystarcza. Zastęp-
czyni dyrektor PUP, Mirosława 
Maciak, w imieniu pracowników 
PUP domagała się publicznych 
przeprosin. Ofi cjalne oświadcze-
nie wydał już w tej sprawie Klub 
PSL w Zgierzu, na czele ze Sta-
rostą Powiatowym Bogdanem Ja-
rotą. 

W oświadczeniu wyrażono 
dezaprobatę wobec zachowania 
radnego, a  także krytykę kultu-
ry osobistej Cicheckiego. – Głos 
radnego Cicheckiego, z  wyboru 
mieszkańców głównie z  Alek-
sandrowa Łódzkiego jest w  Ra-
dzie Powiatu głosem mieszkań-
ców, którzy swój demokratyczny 
wybór oddali w jego ręce. Wobec 
skandalicznego zajścia, do któ-
rego dopuścił się reprezentujący 
wyborców radny z  Aleksandro-
wa Łódzkiego, osoba piastują-
ca stanowisko dyrektora MOSiR 
w  tym mieście, wyrażamy bez-
względny sprzeciw – można 
przeczytać w ofi cjalnym oświad-
czeniu. 

Nawoływano w  nim również 
do przeprosin, jednak te do dziś 
nie ujrzały światła dziennego. Hi-
pokryzję radnemu wytknął rów-
nież Przemysław Jagielski, radny 
Koalicji Obywatelskiej w Radzie 
Miejskiej Zgierza. – Zerknijcie 
na  profi l pana radnego – a  tam 
zdjęcia z błyskawicą, piekłem ko-
biet, czy grafi ką „wyrok na  ko-
biety” w  zdjęciach profi lowych. 
Jakim trzeba być hipokrytą, ob-
łudnikiem, dziadem skończonym, 
żeby wieźć się politycznie na spra-
wach kobiet na swoim FB, a jed-
nocześnie używać takich określeń 
w stosunku do kobiet – komento-
wał sprawę na Facebooku.

Pod presją mediów i lokalnych 
polityków radny Cichecki zapo-
wiedział, że na  najbliższej sesji 
Rady Powiatu wygłosi oświadcze-
nie i przeprosi panią dyrektor Pie-
trak-Kędzierawską.  ek
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Piłka nożna | Przed 34. i 35. kolejką III ligi

Emocje w grupie spadkowej
Ten tydzień powinien być de-

cydujący dla kwestii awansu do II 
ligi. Mająca 6 punktów przewagi 
nad wiceliderem Pogoń w piątek 
zmierzy się z  rezerwami Jagiel-
lonii. Dzień później Świt zagra 
w  Warszawie z  Legią II, ale ten 
mecz może już nie mieć znacze-
nia. Jeżeli Pogoń ogra Jagę, to 
przypieczętuje awans.

W środę zespoły z  grupy mi-
strzowskiej zagrają przedostatnią 
kolejkę. Dojdzie w niej do meczu 
na szczycie, w którym Pogoń za-
gra ze Świtem. Jednak to spotka-
nie może mieć już tylko charakter 
prestiżowy.

Natomiast w grupie spadkowej 
– jazda bez trzymanki. W Rado-
miu starcie bezpośrednich rywa-
li w walce o awans – Broń podej-
mie RKS. W Warszawie mecz na 
szczycie grupy spadkowej – Ursus 
zagra z KS Kutno. Z kolei Lechia 
będzie starała się przypieczętować 
utrzymanie w meczu z GKS Wi-
kielec, który ma tyle samo punk-
tów co Pelikan. Do tego Concor-
dia może na sam koniec sezonu 
wprowadzić mnóstwo nerwowo-
ści w Błoniu.  Mateusz Lis

 �34. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa (2021.06.10-12): RKP 

Broń 1926 Radom – RKS Radom-
sko; KS Pelikan Łowicz – MKS 
Ruch Wysokie Mazowieckie (so-
bota, godz. 17.00); TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki – KS 
Wasilków; ZKS Olimpia Zambrów 
– MKS Kaczkan Huragan Morąg; 
KS Ursus Warszawa – KS Sand-Bus 
Kutno; MMKS Concordia Elbląg – 
KS Błonianka Błonie; GKS LZS Wi-
kielec – KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA.

 �Zaległy mecz 36. kolejka III 
ligi – grupa I – mistrzowska 
(2021.06.08): MLKS Znicz Biała 
Piska – SSA Jagiellonia II Białystok.
34. kolejka III ligi – grupa I – mi-
strzowska (2021.06.11-12): GKS 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki – SSA 
Jagiellonia II Białystok; Legia II War-
szawa SA – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki; KS Legionovia Legio-
nowo – Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo; Polonia Warszawa SA – 
MLKS Znicz Biała Piska.

 �35. kolejka III ligi – grupa I – 
mistrzowska (2021.06.16): Legia 
II Warszawa SA – Polonia Warsza-
wa SA; MKS Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki – GKS Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki; SSA Jagiellonia II Bia-
łystok – KS Legionovia Legionowo; 
Unia Skierniewice Non-Profit sp. 
zoo – MLKS Znicz Biała Piska.

Piłka nożna | Przed meczem z Ruchem

Obudzą się w końcu?
To już naprawdę ostatni 
dzwonek. Jeżeli łowiczanie 
„podtrzymają formę” 
z ostatnich tygodni i w 
sobotę przegrają z Ruchem, 
to znajdą się w strefie 
spadkowej.

Na razie są jeszcze w  o  tyle 
komfortowej sytuacji, że wszystko 
mają w  swoich nogach. Pelikan 
musi wygrać dwa ostatnie mecze 
tego sezonu i niezależnie od wyni-
ków osiąganych przez rywali – bę-
dzie mógł odetchnąć z ulgą i cie-
szyć się z utrzymania.

Ciężko jest wypatrywać pozy-
tywów przed najbliższą serią gier. 
W ostatnich pięciu kolejkach łowi-
czanie zdobyli raptem trzy punkty. 
Przegrali ostatnie trzy spotkania 
zdobywając w nich zaledwie dwa 
gole. Po raz ostatni bramkę z ak-
cji Pelikan strzelił w kwietniu wy-
grywając 3:0 w Radomsku. Więk-
szość piłkarzy jest wyraźnie bez 
formy.

Oddzielnym dramatem jest tak-
że postawa Ptaków na domowym 
obiekcie. Piotr Gawlik – odkąd zo-
stał trenerem – nie zdobył w me-
czach „u siebie” choćby punktu. 
Pelikan przy Starzyńskiego prze-
grał ostatnie trzy mecze. Po raz 
ostatni łowiczanie domowy mecz 
wygrali 15 listopada. Passa spo-
tkań Pelikana w  roli gospodarza 
bez wygranej urosła już do sied-
miu. I biało-zieloni w sobotę będą 
mieli ostatnią okazję w tym sezo-
nie, aby ją przerwać. W przeciw-
nym wypadku, czekać na to bę-
dziemy do następnych rozgrywek.

Pelikan swoich szans może 
jednak upatrywać w zespole naj-
bliższego rywala. KS Wasilków, 
Huragan Morąg i Ruch Wysokie 
Mazowieckie – te trzy zespoły 
zdecydowanie odstają od ligowej 
stawki. Klub z Wysokiego Mazo-
wieckiego, który teraz przyjedzie 
do  Łowicza, ma cztery punkty 
przewagi nad przedostatnim Hu-

raganem, ale do  sklasyfikowanej 
przed sobą Olimpii traci już 15 
oczek.

To także jedyne trzy zespoły 
z grupy spadkowej, które od mo-
mentu podziału ligi, punktują go-
rzej od łowiczan. Mało tego, go-
rzej od Ruchu punktuje tylko 
Huragan. Inna sprawa, że KS Wa-
silków potrafił w Łowiczu zdobyć 
komplet oczek, a  ten najsłabszy 
Huragan wywiózł ze Starzyńskie-
go punkt…

Oczywiście znów można mó-
wić o nieobecnych. Krystian Myc-
ka czy Piotr Tkacz zdecydowanie 
przydaliby się drużynie w  koń-
cówce sezonu. Bardzo wątpli-
wy jest występ Krystiana Białasa, 
który na noszach opuścił boisko 
w  Zambrowie. Za żółte kartki 
pauzować będzie natomiast Mi-
chał Żółtowski, chociaż to może 
być wzmocnienie dla drużyny. 
„Żółty” ostatnio na murawie pre-
zentował się słabo (zresztą jak 
większość jego kolegów). Jednak 
nie dość, że nieszczególnie poma-
gał partnerom, to jeszcze utrudniał 
im zadanie. W dwóch z ostatnich 
trzech meczów schodził z boiska 
z czerwoną kartką.

Ruch przyjedzie do  Łowicza 
po pięciu kolejnych meczach bez 
zwycięstwa. Niech nikt nie liczy 
jednak na w  miarę prosty mecz 
i  efektowną wygraną Ptaków. Po 
pierwsze, nie wskazuje na to sama 
forma łowiczan w ostatnich tygo-
dniach. Po drugie, Ruch nie zwykł 
wysoko przegrywać. 0:1 z Soko-
łem, 1:2 z Olimpią i Ursusem. Po 
raz ostatni wyższej porażki pod-
opieczni Kamila Jackiewicza do-
znali 25 kwietnia – ulegli wtedy 
0:3 GKS Wikielec.

Kibice Pelikana w  ostatnich 
tygodniach raczej stracili wiarę 
w  zespół i  powoli zaczęli liczyć 
się z tym, że spadek do IV ligi nie 
jest odrealnioną wizją. Piłkarze 
biało-zielonych wciąż mogą jed-
nak wszystko odmienić w  ostat-
nich dwóch meczach.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Klasa A

Olimpia najlepsza
Olimpia Niedźwiada okazała 

się najlepsza w klasie A. Tym ra-
zem zespół z  Niedźwiady poko-
nał Koronę Stary Dwór 3:1 (0:1), 
po trafieniach Daniela Bończaka, 
Tomasza Makowskiego i  Jakuba 
Doroby. Olimpia ma za sobą fan-
tastyczny sezon w  którym w  21 
meczach zespół z  Niedźwiady 
wygrał aż 16 meczów, 3 zremiso-
wał i 2 porażki.

W pozostałych meczach rów-
nież nie brakowało emocji. Wal-
czący o utrzymanie w lidze Vagat 
Domaniewice uległ na własnym 
boisku Astrze Zduny 1:3 (0:1). 

Druga w  tabeli Laktoza Łysz-
kowice nieoczekiwanie przegra-
ła na własnym boisku Jutrzence 
Mokra Prawa 2:3 (2:1). Laktozie 
nie wystarczyły dwa gole Marka 
Piekacza, który w  ostatnich me-
czach jest motorem napędowym 
zespołu. 

Sześć goli padło w  Placencji, 
gdzie po bardzo emocjonującym 
meczu Dar zremisował z  Mete-
orem Reczyce 3:3. Hat-trickiem 
w tym meczu popisał się Krystian 
Siatkowski, jednak ambitnie grają-
cy Dar w samej końcówce dopro-
wadził do wyrównania za sprawą 
Adriana Kromskiego, który wy-
korzystał rzut karny. 

Bardzo ważne zwycięstwo od-
nieśli podopieczni trenera Pawła 
Kutkowskiego z Czarnych Bedna-
ry, którzy wygrali wyjazdowe spo-
tkanie z Sokołem Popów 6:3 (2:0). 
Czarnych do  wygranej poprowa-
dził duet Mateusz Kwiatkowski 
i Adam Salamon, którzy strzelili 
po trzy gole. 

W kiepskich nastrojach wra-
cali z  wyjazdowego meczu gra-
cze Startu Złaków Borowy, którzy 
przegrali wyjazdowe spotkanie 
z ostatnim Sobpolem Konopnica 
0:2.  ever

Zaległe mecze 17. kolejki klasy 
A – grupa 9:

 �GKS Korona Stary Dwór – LKS 
Olimpia Niedźwiada 1:3 (1:0); 
br.: Kamil Stolarczyk (20 karny) – 
Daniel Bończak (55), Tomasz Ma-
kowski (57) i Jakub Doroba (90).

 �LKS Dar Placencja – WKS Me-
teor Reczyce 3:3 (2:2); br.: Ra-
dosław Brzeziński (3), Paweł Kuni-
kowski (19) i Adrian Kromski (90+2 
karny) – Krystian Siatkowski 3 (14, 
39 i 48 karny).

 �GLKS Laktoza Łyszkowice – 
LKS Jutrzenka Mokra Prawa 
2:3 (2:1); br.: Marek Piekacz 2 (42 
i 44) – Grzegorz Bartosik (7 karny 
i 82 karny) i Łukasz Kasiński (50 
wolny).

 �LKS Sokół Popów – LKS Czar-
ni Bednary 3:6 (0:2); br.: Łukasz 
Jankowski (65), Robert Kuchar-
ski (68) i Sebastian Owczarczyk 
(90+2) – Adam Salamon 3 (3, 55 
i 90) i Mateusz Kwiatkowski 3 (40, 
57 i 75).

 �LKS Vagat Domaniewice – 
SKS Astra Zduny 1:3 (0:1); br.: 
Piotr Skoneczny (77) – Dawid Ka-
szewski (4), Rafał Ignaczak (58) 
i Przemysław Wilk (66).

 �LKS Sobpol Konopnica – LKS 
Start Złaków Borowy 2:0
Pauza: GKS Rawka Bolimów.  

1. LKS Olimpia Niedźwiada (1) 21 51 68-19

2. GLKS Laktoza Łyszkowice (2) 22 42 57-29

3. WKS Meteor Reczyce (3) 21 38 75-46

4. GKS Rawka Bolimów (4) 20 37 62-44

5. LKS Dar Placencja (6) 21 32 58-46

6. GKS Korona Stary Dwór (5) 21 32 45-37

7. LKS Sokół Popów (7) 21 28 34-43

8. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (8) 21 27 41-49

9. SKS Astra Zduny (9) 22 24 38-51

10. LKS Czarni Bednary (11) 21 23 39-60

11. LKS Vagat Domaniewice (10) 20 20 21-44

12. LKS Start Złaków Borowy (12) 21 18 29-58

13. LKS Sobpol Konopnica (13) 22 15 34-75

Piłka nożna | Ekstraliga Kobiet

Kolejny sukces Wiankowskiej
Kilka dni po zdobyciu 
tytułu Mistrza Polski 
w Ekstralidze Kobiet, 
kolejne powody do radości 
miała pochodząca 
z Chąśna piłkarka 
Martyna Wiankowska. 
Była zawodniczka m.in. 
Pelikana Łowicz tym razem 
cieszyła się wraz ze swoimi 
koleżankami ze zdobycia 
Pucharu Polski kobiet.

Zespół z  Sosnowca wygrał 
na stadionie Polonii Warsza-
wa z TME UKS SMS Łódź (by-
łym klubem Wiankowskiej) 1:0 
(1:0), a autorką zwycięskiego gola 
była... Martyna Wiankowska. 

Spotkanie na stadionie Polonii 
stało na dobrym poziomie. Do-
świadczony zespół z  Sosnowca 
wyszedł na prowadzenie w  25. 
minucie meczu. Wtedy rzut kar-
ny na gola pewnym uderzeniem 
zamieniła wspomniana Wiankow-
ska. W dalszej części meczu obie 
drużyny miały swoje sytuacje 
do zdobycia goli, lecz brakowało 
skuteczności. Czarni od 72. mi-
nuty musieli rodzić sobie bez Ali-
cji Materek, która obejrzała drugą 
żółtą, a w konsekwencji czerwoną 
kartkę. Zespół z Łodzi, prowadzo-
ny przez byłego trenera Pelikana 

– Marka Chojnackiego starał się 
z całych sił odwrócić losy meczu, 
ale tak się nie stało. Czarni wraz 
z Wiankowską zgarnęli w tym se-
zonie dublet.

Zawodniczka pochodząca z Po-
wiatu Łowickiego zagrała całe 
spotkanie, występując na lewej 

obronie. Co ciekawe wszyscy za-
wodnicy i zawodniczki wywodzą-
cy się z naszego regionu, grający 
na poziomie reprezentacji Pol-
ski to zawodnicy lewonożni. Po-
równanie dotyczyło oczywiście 
Macieja Rybusa i  Przemysława 
Płachety, którzy pod okiem selek-

cjonera reprezentacji Polski Paulo 
Sousy trenują w Opalenicy przed 
zbliżającym się Euro 2020.  ever

Finał Pucharu Polski Kobiet: 
 �KKS Czarni Sosnowiec – TME 

UKS SMS Łódź 1:0 (1:0); br.: 
Martyną Wiankowska (25 karny). 

Martyna Wiankowska odbiera gratulacje od Prezesa PZPN Zbigniewa Bońka. 
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Piłka nożna | II liga woj. tramp. mł. C2

Zwycięski wyjazd
Młodzi gracze MUKS Peli-

kan Łowicz z rocznika 2007 pro-
wadzeni przez trenera Micha-
ła Adamczyka dobrze spisali się 
w  wyjazdowym meczu przeciw-
ko PSV Łódź. Łowiczanie wraca-
li z meczu w dobrych humorach, 
pokonując rywali 3:2 (0:1). 

Jako pierwsi na prowadzenie 
w tym meczu wyszli gospodarze, 
którzy w 30. minucie objęli pro-
wadzenie. W kolejnych minutach 
przewagę zyskał Pelikan-2007, 
który stawał się coraz groźniejszy 
w swoich atakach. 

Na wyrównującego gola trzeba 
było czekać do 42. minuty meczu. 
Wtedy do siatki rywali piłkę wpa-
kował Dominik Nowak. Bardzo 
szybko Pelikan poszedł w  tym 
meczu za ciosem i strzelił drugie-
go gola. Tym razem skutecznością 

popisał się Szymon Pilichowski 
i wyprowadził w 46. minucie gry 
swój zespół na prowadzenie. Peli-
kan nie chciał zaprzestać na takim 
wyniku i nadal atakował bramkę 
rywali. Swój dobry występ dru-
gim golem okrasił Nowak, któ-
ry w 63. minucie strzelił trzecie-
go gola dla „Ptaków”. Rywali 
stać było jeszcze tylko na jedne-
go gola, którego strzelił urodzony 
w 2008 roku Jan Mordaka. 

Dzięki tej wygranej Pelikan pla-
suje się na piątym miejscu w tabe-
li z dorobkiem 12 punktów.  ever
13. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 �KS PSV Łódź – MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz 2:3 (1:0); br.: 
Jakub Jurda (30) i Jan Mordaka 
(74) – Dominik Nowak 2 (42, 63) 
i Szymon Pilichowski (46).

Piłka nożna | I liga woj. młodzików D1

Minimalna porażka
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2008 dobrze spisali się 
w  wyjazdowym meczu przeciw-
ko liderowi tabeli Orłom Zduńską 
Wola, jednak ostatecznie przegra-
li 1:2 (1:2). Co ciekawe spotkanie 
obserwował były trener młodzie-
żowych reprezentacji Polski, Bar-
tłomiej Zalewski.

Łowiczanie bardzo źle we-
szli w to spotkanie, ponieważ po 
7. minutach przegrywali już 0:2. 
Od tego momentu zaczęli jednak 
grać bardzo odważnie i sprawiali 
rywalom wiele problemów. Przy-
kładem dobrej gry Pelikanem była 
akcja z 25. min., kiedy Matusiak 
strzelił kontaktowego gola. W dal-
szej fazie meczu „biało-zieloni” 
mogą żałować niewykorzystanych 

szans, bo mieli duże szanse na 
zdobycie chociażby punktu (do tej 
pory Orły z kompletem punktów 
przewodzą w lidze). 

– Był to najlepszy nasz mecz 
w tym sezonie w naszym wyko-
naniu i to zdecydowanie. Graliśmy 
z  najlepszym zespołem w  lidze, 
który górował nad nami fizycznie. 
Piłkarsko z pewnością nie odsta-
waliśmy. Graliśmy cały czas wy-
sokim pressingiem, otwieraliśmy 
grę nisko i  sprawiliśmy Orłom 
dużo problemów. Szkoda tylko, 
że nie udało się wywalczył choć-
by punktu, ale jestem przekonany, 
że jeśli chłopcy zagrają tak w ko-
lejnych meczach to utrzymamy się 
w lidze – ocenił trener Grzegory. 

ever
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Kolarstwo | Szosa, mtb

Intensywny weekend kolarzy 
Strykowa na szosie i w lasach
W dniach 5-6 czerwca 
kolarze LUKS Dwójki 
Progroup Danielo 
Stryków zanotowali 
kilka mocnych 
startów. Kilka z nich 
zakończyło się 
sukcesami na podium.

Najstarsza grupa juniorów 
młodszych pod wodzą trene-
ra Władysława Króla wystąpi-
ła w  kolejnej odsłonie szosowe-
go Pucharu Polski, który odbył 
się w  Niwkach i  Szczedrzyku 
w  ramach Memoriału Joachi-
ma Halupczoka. W eliminacjach 
do  Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży wystartowała czwór-
ka zawodników Strykowa, którzy 
uczestniczyli w jeździe indywidu-
alnej na czas i wyścigu ze startu 
wspólnego. Najlepszy wynik osią-
gnął Michał Strzelecki, który 
zajął 8. miejsce w wyścigu ze star-
tu wspólnego. Punkty kwalifika-
cyjne do OOM wywalczyli także 
Jakub Gadecki i Łukasz Machnie-
wicz. Pecha miał Erik Pacholec, 
który uczestniczył w kraksie.

Pod Turawą rywalizowali tak-
że młodzicy, którzy startowali 
w  wyścigu ze  startu wspólnego. 
W  gronie ponad 120 zawodni-
ków najwyżej sklasyfikowano 
Bartosza Zelcera, który zajął 57. 

miejsce. W  zawodach startowali 
także Mateusz Ciołek, Jakub Pa-
cholec i Maciej Stefański. Młodzi-
cy pod opieką trenera Mateusza 
Pacholca dzień wcześniej ścigali 
się także w jeździe indywidualnej 
na czas O Puchar Burmistrza Mia-
sta i Gminy Łasin k. Torunia. Naj-
bliżej podium w  kategorii żacz-
ka była Magdalena Ciołek, której 
do  3. miejsca zabrakło zaledwie 
5 sekund. W  gronie młodziczek 
10-ta była Weronika Skrzyńska, 
a  wśród chłopców tej kategorii 
wiekowej najwyżej uplasował się 
Bartosz Zelcer, który był 17-ty. 
Ponadto startowali: Jakub Macie-
jewski, Jakub Pacholec i Mateusz 
Ciołek.

Sporo sukcesów Stryków za-
notował w  XXVI Wyścigu Nie-

podległości w kolarstwie górskim, 
który został przeniesiony z  listo-
pada na 6 czerwca. W Łagiewni-
kach pojawiła się m.in. grupa za-
wodników ze  Szkółki Kolarskiej 
LUKS Dwójki Progroup Danie-
lo Stryków oraz dzieci i młodzież 
ze Strykowa i okolic. W najmłod-
szej grupie M1 na  drugim miej-
scu uplasował się Marcel Pe-
rek, który kolarstwo ma we krwi. 
To syn byłego zawodnika LUKS 
Dwójki, jego brat oraz kuzyni 
także ścigali lub dalej ścigają się 
na rowerze. Wśród dziewcząt ka-
tegorii K2 wygrała strykowianka 
Lila Nogalska z  IFON Kolarz 
Klub, a szósta była Kornelia Strze-
lecka, siostra zawodnika strykow-
skiego klubu Michała. W  tej sa-
mej grupie wiekowej 6-8 lat wśród 

chłopców na 2. miejscu uplasował 
się Jan Prusinowski ze  stry-
kowskiej szkółki kolarskiej. Wśród 
dziewcząt 9-10 lat złoty medal dla 
LUKS Dwójki wywalczyła Zu-
zanna Zelcer, podobnie jak Zo-
fia Przychodzeń, która wygrała 
grupę żaczek (11-12 lat), a ponad-
to była trzecia wśród młodziczek 
(13-14 lat). Dwa razy na 3. miej-
scu uplasował się kolejny zawod-
nik Strykowa Oskar Prusinow-
ski, który był na podium kategorii 
chłopców 9-10 lat i żaków 11-12 
lat. Wśród młodzików (13-14 lat) 
wysokie 2. miejsce zajął Ma-
ciej Stefański. Warto dodać, 
że w głównej kategorii M9 i Eli-
ta zwyciężył strykowianin Kamil 
Nogalski, reprezentujący IFON 
Kolarz Klub.  wp

Wyścig został 
przełożony 
z powodu wybuchu 
fali koronawirusa 
i zamiast w listopadzie 
rozegrano go wiosną.

Piłka nożna | A-klasa

Błękitni utrzymali podium, 
Struga i Sokół pod formą
W miniony weekend 
odbyła się zaległa seria 
spotkań w A-klasie. 
Kolejny tydzień odrabiania 
przełożonych meczów 
z powodu lockdownu nie 
był szczęśliwy dla żadnej 
z drużyn naszego regionu.

W łódzkiej A-klasie, gr. II w hi-
cie kolejki lider Włókniarz Zgierz 
po zaciętym meczu pokonał trze-
cich w tabeli Błękitnych Dmosin 
2:1. Podopieczni grającego trenera 
Dawida Ślązaka utrzymali mimo 
to 3. Miejsce w tabeli. Coraz ni-
żej w hierarchii plasuje się z kolei 
Struga Dobieszków. Zespół pro-
wadzony przez trenera Piotra Po-
żarlika po  rundzie jesiennej był 
trzeci, ale fatalna dyspozycja wio-
sną spowodowała bolesny spadek 
już na 6. miejsce w rozgrywkach.

W kiepskiej dyspozycji byli 
ostatnio także popowianie z  So-
koła. Drużyna grającego trenera 
Tomasza Drużki przegrała z niżej 
notowanym zespołem Czarnych 
Bednary 3:6. Popowianie mają 
kiepskie wyniki i  wkrótce mogą 
wylądować w dolnej części tabeli 
skierniewickiej A-klasy, gr. IX.  wp

 �Zaległa, 14. kolejka łódzkiej 
A-klasy, gr. II: Błękitni Dmosin – 
Włókniarz Zgierz 1:2, LKS Gałkó-
wek – Milan Łódź 0:0, MKP Boruta 
II Zgierz – LKS Kalonka (przełożo-

ny), Czarni Smardzew – Pogoń Ro-
gów 10:0, Polonia – LZS Justynów 
(przełożony), Struga – pauza.

1. Włókniarz Zgierz 17 46 75-15

2. LZS Justynów 16 39 59-20

3. Błękitni Dmosin 17 33 54-33

4. MKP Boruta II Zgierz 17 29 33-24

5. Czarni Smardzew 18 28 49-31

6. Struga Dobieszków 17 28 29-34

7. LKS Gałkówek 17 18 24-45

8. LKS Kalonka 16 16 31-47

9. Polonia Andrzejów 16 12 33-54

10. Milan Club Polonia Łódź 17 11 21-49

11. Pogoń Rogów 18 6 20-76

 �Zaległa, 17. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX: Laktoza 
Łyszkowice – Jutrzenka 2:3, Vagat 
Domaniewice – Astra Zduny 1:3, 
Sobpol Konopnica – Złaków Bo-
rowy (przełożony), Dar Placencja 
– Meteor Reczyce 3:3, Korona – 
Olimpia 1:3, Sokół Popów – Czarni 
3:6, Rawka Bolimów – pauza.

1. Olimpia Niedźwiada 21 51 68-19

2. Laktoza Łyszkowiuce 22 42 57-29

3. Meteor Reczyce 21 38 75-46

4. Rawka Bolimów 20 37 62-44

5. Dar Placencja 21 32 58-46

6. Korona Stary Dwór 21 32 5-37

7. Sokół Popów 21 28 34-43

8. Jutrzenka Mokra Prawa 21 27 41-49

9. Astra Zduny 22 24 38-51

10. Czarni Bednary 21 23 39-60

11. Vagat Domaniewice 20 20 21-44

12. Start Złaków Borowy 20 18 29-56

13. Sobpol Konopnica 21 12 32-75

Sport szkolny | Głowno

Piłkarze I LO Głowno 
najlepsi w powiecie

Zespół szkolny I Liceum Ogól-
nokształcącego w Głownie zdobył 
1. miejsce w  Mistrzostwach Po-
wiatu Zgierskiego w piłce nożnej.

Pod koniec maja drużyna pro-
wadzona przez trenera Bartłomie-
ja Pakowskiego wystąpiła w Zgie-
rzu jako jeden z  faworytów i nie 
zawiodła. Głownianie okazali 
się bezkonkurencyjni, wygrywa-
jąc w Turnieju wszystkie spotka-
nia i nie tracąc w nich ani jednej 
bramki. W półfinale I LO z Głow-
na ograło I LO z  Ozorkowa aż 
5:0 po golach Kacpra Leszczyń-
skiego, Patryka Tulińskiego i hat-

-tricku Oskara Bursiaka. W wal-
ce o złoto głowieńscy uczniowie 
odprawili ZS w  Aleksandrowie 
Łódzkim 3:0, a  trafienia w  tym 
meczu zanotowali Oskar Bursiak 
i dwa Jakub Będor. 

I LO w  Głownie zdobyło za-
tem złoto Mistrzostw Powia-
tu Zgierskiego w  ramach szkol-
nej Licealiady 2020/2021, grając 
w składzie: Patryk Tuliński, Jakub 
Będor, Oskar Bursiak, Kacper 
Leszczyński, Maciej Benedyk-
czak, Jakub Suchenek, Olaf Kali-
siak, Hubert Majewski oraz Mar-
cel Gładki.  wp

Młodzi adepci kolarstwa po Wyścigu Niepodległości w Łagiewnikach. W gronie uczestników byli także 
zawodnicy ze Szkółki Kolarskiej w Strykowie.
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Sokół Popów (białe koszulki) za chwilę wywalczy utrzymanie.
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Reprezentacja głowieńskiej szkoły udanie zagrała o triumf w powiecie.
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PROGNOZA POGODY | 10.06.2021 – 16.06.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy. 
Napływa ciepła masa powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. W piątek 
słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr północno zachodni, słaby i umiarkowany, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: od + 26 st. C 
w czwartek do + 25 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: 13 st. C do + 11 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło. 
W niedzielę słonecznie, zachmurzenie małe, bez 
opadów oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra. 
Wiatr północno zachodni, słaby i umiarkowany, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 25 st. C  
w sobotę do + 24 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra. Wiatr 
południowy, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 25 st. C do + 27 st. C. 
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 15 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.
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Piłka nożna | IV liga

Dwie porażki Stali bez zdobytego gola
Głowieńscy piłkarze 
rozegrali dwa spotkania 
w ciągu tygodnia 
IV-ligowych zmagań 
i niestety nie zapisali 
na swoje konto 
żadnego punktu.

W środę, 2 czerwca podopiecz-
ni trenera Przemysława Giba-
ły rozegrali spotkanie zaległej 
32. kolejki z  Pogonią Zduńską 
Wolą. Niestety mimo niezłej gry 
to goście zgarnęli komplet punk-
tów. W pierwszej połowie wynik 
otworzył w  13 min. Princewill 
Okachi, ale jeszcze przed prze-
rwą głownianie mieli kilka okazji, 
by wyrównać. Niestety celowniki 
gospodarzy nie były dobrze na-
stawione, bowiem licznik celnych 
strzałów nie ruszył z  miejsca od 
początku spotkania. 

W  drugiej odsłonie obraz gry 
wyglądał podobnie, a kibice mogli 
oglądać jeszcze więcej sytuacji, 
których piłkarze Stali w dalszym 
ciągu nie potrafili wykorzystać. 
Najbardziej bolał przegrany poje-

dynek sam na sam w 60 min. me-
czu. Ostatecznie to Pogoń cieszy-
ła się ze  zwycięstwa, pieczętując 
zgarnięcie 3 pkt. w  ostatniej ak-
cji spotkania, gdy z  ostrego kąta 
do siatki trafił Mikael Idzikow-
ski.

 �Stal Głowno – Pogoń Zduńska 
Wola 0:2 (0:1)
Stal: Kocemba – Będor, E. Igna-
towski, T. Florczak, Ogórek – Tuliń-
ski, Mospinek, Kuciński, P. Ignatow-
ski – Podlecki, Albert Waśkiewicz. 
Rezerwa: Leszczyński, D. Florczak, 
Osiński, Antoni Waśkiewicz, Aleksy 
Waśkiewicz.

Kilka dni później piłkarze Stali 
znów zagrali na własnym stadio-
nie, tym razem ze znacznie moc-
niejszym rywalem. Do Głow-
na zawitał niepokonany w  tym 
sezonie lider IV Ligi ŁKS II 
Łódź. Trener Przemysław Gi-
bała w  porównaniu do  meczu 
z Pogonią dokonał dwóch zmian 
w składzie. W kadrze na ten mecz 
zabrakło kapitana Radosława Ku-
cińskiego i  Patryka Ignatowskie-
go. W ich miejsce do wyjściowej 

jedenastki wskoczyli Bartłomiej 
Grzyb i Dawid Szymczak. So-
botnie spotkanie zaczęło się fa-
talnie dla gospodarzy, którzy już 

w 6 min. byli na minusie. Bramkę 
dla ŁKS-u II zdobył Maciej Ra-
daszkiewicz. Stal znalazła sięw 
trudnym położeniu, a po pół go-

dzinie gry losy spotkania były już 
niemal rozstrzygnięte. Micha-
ła Kocembe ponownie poko-
nał Radaszkiewicz, który uderzył 

głową. Dominacja łodzian nie 
podlegała żadnej dyskusji i trud-
no było przypuszczać, że w dru-
giej połowie coś się zmieni. Po 
zmianie stron goście od początku 
narzucili wysokie tempo i w 54 
min. podwyższyli wynik po  tra-
fieniu głową Mikołaja Lipienia. 
Stal do ostatnich minut ambitnie 
walczyła i miała swoje szanse, ale 
wynik nie uległ już zmianie.

 �Stal Głowno – ŁKS II Łódź 0:3 
(0:2)
Stal: Kocemba – Będor, E. Igna-
towski, T. Florczak, Ogórek – Tu-
liński, Mospinek, Grzyb, Szymczak 
– Podlecki, Albert Waśkiewicz. 
Rezerwa: Leszczyński, Osiński, 
Nowak, Antoni Waśkiewicz, Aleksy 
Waśkiewicz.

W kolejnym tygodniu IV-li-
gowej rywalizacji piłkarze Sta-
li rozegrają dwa kolejne spotka-
nia. W środku tygodnia z Polonią 
Piotrków Trybunalski oraz w so-
botę, 12 czerwca o  godz. 16:00 
na Stadionie im. Tomasza Szcze-
śniaka w Głownie z GKS Orka-
nem Buczek.  wp

Piłka nożna | IV Liga

Wszystko już niemal jasne
Powoli zbliżamy 
się do końca 
sezonu 2020/2021 
w rozgrywkach IV 
ligi. Niemal wszystkie 
najważniejsze kwestie 
będą wkrótce dla nas 
jasne.

Tylko jedno zwycięstwo dzieli 
rezerwy Łódzkiego Klubu Spor-
towego od awansu do  III Ligi. 
Zespół, w którym gra strykowia-
nin Jakub Romanowicz w minio-
nej 34. kolejce pewnie pokonał 
w Głownie Stal 3:0 i nadal ma 9 
pkt. przewagi nad drugą Wartą 
Sieradz. Łodzianie muszą jeszcze 
zdobyć 3 pkt. w czterech ostatnich 
meczach, by być pewnym promo-
cji do wyższej klasy.

Niemal na  pewno na  5. miej-
scu sezon zakończą Zjednoczeni 
Stryków. Podopieczni trenera Łu-
kasza Wijaty po świetnej rundzie 
wiosennej zbliżyli się do  ścisłej 
czołówki i  mogli jeszcze myśleć 
o wyprzedzeniu Orkana Buczek. 
Sobotnia porażka z  tą ekipą 0:2 
niemal przekreśliła szanse stry-
kowian na  przeskoczenie rywa-
li. Zjednoczeni mają także sporą 
przewagę nad pozostałymi eki-
pami, więc do  końca rozgrywek 
najpewniej nic już się nie wyda-
rzy. Następny tydzień z  pewno-
ścią dam nam też kolejne odpo-
wiedzi w  kwestii spadkowiczów. 

W tej chwili degradacji nie unik-
nie już Ceramika Opoczno, a  w 
klasie okręgowej w  przyszłym 
sezonie zagra pięć ostatnich ekip 
z  IV Ligi. W  gronie strzelców 
na czele pozostaje Patryk Pietra-
siak z MKP Boruty Zgierz. Z czo-
łowej dziesiątki wypadł napastnik 
Stali Eryk Lebioda, którzy strzelił 
16 goli, a jest kontuzjowany. wp

 �Zaległa, 32. kolejka: Stal Głow-
no – Pogoń Zduńska Wola 0:2.

 �34. kolejka IV Ligi: Zjednoczeni 
Stryków – GKS Orkan Buczek 0:2, 
MKP Boruta Zgierz – Warta Sie-
radz 0:3, LKS Kwiatkowice – Ome-
ga Kleszczów 2:1, Włókniarz Zelów 
– Keeza Termy Ner Poddębice 1:1, 
Ceramika Opoczno – Jutrzenka 
Drzewce 2:3, Skalnik Sulejów – 
Czarni Rząśnia 1:1, Orzeł Niebo-
rów – Andrespolia Wiśniowa Góra 
1:1, Stal Głowno – ŁKS II Łódź 0:3, 
Warta Działoszyn – Polonia Piotr-
ków Trybunalski 2:2, Jutrzenka 
Warta – Pogoń Zduńska Wola 1:2.

1. ŁKS II Łódź 34 90 116-28

2. Warta Sieradz 34 81 104-38

3. MKP Boruta Zgierz 34 77 82-30

4. GKS Orkan Buczek 34 75 112-50

5. Zjednoczeni Stryków 34 64 66-28

6. Omega Kleszczów 34 57 84-44

7. LKS Kwiatkowice 34 49 69-50

8. Włókniarz Zelów 34 48 47-48

9. Polonia Piotrków Tryb. 34 47 54-60

10. Orzeł Nieborów 34 47 51-51

11. Stal Głowno 34 44 49-68

12. Pogoń Zduńska Wola 34 44 47-54

13. Skalnik Sulejów 34 43 47-53

14. Warta Działoszyn 34 37 54-67

15. Andrespolia Wiś. Góra 34 34 58-67

16. Jutrzenka Drzewce 34 27 47-105

17. Keeza Termy Ner Poddębice 34 27 47-105

18. Jutrzenka Warta 34 26 41-85

19. Czarni Rząśnia 34 24 34-96

20. Ceramika Opoczno 34 20 31-93

 �Następna, 35. kolejka odbyła 
się 9 czerwca. 36. kolejka odbę-
dzie się w sobotę, 12 czerwca: 
LKS Kwiatkowice – Warta Sieradz, 
Orzeł Nieborów – Keeza Termy 
Ner Poddębice, Warta Działoszyn 
– Andrespolia Wiśniowa Góra, 
Zjednoczeni Stryków – Włókniarz 
Zelów, Ceramika Opoczno – Czar-
ni Rząśnia, MKP Boruta Zgierz 
– Polonia Piotrków Trybunalski, 
Jutrzenka Warta – ŁKS II Łódź, Ju-
trzenka Drzewce – Omega Klesz-
czów, Skalnik Sulejów – Pogoń 
Zduńska Wola, Stal Głowno – GKS 
Orkan Buczek.

1. Patryk Pietrasiak MKP Boruta 32 bramki

2. Adam Patora Warta Sieradz 23 bramki

2. Sebastian Radzio Andrespolia 23 bramki

4. Michał Lewandowski Orkan Buczek 22 bramki

4. Dominik Cukiernik Orkan Buczek 22 bramki

4. Cezary Dominiak Jutrzenka Drzewce 22 bramki

7. Ołeksij Najdyszak MKP Boruta 21 bramek

8. Piotr Burski Jutrzenka Warta 18 bramek

8. Łukasz Smolarczyk Skalnik Sulejów 18 bramek

10. Mateusz Mielczarek Warta Działoszyn 17 bramek

10. Aleksander Ślęzak ŁKS II Łódź 17 bramek

Lekkoatletyka | Mityng

Jakóbiec w świetnej formie
W niedzielę, 6 czerwca w Łodzi odbył się 
prestiżowy XXVIII Memoriał im. Ludwika 
Szumlewskiego, w którym z dobrej strony 
pokazali się zawodnicy reprezentujący UKS 
Błyskawicę Domaniewice.

Szczególnie satysfakcjonujący 
był występ 15-letniej Małgorzaty 
Jakóbiec. Głownianka w konkur-
sie skoku o  tyczce rywalizowała 
m.in. z Mistrzynią Izraela, mającą 
podwójne obywatelstwo – 27-let-
nią Namą Bernstein z  KU AZS 
Politechnika Opolska. Izraelka to 
utytułowana zawodniczka, meda-
listka m.in. Żydowskich Igrzysk 
Olimpijskich oraz Igrzysk Kra-
jów Bałkańskich. Obecność bar-
dziej utytułowanej zawodnicz-
ki nie zdeprymowała nastoletniej 
tyczkarki Błyskawicy, bowiem 
Jakóbiec uzyskała 341 cm, czym 
o 10 cm poprawiła rekord Ziemii 
Łowickiej i okazała się być najlep-
sza w swojej kategorii wiekowej. 
Wśród kobiet open wygrała wspo-
mniana Bernstein, która pokonała 
Reprezentantkę Polski z ostatnich 
Drużynowych Mistrzostw Europy 
Victorię Kalittę z CWZS Zawiszy 
Bydgoszcz oraz Annę Łyko z KS 
AZS AWF Wrocław.

– Taki występ Gosi to miód 
na  moje serce. Nie zamierzamy 
jednak na tym poprzestać, bo już 
we wrześniu w Karpaczu odbędą 
się Mistrzostwa Polski w kategorii 
wiekowej do  lat 16. Gosia jedzie 

tam walczyć o medal. Rywaliza-
cja nie będzie jednak łatwa, gdyż 
na drodze Małgorzaty stanie m.in 
kolejna zawodniczka o  podwój-
nym obywatelstwie. Tym razem 
będzie to polsko-amerykańska 
tyczkarka, mieszkanka stanu Ko-
lorado Lilly Nichols – powiedział 
prezes i  trener Błyskawicy Mie-
czysław Szymajda. 

O wynikach na  wysokim po-
ziomie już przed rozpoczęciem 
rywalizacji w biegach na 100 m 
i  200 m mogli zapomnieć nasi 
sprinterzy. – Poza jednym przy-
padkiem Mateusza Kubicy z bie-
gu na 200 m każdorazowo wiał 
nam przeciwny wiatr w  twarz, 
który spowodował, że o  rekor-
dowych wynikach można było 
zapomnieć już przed biegiem. 
Uwzględniając tą sytuację mogę 
powiedzieć, że każdy wypadł do-
brze, a nawet trochę lepiej niż są-
dziłem przed zawodami. Nie wy-
starczyło to jednak na  czołowe 
miejsca. Poziom dzisiaj był wy-
soki. Niektórzy walczyli o mini-
ma na  imprezy międzynarodo-
we – powiedział trener Stanisław 
Znyk. 19-letni Kubica w  biegu 
na  100 m uzyskał wynik 12,28 

sek. (wiatr -1,0 m/s), a na dystan-
sie 200 m – 24,59 sek. (wiatr + 
1,5 m/s). Z kolei 18-letni Szymon 
Taraska w sprincie na 100 m uzy-
skał 12,29 sek. (wiatr – 0,9 m/s), 
zaś na  200 m pobiegł w  czasie 
25,38 sek. (wiatr – 0,5 m/s).  wp

Małgorzata Jakóbiec z Głowna 
jest w coraz lepszej formie.
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Pojedynki Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) w IV Lidze niemal zawsze dostarczają kibicom emocji.
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Sport Dwie porażki Stali
bez zdobytego
ani jednego gola. str. 31

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 12 CZERWCA:
 �godz. 14:00, boisko przy ul. 6 

Sierpnia 71 w Łodzi, zaległa 17. 
kolejka rozgrywek łódzkiej B-
-klasy, gr. I: KS AZS Orzeł Łódź 
– Powstaniec Dobra,

 �godz. 15:00, boisko przy ul. 
Szkolnej 4 w Witoni, zaległa 18. 
kolejka rozgrywek łódzkiej B-
-klasy, gr. II: Witonianka Witonia 
– Huragan Swędów,

 �godz. 16:00, Stadion im. Toma-
sza Szcześniaka przy ul. Koper-
nika 37 w Głownie, 36. kolejka 
rozgrywek IV Ligi: Stal Głowno 
– GKS Orkan Buczek,

 �godz. 16:00, boisko przy ul. Roki-
cińskiej 450 w Łodzi, zaległa 15. 
kolejka rozgrywek łódzkiej A-
-klasy, gr. II: Polonia Andrzejów 
– Błękitni Dmosin,

 �godz. 17:00, Stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 36. kolejka 
rozgrywek IV Ligi: Zjednoczeni 
Stryków – Włókniarz Zelów,

 �godz. 18:00, boisko przy ul. 
Żwirki 1 w Głownie, zaległa 17. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo skierniewickiej B-klasy, 
gr. VII: Iskra Głowno – Jutrzenka 
II Drzewce.

NIEDZIELA, 13 CZERWCA:
 �godz. 12:00, boisko w Dobiesz-

kowie 63a, zaległa 15. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
łódzkiej A-klasy, gr. II: Struga 
Dobieszków – Włókniarz Zgierz.

ŚRODA, 16 CZERWCA:
 �godz. 19:00, boisko przy ul. 

Głównej 31 w Swędowie, zaległa 
19. kolejka rozgrywek łódzkiej 
B-klasy, gr. II: Huragan Swędów 
– Start Szczawin.

CZWARTEK, 17 CZERWCA:
 �godz. 18:30, zaległa 18. ko-

lejka skierniewickiej B-klasy, 
gr. VII: Victoria Zabostów – Iskra 
Głowno.

Piłka nożna
Wkrótce 
wybory w Stali

W środę, 30 czerwca kończy 
się kadencja obecnego zarządu 
piłkarskiego klubu KS Stal Głow-
no. Tego dnia przedstawione zo-
stanie sprawozdanie z okresu za-
rządania klubem, uzupełnienie 
członków, a także przeprowadzo-
ny będzie wybór nowego składu, 
który poprowadzi Stal w  kolej-
nych latach.  wp

Piłka nożna | 34. kolejka IV ligi

Orkan mocno zawiał w Strykowie
Zjednoczeni nie zdołali 
zatrzymać walczących 
o IV-ligowe podium 
graczy z Buczka.

ZJED. STRYKÓW 0 (0)
ORKAN BUCZEK 2 (2)

Zjednoczeni: Polit – Dembiński, 
Chądzyński (w 62 min. Kucharski), 
Majewski, Chmielewski – Wodziń-
ski, Cupriak, Pabjańczyk, Zimoń – 
Figurski (46 Ściślewski), Periżhok.

Szósta porażka w tym sezonie 
i druga w rundzie wiosennej sta-
ła się faktem. W sobotę, 5 czerwca 
po słabej pierwszej połowie Zjed-
noczeni przegrali w  meczu 34. 
kolejki z  wyżej notowanym Or-
kanem Buczek 0:2 i sezon w IV 
Lidze praktycznie się dla nich 
skończył.

Przed sobotnim starciem trud-
no było orzec, kto ma większe 
szanse na  zwycięstwo. Będący 
na 5. miejscu gospodarze w run-
dzie wiosennej grają rewelacyjnie, 
a przegrywając tylko raz Zjedno-
czeni potrafi li pokonać wicelidera 
Wartę Sieradz, czy urwać punkty 
liderowi z Łodzi i Borucie Zgierz, 
a do tego Orkan w IV-ligowej hi-
storii jeszcze w Strykowie nie wy-
grał. Z drugiej strony plasujący się 
na 4. miejscu goście mieli jeszcze 

chrapkę na ligowe podium w tym 
sezonie, a  nawet w  przypadku 
zwycięstwa strykowianie dalej 
mieliby niewielkie szanse na prze-
skoczenie sąsiada w tabeli.

W pierwszej połowie od po-
czątku inicjatywę mieli goście, 
którzy dobrze taktycznie przy-
gotowali się do  tego pojedynku 
i mądrze prowadzili grę. Piłkarze 
Orkana byli wszędzie i  widzieli 
wszystko, co sprawiło, że stryko-
wianie mieli problem z dojściem 

pod pole karne przeciwnika. To 
sprawiło, że już w pierwszej po-
łowie rywale wypracowali sobie 
dużą przewagę, która ustawiła 
mecz. W 25 min. Hubert Polit 
wyszedł poza pole karne i musiał 
ratować się faulem, by powstrzy-
mać rywala. Niestety niewiele 
to pomogoło, bowiem uderzenie 
z  rzutu wolnego Jakuba Dre-
giera po rykoszecie wpadło osta-
tecznie do  siatki. Chwilę później 
mogło być 0:2, bowiem sędzia 

podyktował rzut karny po zagra-
niu ręką piłkarza Strykowa. Tym 
razem Polit spisał się znakomicie 
i obronił jedenastkę. Znów nieste-
ty było to chwilowe odwleczenie 
w czasie nieuniknionego. Dobrze 
grający Orkan w 35 min. podwyż-
szył prowadzenie, gdy po wrzutce 
Potakowskiego Michał Lewan-
dowski uprzedził obrońcę Zjed-
noczonych i strzałem w krótki róg 
pokonał bramkarza Strykowa.

W drugiej połowie Zjednocze-
ni byli aktywniejsi, ale niewiele 
mogli zrobić. Orkan był świetnie 
przygotowany na  ten mecz i  nie 
pozwolił gospodarzom rozwinąć 
skrzydeł. Więcej w  tym meczu 
goli nie padło i goście zasłużenie 
wywieźli ze  Strykowa komplet 
punktów, zachowując tym samym 
szanse na podium w IV-ligowym 
sezonie 2020/2021. 

Gospodarze kończyli pojedy-
nek w  osłabieniu, bowiem dru-
gą żółtą kartkę w końcówce upo-
mniany został Roman Periżhok. 
Zjednoczeni mają przed sobą ko-
lejne spotkania, które nie zmie-
nią już za wiele oprócz satysfakcji 
i  ukończenia rozgrywek z  moc-
nym akcentem. Podopieczni tre-
nera Łukasza Wijaty w ciągu 
tygodnia zmierzą się na wyjeździe 
z  Andrespolią Wiśniową Górą 
oraz u siebie z Włókniarzem Ze-
lów. Pojedynek z zelowianami za-
planowano na  najbliższą sobotę, 
12 czerwca o godz. 17:00.  wp

Do Strykowa zawitał 
Orkan, który miał 
jeszcze chrapkę 
na podium 
w IV-ligowych 
rozgrywkach 
w sezonie 2020/2021.

Piłka nożna | B-klasa

Huragan i Iskra walczą o awans, Powstaniec coraz wyżej
Wszystkie drużyny naszego regionu po minionym 
weekendzie rywalizacji miały powodu 
do zadowolenia. Powstaniec, Huragan i Iskra 
zgarnęły komplet punktów.

Najłatwiej miał Powstaniec Do-
bra, który nie musiał nawet wy-
biegać na boisko. W meczu zale-
glej 16. kolejki łódzkiej B-klasy, 
gr. II podopieczni trenera Andrze-
ja Łaski mieli zagrać z  Victorią 
II Łódź, ale rywale zrezygnowali 
z rozegrania pojedynku. W takim 
wypadku walkower i 3 pkt. powę-
drowały do Dobrej. Z kolei blisko 
lidera wciąż są gracze Huraganu 
Swędów, którzy wygrali kolej-
ne spotkanie w łódzkiej B-klasie, 
gr. II. Swędowianie pokonali 5:1 
LKS Gieczno i  tracą do  prowa-
dzącej Witonianki Witonia 4 pkt., 
ale mają też jedno spotkanie za-
ległe. Kolorytu rywalizacji doda-
je fakt, że już w najbliższej kolej-
ce w sobotę, 12 czerwca Huragan 
podejmie aktualnego lidera Wito-
niankę na wyjeździe.

Na prowadzeniu w skierniewic-
kiej B-klasie, gr. VII jest głowień-
ska Iskra. Zespół prowadzony 
przez trenera Romana Włodarczy-
ka odniósł cenne wyjazdowe zwy-
cięstwo nad Muskadorem Wolą 
Pękoszewską 3:2 po golach P. Na-

gańskiego, Sokoła i Pawłowskie-
go. Iskra prowadzi w  tabeli, ale 
ma tylko punkt przewagi nad Star-
tem Pukinin, dwa nad Jutrzenką II 
Drzewce i Sierakowianką Sierako-
wice oraz pięć nad Muskadorem. 
W najbliższy weekend do Głow-
na zawitają trzeci w tabeli piłkarze 
z Drzewiec. Czerwiec zapowiada 
się zatem niezwykle emocjonują-
co. Kibice po długim okresie wy-
czekiwania mogą już przebywać 
na  stadionach, więc atmosfera 
na meczach zapewne będzie zna-
komita. wp

 �Zaległa, 16. kolejka łódzkiej 
B-klasy, gr. I: Powstaniec Dobra 
– Victoria II Łódź 3:0 (wo), Start 
II Brzeziny – KKS II Koluszki 7:2, 
Metalowiec Łódź – Kolejarz II Łódź 
2:4, Milan II MSMS Łódź – LKS Ro-
sanów 1:4, KS Wicher – LKS II Gał-
kówek (przełożony), AMII II Łódź – 
Sokół Lutomiersk 4:3, AKS SMS II 
Łódź – KS Orzeł Łódź 0:2.

1. LKS Rosanów 22 64 131-25

2. KS Orzeł Łódź 22 55 89-21

3. AKS SMS Łódź 22 47 81-33

4. Kolejarz II Łódź 22 43 72-45

5. Start II Brzeziny 22 39 88-55

6. AMII II Łódź 22 32 50-69

7. Sokół Lutomiersk 22 29 51-59

8. KKS II Koluszki 22 26 47-63

9. Powstaniec Dobra 22 23 50-54

10. LKS II Gałkówek 21 23 33-68

11. Milan II MSMS Łódź 22 21 41-64

12. Metalowiec Łódź 22 17 57-83

13. Victoria II Łódź 22 17 36-69

14. KS Wicher 21 6 22-140

 �28. kolejka łódzkiej B-klasy, 
gr. II: Witonianka Witonia – Iskra 
Góra Św. Małgorzaty 4:1, LKS Mo-
dlna – Zryw Śliwniki 3:0, Huragan 
Swędów – LKS Gieczno 5:1, Start 
Szczawin – Orzeł Wróblew 7:2, Sa-
los Róża Kutno – Błękitni Ciosny 
7:0, GKS Byszew – Sokół Skrom-
nica 3:4, LKS Dąbrówka – Expom 
Krośniewianka 4:4, KP Byszewy – 
pauza.

1. Witonianka Witonia 24 63 102-33

2. Huragan Swędów 23 59 98-27

3. Salos Róża Kutno 23 57 127-33

4. Expom Krośniewianka 23 56 86-29

5. KP Byszewy 23 44 81-49

6. Start Szczawin 23 41 89-61

7. LKS Dąbrówka 23 30 72-77

8. Iskra Góra Św. Małgorzaty 23 28 46-51

9. Orzeł Wróblew 23 28 70-105

10. LKS Gieczno 24 27 56-73

11. Zryw Śliwniki 23 27 52-69

12. GKS Byszew 24 22 51-104

13. LKS Modlna 23 15 55-98

14. Błękitni Ciosny 24 9 27-113

15. Sokół Skromnica 24 9 32-122

 �Zaległa, 16. kolejka skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII: Muskador 
Wola Pękoszewska – Iskra Głow-
no 2:3, GKS Głuchów – Naprzód 
Jamno (przełożony), Jutrzenka II 
Drzewce – Fenix Boczki Chełmoń-
skie 9:2, Sierakowianka Sierakowi-
ce – Start Pukinin 1:2, Macovia II 
Maków – Kopernik Kiernozia 4:0, 
Zjednoczenie Bobrowniki Dzierz-
gów – Victoria Chrząszczew 11:1, 

Olimpia Oporów – Victoria Zabo-
stów 3:4.

1. Iskra Głowno 22 55 129-38

2. Start Pukinin 22 54 97-26

3. Jutrzenka II Drzewce 22 53 109-40

4. Sierakowianka Sierakowice 22 53 72-24

5. Muskador Wola Pękoszewska 22 50 95-28

6. Victoria Zabostów 22 38 67-66

7. Fenix Boczki Chełmońskie 22 25 50-69

8. GKS Głuchów 21 25 52-80

9. Macovia II Maków 22 22 42-80

10. Naprzód Jamno 21 21 69-103

11. Olimpia Oporów 22 18 41-79

12. Kopernik Kiernozia 22 15 39-99

13. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 22 13 37-69

14. Victoria Chrząszczew 22 9 25-123

Drużyna z Dobrej od sezonu 2020/2021 występuje w B-klasie 
w nowych czerwono-czarnych strojach.
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Zjednoczeni Stryków (błękitne koszulki) wiosną rzadko schodzą z boiska pokonani.
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